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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu ID haL, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adm inistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
san n a  I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  !S E ., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy ! literacki1* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej0, otrzymają eało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tyłko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca lub 
od 1 lipea do końea grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  h., drudzy SO h. „Przs- 
wodnik0 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tauelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od Jednego w iersza minry petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asa i Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka PleLna ul. Karola Ludwika I. 9; we P raneyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 R u6 de 
Y arenue.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła c. k. oficjała pocztowego Włodzimie­
rza T c h o r z e w s k i e g o  z Krakowa do 
Szczakowej.

CZĘŚĆ IIEUBZĘBOWA

Lwów, 9 listopada.

Gdy tam na południu Afryki przelewa 
się krew i drzewa uginają się pod ciężarem 
„ukaranych zdrajców"0, którzy bronili swych 
pieleszy i zagonów rodzinnych, — w Anglii 
ogłoszono nową zmianę tytułu królewskiego.

Dawniej królowie angielscy nosili obok 
tytułu królewskiego, także tytuł księcia sas­
kiego, brni szwiekiego i ltlneburskiego, księcia 
Bremy i Verden, księcia Osnabryku i Mun­
ster, wschodniej Fryzyi i Hildesheim. Królo­
wa Wiktorya usunęła godności, które już były 
tylko czczą nazwą i przyjęła tytuł następu­
jący: „Królowa zjednoczonego królestwa Wiel­
kiej Brytanii i Irlandyi oraz kolonij i posia­
dłości w Europie, Azyi, Afryce, Ameryce i 
Australii, cesarzowa Indyi, obronieieika wia­
ry0. Król Edward VII. obecnie zarządził, 
że w miejsce wyliczania „i kolonij w Euro­
pie0 etc., ma tytuł opiewać krótko „...of the 
Britisch Dominions beyond the seas King", 
to jest król zamorskich posiadłości bryfań­
skich.

Jest rzeczą niewątpliwą, że ta zmiana

Listy literactis z Warszawy.
(Ruch około teatru. — Projekty reformy. — 
Pominięci® autorów. ■— Młodsi i starsi. — Błę­

dne koło. — Adolf Dygasiński.)

(Dokończenie).

Ktoś służył przez lat dwadzieścia kilka, 
przez lat trzydzieści _ społeczeństwu swojemu 
tak, jak umiał najlepiej, najuezciwiej, był swo­
jego czasu nauczycielem, drogowskazem, bawi- 
cielem w końcu, Jeźli nie był geniuszem, nie 
jego to wina, lecz losu, który talentowi jego 
zakreślił granice skromniejsze.

Wtem przychodzi nowe pokolenie, które 
sobie obmyśliło nowe metody, nowy kąt pa­
trzenia na świat i ludzi, nie wiadomo, czy 
lepszy od istniejącego, i oświadcza na samym 
wstępie: ustąpcie z drogi stare niedołęgi, al­
bowiem jesteście niepotrzebnymi nieużytkami!

Starsi muszą ustąpić wszędzie miejsca 
młodszym. Takie jest prawo natury, którego 
nie nie zmieni, ale na całym świecie otacza 
się zasłużonych weteranów jakimś szacunkiem, 
osładza im się czcią ostatnie lata życia.

U nas inaczej. U nas spycha się gwał­
townie autorów zasłużonych z zajmowanego 
przez nich stanowiska, mówi _ się, pisze się 
o nich z taką bezwzględnością, jak gd rby się 
dopuścili ciężkiego grzechu, że służyli swo­
jemu społeczeństwu.

Lada pismak, który nie dowiódł jeszcze 
niczem, ani talentu, ani pracy, rzuca się na 
autorów firmowych z zajadłością kundla i kąsa 
ich bez miłosierdzia. Tym, co stworzyli sze­
reg dzieł, odmawia prawa do pisania.

Najpodrzędniejszy urzędnik, wysłużyw­
szy emeryturę, ustępuje z placu, szanowany 
przez młodszych, wynagrodzony przez swoją

w tytule na pozór nieznaczna i niezasadnicza, 
ma przecież w rzeczywistości głębsze znacze­
nie: oto ma w niej odzwierciedlać się impe- 
ryalistyezny kierunek obecnej polityki angiel­
skiej, objęcie w jedną całość olbrzymiej ma­
sy i olbrzymich terytoryów angielskich za mo­
rzami i oceanami. Nie jest to także może rze­
czą zupełnie przypadkową, iż ogłoszenie tej 
zmiany zbiegło się z powrotem następcy tro­
nu i jego małżonki, księstwa Jorku i Korn- 
walii, — jak obecnie telegrafują, dzisiaj już 
księstwa Walii i Chester — z wielkiej podró­
ży na około świata to jest po posiadłościach 
angielskich, wszak bowiem podróż ta miała 
właśnie na celu wywołać w koloniach obja­
wy lojalności, zacieśnić węzły między An­
glią a koloniami i w ten sposób poprzeć ideę 
imperyalistyczną.

Tymczasem tr.eba się obawiać, że po­
dobnie jak wspomina podróż nie dopięła celu, 
także i zmiana tytułu go nie osiągnie. Wszak­
że bowiem w Indy ach księstwo Jorku sku­
tkiem głodu i panującej dżumy nie mogli za­
bawić przez czas zamierzony i tylko zatrzy­
mali się krótko na Ceylonie. W Australii 
odbyły się wprawdzie istotnie wspaniałe uro­
czystości, ale zaraz po wyjeździe księstwa fe- 
deraeya australska odrzuciła propozycyę Cham­
berlaina o wysłanie nowych posiłków austral- 
skieb do Afryki południowej. To samo stało 
się także w Kanadzie, gdzie zresztą mieszkań­
cy pochodzenia francuskiego nie mogą daro­
wać następcy tronu, że przemawiał do ludno­
ści tylko po angielsku i odwiedzał tylko przez 
Anglików zamieszkane miasta. Wreszcie w 
południowej Afryce wizyta w Durbanie i Kap­
sztadzie przybrała wprost przykry charakter, 
ho właśnie nadeszły były wiadomości o no­
wych strategicznych poruszeniach Boerów, roz­
winęło się powstanie w kolonii Przylądka i 
huk armat dolatywał aż do samego Kapsztadu.

Tak miała się rzecz z podróżą, a nie 
lepiej będzie zapewne z tytułem. Anglicy są

władzę. Naszym autorom nie daje nikt eme­
rytury, nie wynagradza ich żadna władza. 
W zamian za to żegnają ich młodzi obelży- 
wem gwizdaniem. Trzeba sobie życie odebrać, 
jak Bałucki, aby nie patrzeć na swoją starość 
zapomnianą, znieważoną.

Dla człowieka utalentowanego chyba 
dość bolu, gdy, zestarzawszy się, czuje  ̂ osła­
bienie, a często nawet zanik siły twórczej. 
Wszystko na tyra świecie wyczerpuje się, 
zużywa, więdnie, wszystko przemija i młodość 
i uroda i świeżość umysłu i wrażliwość ner­
wów. Nie jest winą starości, że jest starością. 
Trzebaby wytoczyć o to proces prawom na­
tury.

I talent zużywa się, jak wszystko. Prze­
pracowany, znużony mózg wypowiada z cza­
sem woli, chęciom, ambicyi posłuszeństwo. 
Czuje to najlepiej sam twórca i męczy się nie­
mocą swoją. Potrzeba-ż koniecznie ten  ̂ ból 
dotkliwy jeszcze powiększać nieprzyzwoitem 
ujadaniem , tryumfującem wzruszaniem ra­
mion? Młodzi niecierpliwią się niepotrzebnie. 
Sama natura, sama śmierć uprzątnie z ich 
drogi „niedołęgów0, „nieużytki0, zostawiając 
dla nich pole oczyszczone. Więc niechże cze­
kają. Kolej przyjdzie i na nich. Jeden po dru­
gim. Dla każdego znajdzie się miejsce.

Rzecz dziwna, że się człowiek uczy tak 
mało od życia, od przeszłości. Co lat kilka­
dziesiąt powtarza się niezmiennie to samo wi­
dowisko. Zawsze spycha pokolenie now9 ge­
nerację (starszą z zajmowanego stanowiska, 
aby doznać po dojściu do lat dojrzałych tego 
samego losu.

Na chłodnym obserwatorze robi ta nie­
mądra zabawka wrażenie komiczne.

Pamiętamy jeszcze wszyscy, jaką wrzawę 
podnieśli nasi pozytywiści, nasi „trzeźwi0 po 
r- 1870, wypisawszy na sztandarze swoim wię- 
dzę niezależną i pracę organiczną. Każdy, kto 
nie chciał się uchylić przed tą nową „wiarą 
nieomylną0, bywał wywołany z wielkiej ro­
dziny ludzi „oświeconych11 jako ciemny obsku- 
rant,jj wstecznik, głupiec. A dziś cóż zostało 
z tego pozytywizmu, z tej „trzeźwości11, która

narodem ogromnie konserwatywnym, — i 
przywiązują ogromną wagę do dawnych tra- 
dycyj i obyczajów. Podobnie jak żaden ban­
dyta angielski, najbardziej przekonany o swej 
winie, nie będzie wierzył, że jest zasądzony, 
dopóki mu tego nie ogłosi sędzia w dużej, 
białej peruce na głow ie; podobnie jak królo­
wa Wiktorya nawei w czasie swego dyamen- 
towego jubileuszu wjeżdżając do Londynu mu­
siała prosić, aby ją wpuszczono do City, bo 
dawniej St. Jam es-palast, obecnie leżący w 
pośrodku miasta, znajdował się daleko po za 
Londynem, o tyle wówczas mniejszym, tak, 
że ilekroć król jechał do stolicy, musiał 
zatrzymać się przed rogatką, dopóki maszta­
lerz nie przyniósł klucza ze znajdującej się 
kołoj rogatki gospody: również i na punkcie 
tytułów królewskich Anglicy są konserwa­
tystami. Gdy w r. 1877 królowa Wiktorya 
przyjęła tytuł cesarzowej Indyj „Erapress 
of india11 i ucieszona tym pomysłem nadała 
autorowi jego, premierowi Benjaminowi Di- 
sraelemu, synowi ubogiej rodziny żydow­
skiej, tytuł lorda of Beaconsfield. — ze zmia­
ny tej zadowolone były tylko dwie osoby: 
królowa i Beaconsfield; Anglicy tytułu cesa­
rzowej Indyi nie wymieniają nigdy prócz ofi­
cjalnych okazyj. Tak sarao zdaje się bę­
dzie także z tytułem „Króla zamorskich dzier­
żaw Brytanii0.

Rada Państwa.
(Telegramy).

Z kom isyi budżetowej. — Płace dyurni- 
stów. — Rozprawa budżetowa.

Wiedeń, 9 listopada. Komisya budżeto­
wa obradowała wczoraj nad ustawą o dyur-

nistach. Referent p. S t e i n w e n d e r  zalecał 
przyjąć za podstawę dyskusji projekt wypra­
cowany przez subkomitet.

P. K r a m a r z  oświadczył, że nie może 
się. przy łączyć do zdania P. Ministra skarbu, 
który twierdził, że propozycya dr. Derschatty, 
aby z dyurnistamij?:’zawierano kontrakty słu­
żbowe, wkracza w prawa egzekutywy. Mówca 
żądał bliższych wyjaśnień co do stanowiska 
Rządu.

P. Minister skarbu dr. B o e h m - B a- 
w e r k  w odpowiedzi zaznaczył, że dziś je ­
szcze nie może ofieyalnie zakomunikować w 
tej sprawie stanowiska całego gabinetu, z po­
wodu krótkiego czasu Rząd nie mógł jeszcze 
przedmiotem tym się zająć. P. Minister 
wyłuszcza, że wniosek Derschatty narusza pra­
wa egzekutywy, a oprócz tego nie usuwa w 
zupełności kolizji z ustawą i  r. 1872 o cer­
ty fikatystach.

Nad oświadczeniem P. Ministra wywią­
zała się dłuższa dyskusya, w której głos za­
bierają posłowie dr. Derschatta, dr. Herold, 
dr. Żaczek, hr. Stuergk Kramarz i Hofman- 
Wellenhof. Wszyscy oświadczali się za wnio­
skiem Derschatty i zwalczając zapatrywania 
P. Ministra skarbu, żądali w końcu, aby spra­
wa ta uregulowaną została w drodze ustawy 
a nie przez rozporządzenie.

Przemawiał także dr. B y k  polemizując 
z hr. Stuergkiem, który żądał, aby w usta­
wie uwidocznione były zasady zawarte we 
wniosku Derschatty.

Następnie uchwalono przejść do dysku­
syi szczegółowej, poczem ustawę przyjęto w 
brzmieniu, zapronowanem przez subkomitet, 
z małemi poprawkami.

P. P r o c h a s k a  wniósł projekt wyż­
szych płac, przeciw czemu oświadczył się P. 
Minister skarbu. Wniosek Prochśski odrzu- 
c o d o . Tak samo odrzucono drugi wniosek te­
goż posła, żądający ustanowienia dnia odpo­
czynku dla dyurnistów. Natomiast przyjęto

miała nas odrodzić, odświeżyć, wzmocnic? 
Posolenie najmłodsze drwi w żywe oczy z po­
zytywistów, szydzi z nich bez żadnej ceremonii.

I tak zawsze. Co ojcowie uważali za do­
bre, za zbawienne, prawdziwe, synowie ciskają 
między rupiecie, albowiem świat zaczyna się 
dopiero od nich, albowiem oni dopiero pokażą 
temu światu, jak trzeba myśleć, czuć, po­
stępować, co trzeba robić, aby dojść tam, 
dokąd setki pokoleń chciały dotrzeć a nie 
dotarły.

A jakże.... Po latach dwudziestu, trzy­
dziestu ustępują nasi pisarze z pola, zuużeni, 
zmęczeni i zawiedzeni. Nie ujrzeli bogini Prawdy, 
nie dowiedzieli się niczego po za granicami po­
znawania zmysłowego, nie odnowili duszy ludz­
kości.... A następcy wołają na nich wynoście 
się czemprędzej na drugi świat, _wy, coście 
nie umieli znaleść drogi właściwej, nie zawa­
dzajcie nam, albowiem my dopiero i t. d.

Błędne koło.... Gdyby młodzi posiadali 
doświadczenie starszych, nie byliby tak pewni 
siebie, lecz doświadczenie przychodzi dopiero 
z latami i jest skutkiem rozczarowań osobi­
stych.

Nie zawsze zresztą łainie starość skrzy­
dła talentu.

Adolf Dygasiński, aczkolwiek należy już 
do weteranów literackich, nie stracił dotąd 
świeżości. Jako malarz życia zwierzęcego jest 
ou zawsze majstrem niepospolitym.

Dygasiński nie należy do tych autorów 
szczęśliwych, którym sława wchodzi sama 
w rękę, a ze sławą niezależność materyalna. 
Zdobywał on uznanie z wielkim trudem, szedł 
wolno w górę, posuwał się krok za krokiem, 
często zsuwał się, jak Syzyf. W takim mozol­
nym pochodzie trzeba robić nieraz rzeczy, 
którychby się nie robiło, gdyby można pra­
cować tylko w kierunku swojego talentu. Dy­
gasiński pisywał różne różności dla-Chleba: i 
artykuły dziennikarskie i powieści „sensa­
cyjne11, przekładał nawet dużo z obcych języ­
ków. Wszystkie te „roboty dla chleba0 musi 
krytyk pominąć, jeźli chce sobie wytworzyć 
właściwy obraz rodzaju jego talentu.

Talent Dygasińskiego porusza się ze 
swobodą prawdy, szczerości jedynie w lasach, 
na polach, na jeziorach i pod ubogą strzechą 
chłopa nieokrzesanego jeszcze przez kulturę. 
Świat zwierzęcy i świat człowieka, żyjącego 
prawie jeszcze w stanie natury jest jego polem 
właśeiwem.

Dygasiński zna lasy, bory, pola, jeziora, 
rzeki z dokładnością uczonego przyrodnika, a 
kocha je sercem artysty.

Zarzuca się zwykle Dygasińskiemu, że 
podsuwa zwierzętom inteligeucyę ludzką. Za­
rzut to niesłuszny, kto bowiem zna wieś i 
naturę, kto obcował ze zwierzętami, kto po­
lował, przypatrywał się z bliska mieszkańcom 
pól i lasów, ten wie, że zwierzę zdaje sobie 
dokładnie sprawę z tego, co robi w walce o 
byt lub w chwili niebezpieczeństwa. Pokojo­
wy piesek miejski^ ogłupiały, ociężały przez 
dobrobyty nie może być miarą inteligencyi 
zwierzęcej, ludzie bowiem robią, wszystko za 
niego. Inteligencyę zwierzęcą widzi się tylko 
tam, gdzie zwierzę musi same o swoich po­
trzebach pamiętać.

Nie inteligencyę ludzką podsuwa Dyga­
siński swoim zwierzętom, lecz łączy poszcze­
gólne rysy w jedną, zamkniętą w sobie ca­
łość, wytwarzając w ten sposób pełny, skoń­
czony obraz danej grupy zwierząt i ich naj­
bliższego otoczenia. Cementem tych rysów po­
szczególnych są u Dygasińskiego zawsze nie­
zmienne, odwieczne prawa natury.

Niezmienne, odwieczne prawa natury 
nie usposabiają, jak wiadomo, nikogo do opty­
mizmu. Bezwzględna, brutalna walka o byt 
panuje w lasach i na polach z całem swo- 
jem okrucieństwem. Mocniejszy pożera zawsze 
słabszego, chytrzejszy mniej przebiegłego. Ani 
etyka, ani religia, ani sądy, ani polieya w 
końcu nie krępują naturalnej swobody zwie­
rzęcia. Rozkazodawcami jego są: głód i mi­
łość. Po za tymi dwoma bodźcami nie uznaje 
ono żadnych innych powodów.

Dygasiński, wpatrzony okiem uczonego 
przyrodnika w życie zwierząt i ludzi do nich 
zbliżonych, przesiąkł na wskróś pesymizmem.



wniosek p. R o m a n o w i c z  a, aby dyurniści 
pod względem odpoczynku niedzielnego tra­
ktowani byli na równi z urzędnikami pań 
stwowymi i stosownie do tego wniosku wpro­
wadzono nowy paragraf do ustawy. Wniosek 
p. K r a m a r z a ,  aby w sprawozdaniu zazna­
czono, że ustawa ta tyczy się dyurnistów i 
kalkulantów obu płci, rostał również uchwa­
lony. l)alej przyjęto rezolucyę p. R o m a ń ­
c z u k a  wzywającą Rząd, aby zmienił ustawę 
z 19 kwietnia 1872, tyczącą się certyfikatystów, 
w tym duchu, aby ubiegający się o posady 
dyurnistów, kalkulantów i kancelistów trakto­
wani byli w ogóle na równi z podoficerami. 
Wreszcie po przyjęciu rezolucyi Prochaski, 
aby ustawą tę objęci byli także dyurniści, 
pracujący w państwowych szpitalach, o go­
dzinie 2 po południu odroczono obrady do 
godziny 4.

Na popołudniowem posiedzeniu komisyi 
budżetowej przewodniczący dr. K a t h r  e i n 
oświadczył w odpowiedzi na zapytanie posła 
Kramarza, że komisya nie może a limine od­
rzucić przedłożeń, przez Izbę jej przekaza­
nych, lecz musi je przedtem przedyskutować, 
a następnie dopiero po przeprowadzonej roz­
prawie uchwalić przejście do porządku dzien­
nego lub inna powziąć uchwałę.

P. K r a m a r z  wnosi przeto, aby n a d  
b u d ż e t e m  p r z e p r o w a d z o n o  d y s k u -  
s y ę  g e n e r a l n ą .  Wniosek ten przyjęto.

Pierwszy zabrał głos p. dr. H e r o l d  i 
oświadczył, że parlamentarna syluacya wcale 
się nie polepszyła, odpierał zarzuty uczynione 
Czechom, że prowadzą politykę postulatów i 
wymuszania. Stwierdzał, że przeprowadzenia 
żądań i spełnienia pretensyj narodu czeskie­
go, Czesi nie mogą uważać za jakąś konce- 
syę, Czesi w ogóle 'nie dają kupić się za kon- 
cesye. Dwa najważniejsze ich postulaty, mia­
nowicie zaprowadzenie wewnętrznego języka 
czeskiego obok niemieckiego i założenie Uni­
wersytetu czeskiego na Morawie, już od sze­
regu lat stawiają Czesi bezskutecznie; ani je­
dno żądanie, ani drugie nie przynosi szkody 
Niemcom. Zaprowadzenie wewnętrznego języ­
ka czeskiego w urzędowaniu uprościłoby tylko 
administracyę, a Uniwersytet czeski na Mo­
rawie przyczyniłby się tylko do polepszenia 
stosunków uniwersyteckich w Pradze, gdzie 
wszechnica czeska jest przepełniona. Dr. He­
rold kończy powtórnem oświadczeniem, że 
sytuacya parlamentarna wcale się nie polep­
szyła i jeśli stan obecny potrwa jeszcze dalej, 
to położenie tylko się pogorszy.

P. dr. K r a m a r z  dowodził, że stan 
budżetu jest bardzo niepomyślny. Wskazuje 
na to już ta okoliczność, że Rząd, aby znieść 

iyta państwowe i uregulowanie płac dyur­

nistów, żąda uchwalenia nowego podatku od 
biletów kolejowych. Mówca zaleca Rządowi 
dla poprawy finansów państwowych, zapro­
wadzenie monopolu spirytusowego.

Na tem dalszy ciąg obrad odroczono do 
poniedziałku.

Komisya ekonomiczna. — Popieranie 
przemysłu.

W iedeń, 9 listopada. Subkornitet komi­
syi ekonomicznej odbywał onegdaj i wczoraj 
w dalszym ciągu narady nad ustawą celem 
popierania przemysłu. Załatwiono art. 1, 2, 
i przyjęto kilka zmian w myśl życzeń repre­
zentantów przemysłu. Poseł R o m a n o w i c z  
obstawał przy wniosku ukrajowienia popiera­
nia przemysłu. — Powzięcie uchwały co do 
artykułu 3-go, tyczącego się zapobieżenia po­
dwójnemu opodatkowaniu przedsiębiorstw pod­
legających publicznemu składaniu rachunków 
co do dochodów z nowych przedsiębiorstw 
przez nie utworzonych, — pozostawiono w za­
wieszeniu, gdyż wnioski pp. Kinka i Lichta, 
postawione w myśl reformy 2-giej części u- 
stawy podatkowej, jakoteż wnioski co do ulg 
w opodatkowaniu stowarzyszeń w Austryi, 
wzięte zostały do rozpatrywania przez przed­
stawicieli Rządu, którzy występowali w obro­
nie przedłożenia rządowego. W związku z ar­
tykułem 5-tym, odnoszącym się do zasad, na 
których oparte ma być rozdawnictwo publi­
cznych dostaw i robót uwzględniające prze­
mysł krajowy, sformułował p. Licht nowy ar­
tykuł, tyczący się uregulowania sprawy do­
staw, przyczem oparł się na uchwałach rady 
przemysłowaj, co do utrzymania zasad publi­
czności w licytacyach ofertowych, co do u- 
trzymania tych dostaw w ewidencyi M inister­
stwa handlu oraz co do tego, aby uczynić 
łatwiejszym dostęp do warunków ofert i o- 
głoszeń rozpisujących dostawy.

Przedstawiciele Rządu zgodzili się w za­
sadzie na te wnioski. W  sprawie przeprowa­
dzenia ułatwień ustawowych, postawili posło­
wie Romanowicz, Wacław Hruby, Licht i 
Aecpiaroli wnioski rezolucyjne.

Ze względu na potrzebę dalszego poro­
zumienia się rozmaitych władz centralnych 
co do sprawy dostaw, odroczono powzięcie 
ostatecznej uchwały dó końca przyszłego ty­
godnia.

KORESPOMEICYE
Rzym, 5 listopada.

(Z Watykanu. — Panama w Neapolu. — Psał- 
tarz Egberta i Modlitwy Gertrudy, Kalendarz i 
Nekrol ogram. —  Muzeum Buoncompagni. — 
Przez Simplon. — Stulecie urodzin Wincentego 

Bclliniego).

Zdaje mi się, że niepotrzebuję powtarzać, 
iż Papież jest zdrów i codziennie prawie udziela 
przyjęć dla kardynałów, biskupów przybywa­
jących ad lim ina , dla ciała dyplomatycznego 
wracającego z letniego urlopu i t. d., i nawet 
w tych dniach przyjętą będzie in gremio piel­
grzymka angielska. Że Leon XIII. z biegiem 
lat, zwłaszcza w ostatnich czasach okazuje się 
czulszym na zmęczenie, na zmiany powietrza, 
nikogo dziwić nie może. Wszakże Ojciec św. 
ma już 92 i pół lat i z końcem lutego, czy 
też z początkiem marca roku przyszłego, roz­
pocznie rok życia 93, który zarazem będzie 
dwudziestym piątym, a więc jubileuszowym pa­
nowania na tronie św. Piotra. A i tak, na ten 
tak podeszły wiek, Leon XIII. okazuje zadzi­
wiającą wytrwałość, jeden dowód więcej, że 
ciało jest zdrowe, tylko już nieco pochylo­
ne starością, choć umysł jeszcze jest ży­
wy. Cytowano przecież przed dwoma laty, 
jako najwymowniejszy dowód, że Papież jest 
zdrów na ciele, iż po operaeyi wycięcia n a ­
rośli na boku, rana zagoiła się z wielką, nad­
zwyczajną łatwością, jak u młodego człowieka. 
Więc Leon XIII. gasuąć będzie jak lampa, 
ale nie skutkiem choroby organicznej, tylko 
przez uwiąd starczy. Rozumie się, iż przez 
wzgled na tak podeszły wiek, który dozwoli 
Papieżowi dożyć „lat Piotrowych“ t. j 25 
lat panowania), jak  i Pius IX. ich dożył, 
wypada oszczędzać Głowie Kościoła, o ile mo­
żności zmęczeń. Jak dotąd jednak, nie znać 
zmiany w trybie życia Papieża; w ostatnich 
czasacch przyjmował dużo osób: księcia Ru- 
preehta bawarskiego, domniemanego następcę 
tronu, z żoną; arcybiskupa Paryża kardynała 
Richarda, który miał ważne posłuchanie ze 
względu na stosunki Watykanu z rządem Rze­
czypospolitej; pruskiego posła przy Stolicy św.. 
p Rothenhana, który w imieniu cesarza Wil­
helma doręczył Leonowi XIII. dzieło profesora 
Steinmanna o kaplicy Sykstyńskiej; rnsgr. 
Sambucettego dotychczasowego nuncyusza w 
Monachium, oraz wiele innych osób.,..

Papież zeszedł nawet w lektyce, do ogro­
dów watykańskich, aby zobaczyć dwa piękne

kare konie kareciane, nadesłane w darze przez 
arcybiskupa ołomunieckiego i nimi objechał 
kilka razy ogródP przy której to sposobności 
zdjęto kilka fotografij kinematograficznych, 
tak jak nieraz przedtem. Fotografie te zdej­
muje nadworny papieski fotograf, de Fede- 
ricis, mający swój zakład na placu św. Pio­
tra. Wspominam o tem dlatego, że projekcye 
kinematograficzne ceremonij watykańskich, z 
życia Papieża, możoaby urządzić także we 
Lwowie, Odnośne tabliezki-paski, nie sprzedają 
się, by wają tylko odstępowane, za zezwoleniem 
władz papieskich i tylko za pośrednictwem 
władzy duchownej miejscowości, skąd ich za­
żądano, wyłącznie na cel9 religijne, dobro­
czynności i t. d. Jest takich zdjęć przeszło 
pięćdziesiąt. Osoba wszakże, której się odstę­
puje prawo urządzania projekc.yj kinemato­
graficznych, musi być bezwarunkowo godną 
pełnego zaufania, gdyż podobne przedstawie­
nia nie mogą być dawane pospołu z przed­
stawieniami natury świeckiej, częstokroć tre­
ści swawolną i jak powiedziałem, upowa­
żnienie przechodzi przez ręce władz ducho­
wnych. W Ameryce południowej odbywają się 
takie przedstawienia, celem zbierania fundu­
szów na budowę kościołów. Wiele zaś osób, 
które nie mają łatwości udania się do Rzy­
mu, a tem mniej oglądania Papieża, mogą 
tym sposobem nabrać wyobrażenia o Wa­
tykanie i o Najwyższym Pasterzu, oglądając 
go niemal żywego przed oczyma.

Powiadają również, że w ciągu mie­
siąca grudnia, Leon X III , zwoła końsystorz 
papieski, ale nie będzie żadnych norainacyj 
kardynałów, tyiko stolice biskupie, wakujące, 
będą obsadzone. Nawet Papież tym razem 
nie doręczy kapeluszy czerwonych, trzem no- 
womianowanym purpuratom, t. j. kardynałom: 
Martinellenui delegatowi apostolskiemu w Wa­
szyngtonie, br. Bkrbensky’emu i kniaziowi 
Puzynie, co nastąpi zapewne dopiero w czer­
wcu roku przyszłego, na następnym konsy- 
storz u .

Niezadługo jednak, Papież i jego wszech­
władny minister kardynał Rampolla będą mu­
sieli rozstrzygnąć sprawę obsadzenia nuncja­
tury monachijskiej, gdyż mons. Sambuce-ti. z 
przyczyn zdrowia, powrócił do Rzymu. Posa­
da ta jest ważna, gdyż nuncyusz w Bawaryi, 
załatwia sprawy katolicyzmu na całe Niemca 
Jeśli więc mgr. Samhncetti zostanie se>- 
rzetn Propagandy, albo otrzyma inną . 
posadę, w nadzei, iż może zostanie nuucyu 
w Wiedniu po monsigaorze Talianim, k 
zostanie kardynałem, w takim razie p r ; 
podobnem jest, iż do Monachium g 
mons. Franciszek Taraassi, który, jak v 
mo, miał w swoim czasie jechać do P_

N « wierzy on w żadne pobudki szlachetniej­
sze, widzi wszędzie gwałt, podstęp, samolub- 
ztwo, porażkę słabszego w walce z mocniej­
szym. Dopóty porusza się w lasach, na po­

lach lub wśród półdzikich chłopów, niezawo- 
dzi go jego wiara. Z chwilą jednak, gdy wcho ­
dzi pomiędzy ludzi cywilizowanych, liczą­
cych się z tradycyą przeszłości, z etyką, z 
honorem, z religią, traci pewność ręki i oka.

Byłby jednak pedantem, ktoby z tego 
powodu chciał obniżyć skalę talentu Dyga­
sińskiego. Każdy talent kwitnie w jednym 
kierunku najbujniej, najwonniej ; wszystkich 
rodzajów nie ogarnia żaden talent. Jako ma­
larz zwierząt jest Dygasiński mistrzem skoń­
czonym, znakomitym i przejdzie z tym tytu­
łem do his tory i literatury. Żądać od niego, 
aby z taką samą maestryą odtwarzał stosun­
ki ludzi cywilizowanych, skoro tego nie chce, 
nie lubi i nie potrafi, byłoby nierozumem. 
Każdego twórcę trzeba oceniać w granicach 
jego rodzaju. Jest to jedyna właściwa miara 
krytyki uczciwej.

Mówiło się w czasach ostatnich u nas 
dużo o krytyce przedmiotowej. Byli nawet, 
którzy wierzyli na słowo Hipolitowi Taine’owi, 
że można krytykę wynieść do stanowiska 
nauki ścisłej, niezawodzącej nigdy, jak geo­
metry#,, algebra i chemia. Żeby dojść do ta­
kiego ideału krytyki, trzebaby nasamprzód 
wszystkich Zoilów wrzucić do wspólnego 
kotła, stopić ich w jedną masę i z tej masy 
ulepić figurki, któreby miały ten sam mózg, 
te same oczy, tę samą wątrobę, tę samą żółć. 
Serce pomijam, bo ten organ jest krytykowi 
niepotrzebny. Przygotowawszy sobie w ten 
sposób kandydatów na przyszłych Zoilów, 
trzebaby ich umieścić w tych samych szko­
łach, uczyć tych samych przedmiotów, zasad, 
poglądów.

Ponieważ jednak taka operacya i dre- 
sura jest zgoła niemożliwa, przeto pozostanie 
krytyka przedmiotowa po wszystkie czasy uto­
pią, bardzo ładnem złudzeniem. Zawsze będą 
istnieli Zoilowie różnorodnych temperamen­
tów, upodobań, stopni uzdolnienia i wykształ­
cenia, — zawsze więc będą ludzie wydawali 
o cudzej pracy sądy rozmaite. Najlepszym 
będzie sąd najzdolniejszego i najuczciwszego 
krytyka, uczciwość zastąpi bardzo dobrze przed- 
miotowość.

Teodor Jeshe-GhomsJci,

57)

(„Tchedovelcu p. Th. Benteon),

XX.

(Ciąg dalszy).

— Posłuchaj pani — rzekł Robert — 
nie chodzi tu o roztrząsanie, czy rozwód jest, 
czy nie jest prawem moralnem. Jest to pra­
wo, które istnieje i z którego za każdą cenę chcę 
skorzystać dla szczęścia Marceli. Może pani 
ni9 wie.... w tych czasach była pani jeszcze 
małą dziewczynką, której nie opowiadano po­
ważnych rzeczy.... nie wiedziała pani więc że 
w skutek okoliczności bardzo" przykrych, by­
łem może mimowolną przyczyną...

Zaczerwienił się mocno i kończył:
— Przyczyniłem się w każdym razie do 

tego smutnego m ałżeństw a; gdyby nie ja, 
nie wyszłaby za Jana Salvy. Dzisiaj, pozo 
staje mi tylko jeden sposób ofiarowania jej 
pomocy, podpory i chwytam się go.... Widzę, 
jak sama jedna walczy z tysiącem trudności; 
tak długo trwać nie może. Samotność dla ko­
biety jest rzeczą straszną.

—- Och. tak ! — westchnęła Nicola.
Rodzaj niejasnej ulgi spływał w jej ser­

ce zbolałe. B9zwątpie;iia, że Robert straconym 
był dla niej, ale to małżeństwo, tak, jak on 
o niein mówił, nie wyglądało wcale na mał­
żeństwo z miłości; wyrażał się tak, jakby cho­
dziło o zadośćuczynienie. Było to poświęcenie 
z obowiązku, a być może, iż Marcela wcale 
go sobie nie życzyła, kiedy utrzymywała, że 
Robert nigdy się nie ożeni....

— Rozumiem wybornie, że pan chce do- 
pomódz i pocieszyć kuzynkę — rzekła, usi­
łując rezonować, — ale rozumiem jeszcze le­
piej wszystkie powody, które ją  skłoniły do 
odmowy.

— Dała mi tylko jeden. Dopóki zdro 
wie Różyczki będzie wzniecać obawy, nie cb.ee 
myśleć o niczem innem tylko o swojem dzie­
cku. A wiemy dobrze, pani tak samo, jak ja, 
że pomimo pozornego polepszenia....

Biedna mała, jest prawie jakby stra­

cona, nieprawdaż ? — przerwała Nicola kró­
tko, pogardliwie.... A więc, tem lepiej dla 
pana, w takim razie! Nie będzie pan może 
zmuszony czekać zbyt długo.

— Nicolo! jakąż obelgę rzucasz mi w 
oczy! Czy pani sądzi, że byłbym zdolny bu­
dować nadzieje na śmierci tegp dziecka ?

— Och ! nie wiem.... nie wiem już n ic!...— 
odrzekła, opuszczając ramiona ruchem zgnę­
bienia.

— Ale pragnąłbym, aby nieszczęście, 
które jej grozi, nie zastało Marceli bez żadnej 
podpory na świecie.

— Nie przypuszczałeś pan przecie, że 
będę bronić pańskiej spraw y! — zawołała 
młoda dziewczyna z żywością. — Tego by już 
było nadto !

Wyniosła, z ustami wydętemi oburze­
niem, nie była nic podobną do dawnej małej 
Nicoli.

— Moja religia i wszystkie moje uczu­
cia sprzeciwiają się małżeństwom rozwiedzio­
nych — dodała, aby więcej się nie zdra­
dzać. — Jedyną radą jakiej udzielić mogę, 
jeżeli pan mnie o nią pyta — jest: niech, się 
pan wyrzeknie Marceli. Mniej może, niż ka­
żda inna cierpi przez samotność, bo zapełnić 
ją umie. A zresztą, wiellti Boże! ma prze­
cież jeszcze dziecko, a. to starczy za wszyst­
ko. Tyle innych bywa na świecie, które nic 
nie mają !

— Jestem głupcem i nędznikiem — my­
ślał Robert, zagryzając wąsy i ciągle nie pa­
trząc na Nicole.

- -  Ach ! — mówiła tymczasem dalej — 
życiu szkaradną jest rzeczą, a wszystko to, 
na co czasami patrzymy, dałoby nieraz ochotę 
skończyć z tym światem.... z tym niedo­
brym światem. Tak by było łatwo ulecieć zląd 
do morza.

Mimcwoli pochwycił ją za rękę, prawne 
gwałtownie, ale ona wyrwała się coi.n-ędząj 
i jakby pragnac uciec przed zawrotem głowy, 
wybiegła w .swojej szkockiej pelerynie, ocie­
rając po drodze łzy dawno powstrzymywane.

— Myślałam, że już nie wrócicie — rze­
kła Marcela

— Wspaniały w 'dok! — odrzekła Ni­
cola śmiejąc się bez żadnej przyczyny.

— W spaniały! — powtórzył Robert gło­
sem zgnębionym.

— Ja więc teraz idę podziwiać. — rze­
kła Marcela.

Podczas całej drogi z powrotem, Robert 
tak bardzo był zajęty przy sterze, że nie wy­

rzekł ani słowa. Dwie kobiety zai 
z sobą po kilka słów nic nie znaczą 
przypatrywały się sobie ukradkiem.

— Już wie, czego się ma trzymać 
pomyślała Marcela.

A Nicola miała rozpaczliwe wrażenie, 
że jej przyjaciółka, jej bożyszcze dawniejsze 
chwieje się na piedestału, na który ją je­
szcze za czasów swego dzieciństwa, po nad 
wszystkie inne kobiety wywyższyła.

— Stanowczo, jadę z tobą do Paryża — 
rzekła Marcela do Roberta, gdy się żegnał 
z niemi wieczorem dnia tego. — Potrzebuję 
załatwić kilka interesów, ale przedewszystkiem 
pomówić z doktorem Lizą. O Różyczkę nie 
będę niespokojna; Różyczka — dodała ze 
smutnym uśmiechem, — więcej do Nicoli na­
leży niż do mnie.

Gdy pozostały same, Nicola rzekła ser­
decznie :

— Dziękuję ci, że liczysz na mnie. Pa­
miętaj sobie zawsze.... zawsze i co by nie za­
szło.... że jedynem mojern pragnieniem jest 
zastępować, ciebie przy twojej córce. Moi ro­
dzice pozwolą. Już dałam im do zrozumienia, 
że ten rozwód pociągnie sobą wiele zmian. 
Coraz więcej oddawać się będziesz twojej ka- 
ryerze.... Może się zdarzyć, że to dziecko, tak 
delikatne, będzie dla ciebie czasami kłopotem, 
przeszkodą. Wtedy ja się nią zajmę. Ty nie 
wiesz, jaką rozkoszą to będzie dla mnie, która 
nigdy d«;eci nie będę miała.

—- JesG ś całkiem zdecydowana, Nicolo?
Pocałowały się na pożegnanie, zawsty­

dzone i żałujące, że o mało nie stały się nie- 
prsyjaeiołkami.

MaLłela jeszcze nie wiedziała na pewne 
co postanowi, chociaż slaraia się zebrać’ całą 
swoją energię; co do WieH, miała ona już 
tylko jedną myśl: — Uzy tylko broń Boże 
on mnie nie zrozumiał!

Jak woda z czystego źródła, zmącona na 
chwilę burzą, przybiera napowrót dawny pozór 
spokoju i przezroczystości, tak samo dusza 
młodej dziewczyny, poruszona namiętnością, 
prawie natychmiast wróciła do równowagi. 
Aby osiągnąć ten rezultat, potrzebowała tylko 
się pomodlić, i wspomnieć w tej modlitwie 
Marcelę.

Obecnie zapuściła zasłonę niewinności i 
dumy na świeżą ranę, która zawsze ukryta, 
miała albociągle się krwawić, albo zakrzepnąć.

(Ciąg dalszy nastąpi).



burga. Monsignor Tarnassi mówi dobrze po 
niemiecku, gdyż był przez kilka lat sekreta­
rzem, albo jak brzmi oficyalny tytuł, audy­
torem nuncyatury w Wiedniu. Była przez pe­
wien czas nadzieja, że mons. Tarnassi (przed 
dwoma laty) pojedzie do Petersburga choćby 
w chwilowej misyi, jako krok przygotowa­
wczy do ustanowicnia delegacji apostolskiej, 
wszakże nadzieje te nie spełniły się i rażąca 
anomalia trwa dalej: Rossya ma przedstawi­
ciela własnego przy Watykanie, ale Stolica 
Apostolska nie może mieć swego delegata w 
Rossyi. Do Hagi mons. Tarnassi już nie 
wróci.

Kardynał Svampa, arcybiskup boloński, 
dostał lekkiego, na szczęście, ataku parality- 
cznego w jednym boku twarzy, który, jak 
zapewniają, nie jest jeduak niepokojącym. Kar­
dynał Svainpa tak jak i kardynał Gibbons, 
arcybiskup Baltimory, w Stanach Zjednoczo­
nych i kardynał Gotti są na liście papabili. 
Dominik Svampa jest jeszcze młody, ma około 
pięciudziesięciu lat i od sześciu lat, jest kar­
dynałem. Uchodzi za energicznego i intran- 
sigente w obec rządu.

Wszelkie też pogłoski o ustanowieniu 
nuncyatury w Pekinie, są bezzasadne.

Zdaje mi się, że dawniej, t. j. w ciągu 
zeszłej zimy, donosiłem o odkryciu, jakie u- 
czynił w Cividale, pod Udine, w prowineyi 
weneckiej, w bibliotece miejscowej katedry, 
jeden z pracowników archiwum Watykanu, 
delegat katolickiego Towarzystwa dla pożyte­
cznych badań*1, w Trewirze, p. Sauerland, 
który zbadał znajdujący się w CiUdale śre­
dniowieczny psałterz (z Xj wieku) trewirskie- 
go arcybiskupa Egberta. Obecnie cenny za­
bytek ten, dla nas mający wyjątkową wr.rtość, 
wydanym został w Trewirze razem z fotogra- 
fieznemi odbitkami kilkudziesięciu miniatur, 
jakie go zdobią. _ Dzieło jest drogie, bo ko­
sztuje siedmdziesiąt pięć marek. Nie wspomi­
nałbym o niem, gdyby nie to, że do tego 
psałtarza przybyły w XI wieku t. zw. Modli­
twy Gertrudy, włączone zdaje się,_ w Kijowie 
razem z pięciu bizantyńskiemi miniaturami, 
oraz kalendarz z XII wieku i Nekrologium, 
które to ostatnie powstały prawdopodobnie w 
Polsce, a może wZwiefalten, w klasztorze, w 
południowych Niemczech. Bo psałterz Eg­
berta wędrował po świecie. Z Trewiru, może 
przez Ryksę lotaryńską księżniczkę, żonę na­
szego Mieszka, w pierwszej połowie X I wie­
ku, dostał si? .do.Krakowa; ztamtąd, przez 
jej córkę (której widać na imię było Gertru­
da), wydaną za Izasława, w. ks. kijowskiego, 
przeszedł do Kijowa, p0 jej śmierci zaś wró­
cił do Polski, zkąd przeszedł do Zwiefalten, 
aż w końcu znalazł się w rękach św. Elżbie­
ty (w czasie wojen krzyżackich) i ta osta­
tnia — nb., jeśli zapiska znacznie później­
sza, położona na psałterzu, prawdę mówi — 
podarowała g° kadedrze w Oividale (po sła- 
wiańsku „Stare miasto1*). Pod Cividale jest 
prastara słowiańska osada, odróżniająca się na­
rzeczem od Słowian Dalmacyi i Istryi. Oivi 
dale było stolicą książąt Friulu i patryarchów 
Akwilei i ztąd posiada bardzo stare rękopi­
sy, z których jeden został obecnie bliżej zba­
dany. Nas obchodzą bliżej: Modlitwy Gertru­
dy, Kalendarz i Nekrologium, jako mające łą­
czność z Rusią i Polską. Gertruda, żona Iza- 
sława, a ciotka Bolesława Śmiałego, była 
matką Jaropełką któremu przy chrzcie św. 
danem był° imi? Piotr. Ż9 zaś kijowska w. 
księżna była katoliczką, jako pochodząca z 
polskiej dynastyi, więc używając psałterza 
jako książki do modlitwy, wzywa pomocy św. 
Piotra i modli s ię ; ad Sanctum Petrum pro 
Petro, t. j- za swego syna Piotra.

Wiadomą jest rzeczą, że Izasław w. ks. 
kijowski, syn Jarosława (r . 1054—1078), po 
podzieleniu państwa pomiędzy pięciu braci, 
wypędzonym był przez nich ze swojej zwierzch- 
niczej dzielnicy, uciekał do Bolesława Śmia­
łego do Krakowa i przez niego wprowadza­
nym był na tron> Kto wie, czy oprócz sporu 
o działy, jedną z przyczyn wojen pomiędzy 
kniaziami ruskimi a Izasławem, nie były pe­
wne sympatyei . j^ ie  Izasław, może za wpły­
wem żony swojej Gertrudy, miał dla Rzymu, 
w myśli połączenia się % kościołem zacho­
dnim ? Wypędzony powtórnie przez braci z 
Kijowa, kiedy Bolesław Śmiały drugi raz po­
magać mu nie chciał, wysyła Izasław syna 
swego Jaropełka do Rzymu i tam poddaje się 
Stolicy Apostolskiej, skutkiem czego Grzegorz 
XII. wysyła poselstwo do Krakowa i na Ruś. 
Bolesław Śmiały wprowadził wtedy ponownie 
Izasława na stolicę kijowską, zagarniętą przez 
jego braci, kniaziów ruskich, ale nie na dłu­
go, gdyż Izasław pada w bitwie w r. 1078, 
a po nim Jaropełk-Piotr, w jedenaśnie lat 
później, ginie z ręki morderców. Widocznem 
jest, iż Izasław poddał się Rzymowi, oddał 
się w jego opiekę, aby być wprowadzonym 
na tron kijowski, niemniej jednakowoż zaró­
wno on jak i i eg° syn, może z namowy 
Gertrudy, córki Ryksy, zamyślali już pierwej 
o połączeniu się z Kościołem zachodnim. Ja- 
ropełk zaczął budować po śmierci ojca, ko­
ściół św. Piotra, zdaje się, We Włodzimierzu, 
jaki skutkiem układów otrzymał. Z tern wszyst- 
kiem, ów Piotr-Jaropełk, ukazuje się nam w 
modlitwach pobożnej, ascetycznej matki Ger­
trudy, ja t°  wielki gwałtownik i grzesznik, 
typowy kniaź ruski z owych czasów, syn je-
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dynak, przed którym matka drży, wzywa 
przebaczenia Bożego za jego winy i gwałto­
wność, pychę, rozwiązłość, morderstwa, krzy­
woprzysięstwa, fałszywe świadectwa i kra­
dzieże.... wzywa opieki św. Piotra, aby nie 
zginął z ręki kniaziów. Na jednej z miniatur 
bizantyńskich widać Gertrudę i Jaropełka z 
żoną Ireną u stóp św. Piotra. Bliżej obcho- 
chodzącym nas jest zwłaszcza kalendarz (sześć 
kartek), w którym imię św. Wacława  ̂ trzy 
razy wraca z powodu dat odnoszących się do 
obchodu pamięci męczennika. Kalendarz po­
wstał prawdopodobnie w Polsce, po powrocie 
psałterza z Kijowa po śmierci Gertrudy w r. 
1108, a może w Pradze. Do kalendarza przy­
dano: „Nekrologium*1, t. j. notatki co do ró­
żnych dui, rocznic śmierci osób, za które mo­
dlić się należało. Tak znajdujemy datę śmierci 
Bolesława Krzywoustego: 28 października
(1188), jego drugiej żony Saiomei 27 lipca 
(1144) i różnych innych osób, któremi nasi 
historycy zapewne się zajmą. W każdym ra­
zie „Codex Gertrudianus“ z Biblioteki w Ci- 
ridale (bo pod tą nazwą był dotychczas zna­
nym) jest jednym z ważniejszych zabytków 
rękopiśmiennych, odnoszących się do tej od­
ległej epoki, do której mało świadectw mamy.

Z Cividale do Neapolu przeskok jest nie 
mały, zwłaszcza jeśli mam przejść od mo­
dlitw naszej Gertrudy do literackiej działal­
ności powieściopisarki Matyldy Serao, reda­
ktorki Mattino. Nie wiem, czy która nowela 
lub powieść Matyldy Serao, wywołała tyle 
hałasu i wrzawy, ile ostatnie odkrycia ankiety 
rządowej nad zarządem miasta. Od kilku lat 
już słyszałem, bo mówiono sobie na ucho, że 
p. Scarfoglio, mąż Matyldy Se rao, razem z 
żoną jako redaktor dziennika M attino , wyzy­
skują swoje stanowisko, w sposob całkiem 
nie licujący z zadaniami prasy. Było to tern 
dziwniejsze, że Matylda Serao jest obok 
d’Annunzia najwybitniejszą przedstawicielką 
beletrystyki włoskiej, a jej nowele, powieści 
„Paese di cuccagna11, „Podróż do Ziemi świę­
tej11 (Nel paese di Gesu), cieszą się wielkiein 
powodzeniem, tłómaczone były na różne ję­
zyki, zwłaszcza na francuski, i wyrobiły jej, 
nad Sekwaną, pewne wyjątkowe stanowisko. 
Serao jest urodzona z matki Greezynki, mie­
szka stale w Neapolu i maluje doskonale tam ­
tejsze życie i stosunki.

Wyszedłszy za mąż za pana Scarfoglio, 
dziennikarza - aferzystę, autorka wciągniętą zo­
stała w wir różnych, zwykle nieczystych spe- 
kulacyjek, które ankieta rządowa wykryła i 
które zostały ogłoszone. Jaką rolę odgrywał 
p Scarfoglio w zarządzie Neapolu, jakimi 
środkami zdobywał pieniądze — lepiej nie 
mówić. Opowiadają sobie o szantażach, ła­
pówkach, i tym podobnych spekulacyach. 
Wszystko to komisarz rządowy p. Saredo, 
czarno na białem wyłożył. Ale co najwięcej 
skandalu wywołało, tu ogłoszonie małych ge- 
szefcików Matyldy Serao: wyrabianie posad, 
pożyczanie pieniędzy, których potem nie od­
dawała, wyzyskiwanie ubogich ludzi szukają­
cych zajęcia i t. d. Ztąd małe Panamino 
neapolitańskie! Scarfoglio ciska też piorunami 
na rząd włoski, wywołuje separatyzm neapo- 
litański przeciw północnym Włochom, pieni 
się z wściekłości w „Mattino1*, a Matylda 
Serao rzuca okrzyki boleści we wspólnym orga­
nie. Dziwne to w istocie małżeństwo i dziwny 
dziennik, jakiego na szczęście u nas nie ma. 
Jest jednak wiele rzeczy, wymykających się 
z pod pióra, których opisywać nie można, 
ztąd i charakterystyka owej, jak ją  w Neapolu 
złośliwi nazywają „Coppia delinąuente1* para 
zbrodnicza) nie da się tutaj skreślić. Wielki 
był czas, aby ta nieszczęśliwa gospodarka 
neapolitańska została ukróconą. Rząd włoski 
zabrał się na seryo do oczyszczenia miasta z 
osobistości bardzo podejrzanej wartości,^ do 
podniesienia Neapolu, uregulowania budżetu 
miejskiego, zaprowadzenia porządku i dlatego 
ogłosił skutki śledztwa. Pierwszy bodziec do 
tej ankiety dali socyaliśei, ogłaszając w dzien­
niku Propaganda oskarżenie przeciw b. syn­
dykowi p. Strmmonte i deputowanemu Oasale 
Słusznie uważano też, że dziennik M attino, 
był jedną z największych podpór owego łaj­
dactwa, jakie toczyło Neapol. Serao, fetowana 
w Paryżu, wybuchająca podczas podróży w 
Palestynie uczuciami religijności, mistycyzmem, 
świątobliwością, a potem — wydzierająca bie­
dakom ich oszczędności.... co za nędza! Dla 
dopełnienia miary, oboje Scarfoglio i Serao, 
byli z interesu gorącymi obrońcami katoli­
cyzmu.,.. Zaiste, wielki czas, aby te skandale, 
od których Wło*chy się trzęsą, ustały.

Rzymowi przybyła niemała ozdoba mu­
zealna —- od kilku dni wspaniały zbiór rzeźb 
książąt Buoncompagni—Ludowisi, jest do- 
stgpny dla publiczności, w muzeum Naro- 
dowem, w termach Dyoklecjaua, obok staeyi 
kolei żelaznej; książęta Buoncompagni sprze­
dali go rządowi za 1,400.000 lirów. Jest te­
go około 90 sztuk, w tern rzeźby pierwszo­
rzędnego znaczenia, greckiego i grecko-rzym­
skiego dłuta, jak sławna „Juno** Ludovisi 
(kolosalna głowa), „Gallus zabijający się ra­
zem z żoną1*, „E lektrai Orest1*, „Głowa umie­
rającej Meduzy1* i wiele innych rzeźb, które 
dzis znalazły pomieszczenie w muzeum Ter- 
mów, zanim urządzonem zostanie, jak jest w 
planie, wielkie Muzeum Narodowe w willi 
Borghese, która w tym celu zostanie nabytą.
listopada 1901 r.

Roboty około przebicia góry Simplon i 
połączenia krótszą drogą Włoch, a właściwie 
Medjolanu i Genui, ze Szwajcaryą, Francyą 
i Anglią, postępują ciągle, ale tunel nie bę­
dzie gotowy jak za lat cztery lub pięć. Z Me­
djolanu do Paryża, przez Mont-Cenis odległość 
wynosi dziś 945 kilometrów, przez górę Go- 
tarda 904 kilometry, przez Simplon wynie­
sie tylko 854 kilometrów. Wielka galerya — 
tunel' postąpiła dotąd, z strony włoskiej na 
metrów 4897, a ze strony szwajcarskiej na m. 
5788. Najwięcej zyska na tem tuuelu port 
genueński, rohiący konkureacyę portowi w Mar- 
sylii.

Catania, miasto rodzinne Wincentego 
Belliniego kompozytora „Lunatyczki**, „Puryta- 
nów“, „Normy* i t .  d., obchodziło, w d. 3 b. m. 
stuletnią rocznicę urodzin słynnego mistrza, 
pochowanego w miejscowej katedrze.

D.

Z Poznańskiego.
Z ostatecznego wyniku spisu ludności 

w dniu 1 grudnia 1900 roku okazuje się, że 
W. Księstwo Poznańskie liczy 1,887.275 osób, 
a mianowicie 901.853 płci męskiej, 985.422 
żeńskiej. Pod względem wyznania naliczono 
1,280.172 katolików, 569.564 protestantów, 
2135 innych chrześcian, 85.327 żydów, 77 
osób innych wyznań. W obwodzie regencyj­
nym poznańskim mieszka 1.198.252, w byd­
goskim 689.023 osób. Ilu Polaków —- nie 
wiadomo.

W prasie niemieckiej trwa dalej pole­
mika w sprawie komisyi kolonizacyjnej. Po­
lemika ta toczy się przeważnie na łamach 
Kólnische Ztg. a sporadycznie także w Perl. 
Neueste Nachr. i N at. Ztg. Odpowiada im 
Koeln. Yollcs Ztg., która^ wierna swemu ka­
tolickiemu charakterowi i uczciwemu progra­
mowi przemawia za zniesieniem wyjątkowej 
ustawy o tej komisyi. W pozostałych dzien­
nikach niemieckich ścierają się dwa prądy. 
Jedni pragną pozostawić instytucyi antipol- 
skiej dotychczasowy charakter agrarny, dru­
dzy chcieliby fundusze’ jej skierować 'więcej 
ku niemieckiemu mieszczaństwu i przemysło­
wi; obie strony oczywiście zgadzają się w 
tem, aby brać wszystko co się da, na rzecz 
„uciśnionej niemczyzny11. Który kierunek we­
źmie górę, nie można przewidzieć: zapewne 
dostanie się jednym i drugim. Podzielono się 
także na dwa obozy co do urządzenia komi­
syi. Jedni są za zatrzymaniem dotychczaso­
wego jej kierownika, którego jeden z dzien­
ników nazwał wręcz „genialnym*1 zapewnia­
jąc, że p. Withmburg nie myśli się podać 
do dymisyi; zarazem twierdzą oni, że trzeba 
tylko naprawić różne błędy, których przy no­
wości całego urządzenia nie można było uni­
knąć, a mianowicie należy usunąć system po­
wierzania młodym asesorom regencyjnym 
dyskrecyonalnej władzy nad 20—39 dobrami 
komisyi, asesorzy tacy uważają bowiem swe 
stanowiska tylko za przejściowe, za stopień 
do wyniesienia się na urzędy landratów i rad­
ców regencyjnych. Drudzy zalecają zupełną 
reformę komisyi in capite et membris. Znieść 
obecną jej samodzielność, poddać ją  pod na­
czelne zwierzchnictwo naczelnego prezesa re- 
gencyi poznańskiej, utworzyć osobny wydział 
dla spraw kolonizacyjnych z osobnym radcą 
prezydyalóym na czele, a równocześnie prze­
prowadzić decentralizację instytucji z oso­
bnymi wydziałami kolonizacyjnymi przy re­
gencjach w Poznaniu, Bydgoszczy, Kwidzy­
nie i Gdańsku. Nadzór najwyższy sprawował­
by, nie jak teraz cały gabinet pruski, lecz 
minister rolnictwa ze współdziałaniem mini­
stra spraw wewnętrznych i finansów. Autor 
tego projektu reformy radzi także, żeby „pol­
skie włości nabywano tylko na subhastach, a 
zadanie to obecne lata depresji rolnictwa wiel­
ce komisyi ułatwią11. Za to w nabywaniu dóbr 
od Niemców tak wielkich jak średnich i ma­
łych winna być komisya jak najliberalniejszą.

Germania i Koeln. Volks. Ztg. zgo­
dnie stwierdzają, że w W. Ks. Poznańskiem 
większa część budynków szkolnych grozi ru ­
iną! W niektórych szkołach do 200 dzieci 
uczy jeden nauczyciel. W Owińskach pod Po­
znaniem naprzykład uczy jeden nauczyciel 
przeszło dzieci 170. W- Niechanowie przy 
szkole, do której uczęszcza przeszło 300 dzieci, 
ustanowionych jest tylko dwóch nauczycieli. 
W południowych okolicach Księstwa stosunki 
są o wiele gorsze.

Zatarg francusko-turecki.

Pomimo ciągłych zapewnień z Konstan­
tynopola, że Turcja już przyjęła żądanie F ran ­
cji i że wobec tego można zatarg francusko- 
turecki uważać za załatwiony, w rzeczywisto­
ści sprawa cała ciągle jest jeszcze w zawie­
szeniu. Jak wiadomo z wczorajszych depesz, 
Porta odpowiedziała na notę radcy ambasady 
francuskiej Bapsta i przesłała przekazy na cła 
dla spłacenia pretensji Loranda i Tubiniego 
w miesięcznych ratach. Oświadczyła dalej

Porta gotowość zapłacenia w 5 do 6 miesią­
cach według umowy 27.000 funtów tureckich 
francuskiemu poddanemu Vaurealoci — tytu­
łem wynagrodzenia szkód za osuszenie Ada 
Bazaru. Przyrzekła również wprowadzić To­
warzystwo wybrzeżne w pełne prawa. Porta 
nie wyraziła swego zdania w sprawie uznania 
francuskich szkół i szpitali, oraz w sprawie 
chaldejskiego patryarehatu i w sprawie odbu­
dowania szkół i innych instytutów, zburzo­
nych podczas rozruchów armeńskich. Sądzą, 
że rząd frzancuski nie przyjmie wspomnianych 
przekazów, jako niezgodnych z postawionymi 
warunkami.

Koln. Ztg. donosi z P eterrburga: Mó­
wią tutaj, że Rossya i Francya porozumiały 
się zasadniczo co do wspólnych kroków, ce­
lem przeprowadzenia reform w Armenii i 
Turcyi europejskiej według zobowiązań, które 
na siebie wzięła Turcya w myśl traktatu ber­
lińskiego. Obydwa moearstwa mają wezwać 
inne państwa do wspólnej akćyi. Ma być zwo­
łana konfereneya dla przeprowadzenia trakta­
tu berlińskiego. Przed wiosną roku 1902 
konfereneya nie przyszłaby do skutku. Ale 
tymczasem rzeczy przez akcyę Francyi mogą 
wziąć taki obrót, iż Rossya będzie musiała 
dla ochrony swoich interesów zająć inne 
stanowisko, mimo pokojowego usposobienia 
cara.

Według depesz prywatnych, przebywa­
jąca obecnie w Neapolu eskadra amerykańska 
admirała Cromwella zamierza udać się także 
na wody tureckie. Za pozór posłuży porwanie 
na terytoryum tureckiem przez rozbójników 
amerykanki miss Stone.

Tribuna  utrzymuje, iż rząd włoski po­
siada dostateczne rękojmie, że Francya nie 
uczyni żadnego kroku przeciw Trypolisowi.

W dalszym ciągu telegrafują o zatargu:
Konstantynopol, 9 listopada. Wiado­

mość o przybyciu francuskiej dywizyi okręto­
wej do Mitylene wywołała w Ildizkiosku wiel­
ką panikę. Z początku nie wierzono temu są­
dząc, że to tylko groźba ze strony Francu­
zów. Liczba szkół i innych zakładów, których 
uznania Francya żąda, wynosi około 600.

Konstantynopol, 9 listopada. Jak dzien­
niki tureckie donoszą, sułtan wydał irade, 
sankcyonujące wybór nowego patryarchy chal­
dejskiego Emanuela Thomasa.

Rzym, 9 listopada. Włoska eskadra mo­
rza Śródziemnego powróciła z Oastellamare 
do Neapolu.

Paryż, 9 listopada. Agencya Havasa 
ogłasza następującą notę: P o r t a  zawiada­
mia, że p o s t a n o w i ł a  ż ą d a n i a  F r a n c y i  
s p e ł n i ć .  Minister spraw zagranicznych od­
powiedział na to, że Francya, skoro tylko o- 
trzyina tę uchwałę sułtana ratyfikowaną, wy­
da dywizyi okrętowej rozkaz opuszczenia Mi­
tylene.

Paryż, 9 listopada. Agencya Haoasa 
donosi z wyspy S yry : Przybyła tu onegdaj 
eskadra francuska, zaopatrzywszy się w węgiel 
znowu odpłynęła.

K R O N I K A
Lwów, 9 listopada.

—  JE. Pan Nam iestnik Leon lir. Piniński 
udaje się w poniedziałek po południu do Łań­
cuta, dokąd — jak wiadomo — tegoż dnia wie­
czorem przybędzie w gościnę do hr. Romanostwa 
Potockich Na„d. Arcyksiążę Franciszek Ferdy­
nand z Małżonką.

Jego Eksceleneya weźmie ndział w łowach, 
urządzonych na cześć Najdostojniejszego Gościa.

P. Marszałek krajowy Andrzej hr. Poto­
cki wyjeżdża z tego samego powodu również do 
Łańcuta.

—  P. M arszałkowi krajowemu An­
drzejowi hr. Potockiemu przedstawiła się dziś 
przed południem Izba notaryalna z prezydentem 
p. Franciszkiem Piszekiem na czele.

— P. W iceprezydent kraj. Rady szkol­
nej dr. Edwin Płażek przybył do Lwowa i dzi­
siaj przed południem złożył w ręce JE. Pana 
Namiestnika przysięgę.

Pan Wiceprezydent obejmie urzędowanie 
w poniedziałek.

— List pasterski do zarządu semina- 
ryum duchownego i do alumnów wydał w tych 
dniach ks. Metropolita Szeptycki. List obejmuje 
6 arkuszy. Pierwsza jego część tyczy się obo­
wiązków rektora i prefektów, druga kleryków.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował dr. H. Trembeckiego i dr. A. From- 
mera sekundaryuszami szpitala św. Łazarza w 
Krakowie.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
W sobotę, dnia 9 b. m., o 7 wieczorem odbę­
dzie się w Stryju na zgromadzeniu miesięcznem 
oddziału Towarzystwa politechnicznego odczyt 
inżyniera dr. Jana Roszkowskiego ze Lwowa 
p .t.: „Polityka przemysłowa kraju a Zjazd prze­
mysłowy1*.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie. W niedzielę, dnia 10 b. m., w szkole 
im. Mickiewicza, ul. Teatralna 15, o godzinie 5



4
po południu prof. Uniw. dr. Stanisław Głąbiński 
„Podatki w teoryi i praktyce1*;

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie 5 po południu docent Uniw. dr. St. Wit­
kowski „Sztuka grecka w dobie świetnościJ (z 
demonstracjami).

W poniedziałek, dnia 11 b. m., o godzinie 
7 wieezorem w szkoło im. Mickiewicza, ul. Tea­
tralna 15, profesor Politechniki Tadeusz Fiedler 
„Niektóre wiadomości z mechaniki w zastosowa­
niu do życia codziennego“.

—  W ybór uzupełniający. Prezydyum 
Namiestnictwa rozpisało wybór uzupełniający 
jednego członka Eady powiatowej w Brodach 
z grupy gmin wiejskich na dzień 17 grudnia
b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia- 
towem w godzinach i w lokalnośeiach wskaza­
nych w kartaeh legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— W iadom ości kościelne. Arehidyece- 
zya lwowska obrz. łać. Przeniesieni: ks. Wa­
lenty Dubiel ze Strusowa do Czerniowiec, ks. 
Szlęzak Jan (junior) z Kozłowa do Strusowa, 
ks. Jan Grygiel ze Żółkwi do Kowalówki jako 
ekspozyt, ks. Roman Rudkowski z Radziechowa 
do Szczurowiee, ks. Jan Wojciechowski ze 
Szczurowiec do Stulpikan jako ekspozyt, ks. 
Bronisław Wojtauowski do Radziechowa, ks. 
Szymon Gajewski z Nadwórnej do Doliny, ks. 
Antoni Kroczykowski z Doliny do Grzymałowa.

—  Tow. politechniczne w e Lwowie
obchodzić będzie w roku przyszłym 25-letni ju­
bileusz swego; istnienia. Celem upamiętnienia 
tego jubjieuszu, urządzona będzie w czasie ad 
17 maja do 30 czerwca 1902 r. w po wystawo­
wym pałacu sztuki w parku Kilińskiego wysta­
wa jubileuszowa, złożona z trzech działów, a 
mianowicie A) z wystawy wynalazków polskich, 
P) z wystawy prac członkówj Towarzystwa po­
litechnicznego, C) z wystawy krajowego prze­
mysłu artystycznego. Myślą przewodnią Towa­
rzystwa politechnicznego, która kierowała wy­
borem powyższego programu, była oddawna od­
czuwana potrzeba skupienia w jednem miejscu 
polskich wynalazków, które dziś prawie wyłą­
cznie za granicą są eksploatowane, by okazać 
je społeczeństwu, w nadziei, że niąjeden wyna­
lazek w kraju znajdzie zastosowanie i że wy­
stawa ta da sposobność niejednemu wynalazcy 
i możność zrealizowania swych pomysłów w 
kraju. Drugi dział wystawy połączony jest ści­
śle z jubileuszem Towarzystwa i zadaniem jego 
jest wykazać pracę techników uaszych złączonych 
w Towarzystwie politechnicznem. Wystawa ta 
obejmować będzie prace naukowe, projekta prac 
technicznych i wyroby przemysłowe firm, będą­
cych własnością lub zostających pod kierowni­
ctwem członków Towarzystwa. Zadaniem trze­
ciego działu będzie wykazanie, o ile przemy­
słowcy nasi, pracujący w zawodach artystycz­
nych, idą z postępem czasu i wprowadzają styl 
nowoczesny ze swych wyrobów. Dział ten obej­
mie także szkolnictwo zawodowe przemysłu ar­
tystycznego, utrzymywanego kosztem kraju.

— Galicyjskie T ow arzystw o leśne.
Na wczorajszem popołudniowym posiedzeniu, na 
którem był obecny P. Marszałek krajowy An 
drzej hr. Potocki, omawiał p. Lipiński w dal­
szym ciągu projekt ustawy lasowej, przyczem 
zaznaezył, że projektowana ustawa za mało o 
chrania gospodarstwo Jasiowe. Po dłuższej dy 
skusyi, w której zabierało głos wielu mówców, 
polecono wydziałowi Towarzystwa udać się z 
prośbą do P. Marszałka krajowego o postaranie 
się w Wydziale krajowym, by projekt tej usta­
wy cofnięto, zwołano nową ankietę ze współu­
działem wybitnych znawców leśnictwa a nastę­
pnie po wysłuchaniu opinii uczestników ułożono 
nowy projekt ustawy lasowej.

Na tem odroczono obrady do dziś rana.
Na dzisiejszem przedpołudniowem posie­

dzeniu prof. Sokołowski w bardzo obszernie i 
fachowo opracowanym referacie przedstawił zgro 
madzonym potrzebę założenia „Związku dla han­
dlu i produkcji krajowych nasion leśnych.“ 
Referat swój zakończył prof. Sokołowski przed­
stawieniem projektu statutu takiego Związku, 
którego siedzibą byłby Lwów.

Po dłuższej dyskusyi zgodzono się w za­
sadzie na powołanie do żyeia takiego Związku, 
przedłożony zaś przez prof. Sokołowskiego pro­
jekt statutu przekazano komisyi, która po prze­
dyskutowaniu poszczególnych paragrafów prze­
dłożyć go ma następnie Namiestnictwu do za­
twierdzenia. Do komisyi tej wybrano przez akla­
mację p p .: Rosenberga, Góralczyka, Sokołow­
skiego i Szyszyłowicza.

Na przedwstępne wydatki takiego Związku 
uchwalono 200 K. subweneyi.

Na dzisiejszem posiedzeniu jawili się li­
cznie-słuchacze lwowskiej szkoły gospodarstwa 
lasowego.

— Jubileusz W. N iedziałkow skiej.
Komitet, złożony z byłych uczenie zakładu p. 
Wiktoryi Niedziałkowskiej, chcąc uczcić jej 
25-letnią działalność wychowawczą, zaprasza 
wszystkie dawne uezeniee, greno nauczycielskie 
i przyjaciół zakładu do wzięcia udziału w 
obchodzie jubileuszowym d. 21 b. m. W tym 
celu rozesłane będą zaproszenia imienne, zawie­
rające program uroczystości.

Gdyby która z wyżej wymienionych osób 
do dnia 17 b. m. nie otrzymała zaproszenia, a 
miała zamiar uozestniczyć w obchodzie, zechce

zgłosić się do pań: Heleny Skolimowskiej (ul. 
Ossolińskich 11), Maryi Sieradzkiej (ul. Bielow- 
skiego 4), Olgi Kovess (ul. Łyczakowska 3) i 
Jadwigi Sahaydakowskiej (Chorąiczyzna 13) li­
stownie lub osobiście pomiędzy godziną 3 — 4 
po południu w dniach 18, 19 i 20 b. m.

— Z powodu wielkiego zainteresowania, 
jakie obudziła druga serya wystawy oryginalnych 
akwafort Maksa Klingera i malarzy japońskich, 
urządzona przez p. Feliksa Jasieńskiego, prze­
dłużono czas trwauia tejże do poniedziałku, t. j. 
do 10 b. m. włącznie.

Dla ułatwienia zwiedzenia wystawy szer­
szemu ogółowi, cenę wstępu na niedzielę od go­
dziny 2 po południu do 8 wieczorem oznaczono 
na 20 h.

Trzecia serya wystawy będzie otwarta we 
wtorek, 12 b. m., i potrwa do przyszłego po­
niedziałku.

— Z Kasyna miejskiego. We czwartek, 
14 b. m., po raz czwarty „Szczęśliwy zakład1.

W sobotę 16, w niedzielę 17 i w ponie­
działek 18 b. m., o godzinie 7 wieczorem przed­
stawienie amatorskie „Kozioł ofiarny11.

Bilety wydawać się będzie we środę, 13
b. m., na sobotę, we czwartek 14 na niedzielę, 
w piątek 15 na poniedziałek, 18 b. m.

Zapowiedziane na sobotę 9 i niedzielę, 10
b. m., przedstawienie amatorskie, nie odbędzie 
się z powodu słabości jeduego z wykonawców.

—  Stowarzyszenie „Jedność11 urządza 
uroczysty obchód 6-rocznicy założenia stowarzy­
szenia w niedzielę, 10 b. m. w sali stowarzy­
szenia (Rynek 1. 9 II. piętro.)

— Inauguracyjny wieczór odbył się 
wczoraj w nowym lokalu Czytelni Akademickiej 
w pasażu Mikolascha. Zebrało się sporo mło­
dzieży, a przybyło również liczne grono profe­
sorów. Pierwszy przemówił witając obecnych, 
w szczególności nowych kolegów Uniwersyteckich 
prezes „Czytelni11 p. Tadeusz Moszyński, zachę­
cając do wytrwałej piacy na polu nauki i wska­
zując drogi, po jakich młodzież kroczyć winna. 
Z kolei śpiewał chór akademicki i p. Ludwig, 
deklamowała p. Dubieńska. Na zakończenie prze­
mówił serdecznie prof. dr. Balasits. Po wie­
czorku odbył się tradycyjny komers.

— Z Koła literacko - artystycznego.
Walne zgromadzenie członków „Koła11 odbędzie 
się w ostatnich dniach listopada lub w pierw­
szym tygodniu grudnia; termin nie został je­
szcze ustalony. Pragnąc pobyt dla swoich człon­
ków w „Kole" jaknajbardziej urozmaicić zamó­
wił wydział doskonały bilard, który stanowić 
będzie dla wielu miłą rozrywką fizyczną po ca­
łodziennej umysłowej pracy. Dla amatorów mu­
zyki ma wydział „Koła11 zamiar w najbliższych 
tygodniach nabyć nowy fortepian. Życie towa­
rzyskie zwiększa się z tygodniem każdym, do 
balotu podają się coraz to nowi członkowie, a za 
przykładem swoich poprzedników wpisał się do 
„Koła11 i nowy P. Marszałek krajowy Andrzej 
hr. Potocki.

— Pomnik Ujejskiego, dłuta artysty- 
rzeźbiarza p. Popiela odsłonięty zostanie w tym 
jeszcze może miesiącu na skwerze w ulicy Aka­
demickiej przed Kasynem miejskiem. Roboty przy 
cokole wykończa obecnie pracownia rzeźbiarska 
p Periera, emblemat, odlany w bronzie nadszedł 
już z fabryki Kruppa, a w tych dniach nadejść 
ma biust odlany również w bronzie. Za dni kilka 
ukończone zostanie wszystko a po powrocie pre­
zydenta dr. Małachowskiego z Wiednia, zbierze 
się komitet, celem omówienia dnia i programu 
odsłonięcia pomuika.

— L w ow ski zeg ar ra tu szow y  omal 
nie stał się przyczyną smutnego wypadku. Oto 
we czwartek nagle o godzinie 11 w nocy zegar 
przestał iść, a zawiadomiony o tem wczoraj ze­
garmistrz Józef Weiss, który zegarem tym zaj­
mował się przez 50 lat, uważając to za zły 
omen dla siebie, będąc przytem starcem 70 
letnim, dostał ataku apoplektyeznego. Dzięki je­
dnak natychmiastowej pomocy lekarskiej życiu 
jego nie grozi żadne niebezpieczeństwo.

— Koncert na cel dobroczynny urzą 
dzają uczniowie konserwatoryum gal. Towarzy­
stwa muzycznego, pod kierownictwem dyrektora 
p. Sołtysa w najbliższym tygodniu.

Program podamy niebawem.
— Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 

ogłasza konkurs na jedno stypendyum dla u- 
cznia szkoły ogrodniczej przy zjednoczonem gal. 
Towarzystwie dla ogrodnictwa i pszezelnictwa 
na Wulee kapitańskiej pod Lwowem.

K u rs  n a u k i s ty p e n d y s ty  t rw a  zw yk le  cz te ­
ry la ta ,  w  c ią g u  k tó ry ch  uczeń  o trzy m u je  w  
Z ak ład z ie  b e z p ła tn ie  p o m ieszk an ie , w ik t  i odzież.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnieść najdalej do 15 grudnia b. r. do tutej­
szego magistratu.

— Dwa ognie kominowe wybuchły 
wczoraj w naszem mieście: O godzinie 1 w po­
łudnie w domu przy ul. Łyczakowskiej 1. 5, 
zaś o godzinie 8 wieczorem przy ul. Piekarskiej 
L 39. Zawezwana telefonem straż pożarna uga­
siła ogień w zarodku.

—  Izba radna tutejszego sądu krajowe­
go karnego na skutek prośby dr. Lesera posta­
nowiła wypuścić na wolną stopę bez kaucyi 
pozostającego od 9 miesięcy w więzieniu śled- 
ezem Feliksa Thumena byłego dyrektora lwow­
skiej reprezentacyi „Unio eatholica". Uchwała

t a  n a  ra z ie  je d n a k  pozostaje  w  zaw ieszen iu , gdyż  
p ro k u ra to r  p a ń s tw a  w n ió s ł p rzec iw  tem u  sp rzec iw .

— Stylistyczny kw iatek . Do tu te jszej 
p o licy i w p ły n ę ła  w czoraj w ieczorem  n a s tę p u ją ­
cej tre śc i sk a rg a  p isem n a  z red a g o w a n a  p ra w d o ­
p o d obn ie  p rzez  jed n eg o  z p isa rz y  p o k ą tn y c h  :

„Świetna c. k. Dyrekcyo policyi we Lwowie.
Skarga Moritza Katza i Ettla Attlassa we 

Lwowie ul. Żółkiewska 45 o/a familii Schmauss 
we Lwowie ul. Żółkiewska 45.

Dnia 5 listopada 1901 napadłe familia 
Schmaus w mojem domu, rzucili na każdego że­
lazne garnki porabiali abanturę tak iż niedoro- 
słe dzieci ze strachu zemdlali. Dnia 6 listopada 
po raz drugi napadli nas bez żadnej przeczyny 7
1 8 znowu napadają nas robią abanturę i nie 
dadzą przejść przestraszają dzieci rzucą ondzien 
nie kilka razy polany i żelazue naczynia do izby 
mojej.

U p ra sz am  zato  Ś w U tn e  e. k . D y re k c j i  
p o licy i o pom oc, za s trz eg a ć  im  te  n a p a d k i  u s ta ­
w iczn ie .

Dowód światków Hania Weitzer, G. Atlass, 
Brandel Weinstock, Rachela Schechter wszyscy 
we Lwowie ul. Żółkiewska 45. Moritz Katz, 
Ettel Atlass".

—  Znaleziono : w ul. Długosza dużą 
chustkę bronzową, jedną mniejszą w kraty i rę­
cznik, — zaś na ul. Akademickiej pulares z 
kwotą 3 K. 53 h.

—  Slub p a n n y  Jad w ig i. Ja n k o w sk ie j,  córki 
p p . A lfo n so stw a  J a n k o w sk ic h  z d r. Józefem  D rze ­
w ieck im , lek a rze m , odbędzie  się  dz iś , 9 b. m ., 
o g o d z in ie  7 w ieczo rem  w  W arsz a w ie  w ko ­
śc ie le  św . P io t r a  i P a w ła  n a  K o szy k ach .

—  Dwaj synowie szacha perskiego 
przejechali wczoraj wieczorem przez Lwów, uda­
jąc się z Persyi do Wiednia.

—  Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczeluem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 
członkowie komisyi codziennie (nie wyłączając 
niedziel i świąt) na Uniwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 12 — 1.

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
pziału filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

— Ofiary rzezimieszków lwowskich. 
Z pomieszkania porucznika 15 p. p. K. HI., za­
mieszkałego przy nl. Snopkowskiej 1. 26, skradł 
wczoraj nieznany rzezimieszek między godziną
2 a 4 po południu po otwarciu drzwi dobra­
nym kluczem 4 pary trzewików, 1 parę butów 
z cholewami i prześcieradło wartości 70 koron.

Siekierę, piłkę i hybel, po wybiciu dziu­
ry w murze wozowni willi „Stefura11 przy ul. 
Isakowicza, skradziono wczoraj na szkodę p. 
J. W.

Z ganku II. piętra domu przy ul. Ruskiej 
1. 4 skradziono wczoraj po południu na szkodę 
restauratora Maksa Blausteina poduszkę w czer­
wonej nasypee wartości 20 koron.

Na szkodę p. R. K., technika, zamieszka 
łego przy ul. Wiśniowieckich 1. 3 skradziono 
wczoraj przed południem poduszkę o czerwonym 
nasypie z poszewką o znaku E. K., zimowe spo­
dnie ciemno zielone w czarne kraty i brzytwą 
z wyrytem nazwiskiem „Korytowski11, zaś na 
szkodę spółlokatora brzytwę z firmą wyrytą „K. 
Hauswald" i złotą szpilkę w kształcie latarki 
kolejowej ze sztucznym brylantem.

A  M agazyn rozmaitych przyborów zło­
dziejskich, jak żelaza do włamywania się, wi 
trychy i pilniki znalazła dziś o godzinie 6 ra­
no polieya w pomieszkaniu Katarzyny Sykuto 
wej, zamieszkałej przy ul. Stromej 1. 4. Równo­
cześnie przyaresztowano śpiących tam niebez­
piecznych złodziei: Tobiasza Kupfersteina, Jana 
Sykutę, Maryę Huk, Józefa Szczuckiego i Annę. 
Narodową, którzy podejrzani są o popełnienie 
w ostatnich dniach całego szeregu kradzieży 
pokojowych.

A  Z nędzy. W bramie pasażu Haus- 
munna przytrzymano wczoraj wieczorem 31 -le ­
tniego Stanisława Lisikiewicza, byłego dyetaryu- 
sza, w chwili gdy na szkodę kupca Menaschego 
Bernfelda skradł zawieszony w tej bramie dy­
wan, wartości 30 koron.

A resz to w an y  przyznał, się do w in y , tłó- 
raaczył się je d n a k , że kradzież tę popełnił z 
głodu, gdyż od trzech dn i b a w iąc  we Lwowie 
nie mógł znaleźć zatrudnienia.

A  M iły synalek. Auna Wineenz, słu­
żąca, oskarżyła wczoraj w tutejszej policyi swe­
go 16-letniego syna Stanisława o niebezpieczna 
pogróżki i napadanie domu jej slużbodawców. 
Miły ten synalek, mimo że otrzymuje co mie 
siąea pieniądze na zapłacenie mieszkauia, nie 
chce wziąć się do żadnej pracy, ustawicznie ją 
napada, żądając pieniędzy. Gdy biedna matka 
żądaniom jego wygórowanym zadość uczynić nio 
może, wyprawia jej awantury poczem odchodzi 
grożąc pobiciem.

A  Śm iertelny wypadek. Józef Sroka, 
6-letni syn praczki, zamieszkałej przy ul. Krzy­
żowej i. 10, pozostawiony wczoraj po południu 
przez matkę bez należytego dozoru w domu. po­
chylił się w czasie zabawy z innemi dziećmi 
tak nieszczęśliwie z ławki że upadłszy z niej 
wskutek odniesienia znacznych obrażeń wewnętrz­
nych, w kilka godzin zakończył życie.

A  Na Starym Rynku napadli dziś w 
nocy nieznani awanturnicy na przechodzącego 
tamtędy zarobnika Iwana Kiełbasę. W ezasie 
bójki, jaka powstała między napastnikami a 
Kiełbasą, jeden z napastników ugodził tak sil­
nie Kiełbasę nożem w okolicę prawego oka, że 
zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej musiało 
go odwieźć do szpitala powszechnego.

A  Drogo opłacona zabawa B. G.,
słuchacz Folitechuiki, chciał raz przynajmniej 
w życiu zabawić się w towarzystwie dam pół­
światka. Lecz jakżeż ciężko odpokutował swe 
zachcianki. Gdy nad ranem zbudził się w ho­
telu Podolskim, nie było już towarzyszki zaba­
wy, a razem z nią znikła gotówka 40 kor.

Zawiadomiona o kradzieży polieya, w kró­
tkim czasie znalazła „niewierną11, ukrytą w pi­
wnicy domu przy ulicy Szeptyckich 1. 11 a). 
Nieczuła na miłość mężczyzn nazywa się Stefa­
nia Urbańska.

A  Dezerter. Komenda 77 p. p. załogu­
jącego w Samborze, zawiadomiła tutejszą dy- 
rekcyę policyi, że kapral tego pułku Piotr Ki- 
nasz, były chórzysta teatralny, który przed kilku 
dniami otrzymał jednodniowy urlop do Lwowa, 
dotychczas do Rzeszowa nie powrócił.

A  Bezpieczeństwo we Lwowie. Na ulicy 
Krzyżowej napadli wczoraj robotnicy z fabryki 
p Lewińskiego bez żadnego powodu przecho­
dzących tamtędy murarzy Jana Ga-rnowskiego i 
Witolda Bębena, oraz rolnika z Sokolnik Józefa 
Ukłę i tak silnie ich poturbowali, że musiało 
ich opatrywać pogotowie stacyi ratunkowej.

Polieya jest już na tropie napastników.
A  Zegarek srebrny tu lsk i z pozłaca­

nym orłem, na którego jednej kopercie wygra- 
wirowany jest strzelec z uwiązanymi psami, za- 
kwestyonował wczoraj agent policyjny u zaro­
bnika Wasyla Szyka, który usiłował go sprze­
dać na placu krakowskim jednemu z przecho­
dniów.

A  N ag ła  śmierć. Apolonia Dziendr 
nowska, służąca bez obowiązku, przybyła wcz 
raj po południu w odwiedziny do swego znaj 
mego Jana Kuśnierza, służącego u pp. Mał 
chowskich, zamieszkałych przy ul. Miekiewie 
1. 26. Nagle około godziny 9 wieczorem zrobi 
się Apolonii niedobrze i zanim przybyło zaw 
zwane z inspekcyi policyjnej pogotowie ratunk 
we, nieszczęśliwa była już trupem. Według 
rzeczenia lekarza dyżurnego, śmierć nastąpi 
wskutek udaru sercowego.

Zwłoki, po skonstatowaniu śmierci, odst 
wiono do kostnicy Zakładu medycyny sądów

A  N apad. Na powracającego z miar 
strażnika akcyzy miejskiej Fraueiszka Kaera n 
padli wczoraj wieczorem w ulicy Zamarstyno' 
skiej niewyśledzeni dotychczas awaaturuicy 
ciężko poranili go.

A  Z w ystaw y sklepowej kupca Bt 
narda Natkesa, znajdującej się przy ul. Zółkie' 
skiej 13, skradł wczoraj żydek Rachmiel Br; 
98 kartek korespondencyjnych z markami p 
cztowemi, wartości 9 K. 90 h. Bratla, któ 
tanim sposobem chciał przyjść do majątku, zai 
knięto na razie do aresztów policyjnych.

A  Przejechanie. Jan Bielecki, woźui 
u Mojżesza Połtnraka, zamieszkałego przy i 
Kazimierzowskiej, jadąc wczoraj szybko i nie. 
strożnie ulicą Zamarstynowską, najechał na 
10-letniego Mojżesza Leizora N., który dostaw­
szy się pod koła wozu, doznał lekkich obrażeń 
cielesnych.

A  Cichym spólnikiem  właściciela cu­
kierni p. Wierzbickiego, miał zamiar zostać jego 
parobek Emil Diduch, który potrzebując grosza 
na nocne hulanki, dorobił sobie kluez do ma­
gazynu prynoypała. Zbytnią „ambieyę11 Didueha 
spostrzeżono jednak wczoraj, wskutek czego od­
dano go policyi.

A  Obrażony złodziej. Wczoraj areszto­
wał jeden z agentów policyjnych notowanego 
złodzieja Jana Merdyasa, który nie mając ża­
dnego zatrudnienia, wzrok argusowy zapuszczał 
w kieszenie przechodniów. Gdy agent policyjny 
oddawał go stójkowemu, celem odstawienia go 
na inspekcję policyi, złodziej uczuwszy się tem 
dotknięty na swym honorze, odezwał się do stój­
kowego : „Hważaj z kim masz do czynienia!11

A  Do cerkw i św. Mikołaja przy ulicy 
Żółkiewskiej wdarł się dziś w nocy po wyła- 
mauiu dwóeh drzwi w zakrystyi, niewyśledzony 
dotychczas sprawca. Gdy mu się nie udało o- 
tworzyć skarbonek zamkniętych na wertheimow- 
skie zamki, zabrał tylko z szuflady komody na 
szkodę kościelnego kwotę 4 K., poezem zbiegł.

— Loggia frontowa w miejskim tea­
trze, znajdująca się obok sali foyer na I piętrze, 
została wskutek uchwały komisyi teatralnej, wy­
branej z łona Rady miejskiej, zamkniętą na cały 
sezon zimowy, a to celem zapobieżenia oziębia­
niu się sali i przeciągom.

Natomiast bufety na II i III piętrze po­
zostają nadal do użytku palących tytoń.

— Z m arli w ostatnich dniach : W Krzyw- 
czu, ks. Teofil Stasicki. tamtejszy proboszcz.

We Lwowie, Michalina z Kłopotowskich 
Leszczyńska, właścicielka dóbr, w 79 rokn żyeia.

— W ydział Towarzystwa tatrzańskiego 
odbył w dniu 6 b. m. posiedzenie pod przewo­
dnictwem wiceprezesa prof dr. Ponikły. Prze­
bieg obrad był następujący: 1. Przewodniczący 
dr. Ponikło zdał sprawę z zabiegów, czynionych
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w Wiedniu u Pana Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera i Pana Ministra dla Galicji dr. Pię­
taka, tudzież w Kole polskiem w sprawie sporu 
granicznego przy Morskiem Oku. 2. Uchwalono, 
po wyczerpującej trzygodzinnej dyskusyi, przed­
stawić walnemu zgromadzeniu projekt i koszto­
rys domu klubowego Towarzystwa w Zakopanem 
na sumę 40.000 K. (referent członek wydziału 
prof. Horoszkiewicz). Zgłoszono jednak także 
wniosek mniejszości, żądający przedłożenia pro­
jektu, którego kuszt nie przenosiłby kwoty 90.000 
K. 3. Zarządzono wypracowanie projektu kon­
kursu na schronisko (hotel) przy Morskiem Oku 
na najbliższe posiedzenie wydziału. 4. Powzięto 
uchwałę w sprawie proponowanego zasypania 
Młynówki przed gruntem po dworcu Tatrzańskim 
w Zakopanem.

— W ystaw ę aparatów liturgicznych
urządza w Tarnowie w dniach od 9 do 17
b. m. b. r. w sali tamtejszej „Gwiazdy" Rada 
arcybractwa N. Sakramentu. Z drobnych wkła­
dek członków zakupuje Eada bractwa materyały 
na'aparaty liturgiczne, które następnie sporzą­
dzają panie tarnowskie a aparaty rozdziela się 
między ubogie i najbardziej potrzebujące wspar­
cia kościoły dyecezyi.

— Pożar. W Uwsiu, powiatu podhaje- 
ekiego zniszczył onegdaj pożar dwie zagrody 
włościańskie, wraz z wszystkimi zapasami zbo­
ża, wartości 1800 koron.

— Dwudziestopięcioletni jubileusz
swego istnienia obchodzić będzie w niedalekiej 
przyszłości polskie Stowarzyszenie „Ognisko" w 
Czerniowcach.

— Kradzieże konduktora kolejow e­
go. Na przestrzeni Warszawa-Koziatyn-Odessa 
działy się od pewnego czasu zagadkowe kra­
dzieże. Z zamkniętych na Klucze kufrów rę­
cznych podróżnych, ginęły nieustannie klejnoty 
i kosztowności. Przejezdni na miejscu przezna­
czenia otrzymywali nienaruszone kufry, zatem 
W domu dopiero spostrzegali spełnioną kradzież. 
Pochodziły na to nieustanne skargi do naczel­
nika oddziału praskiego żandarmeryi kolejowej 
rotmistrza Muradowa, który rozpoczął śledztwo, 
słusznie zwróciwszy uwagę na służbę kondu­
ktorką, która w czasie podróży ma pod swoją 
opieką w oddzielnym przedziale złożone kufry 
podróżnych, jadących wagonami sypialnymi. Czas 
nocnej podróży wystarcza do operacji z kufra­
mi. Ostatnie okradzenie w drodze generałowej 
Morawskiej, nastręczyło podejrzeń tak co do oso­
by konduktora, jak i przestrzeni, na której do­
konano kradzieży, a gdzie trzykrotnie zmieniają 
się konduktorzy. Na depeszę wysłaną 27 z. m. 
przez kapitana Muradowa, zarządzono w drodze 
nagłą rewizyę. W latarni wagonu, w którym 
jechał konduktor Kisieluk, znaleziono 19 różnych 
Wytrychów i kluczów, jakoteż kartkę z nazwi­
skami nabywców kradzionych przedmiotów, za­
mieszkałych w Odessie i Kijowie. Eewizye u tych 
ostatnich wykazały tam istne składy wyrobów 
jubilerskich na sumę kilkukroćstotysięcy rubli, 
a wśród nich odnaleziono już kosztowności, skra­
dzione ostatnio generałowej Morawskiej. Oczywi­
ście konduktor Kisieluk siedzi już w więzieniu, 
jakoteż handlarze, oprócz jednego, któremu udało 
się zbiedz.

— Ks. Abruzzów, jak wszyscy człon­
kowie rodziny włoskiej, oddaje się z zamiłowa­
niem sportowi automobilowemu. Zamierzając pod­
nieść przemysł samojazdów włoskich, w dniach 
10 i 18 b. m. urządza wyścig dystansowy na 
drodze Tnryn-Piaeenza-Parma-Modena-Bolonia, 
czyli na przestrzeni 335 kilometrów po drodze 
doskonale utrzymanej. Książę będzie jechał au­
tomobilem fabryki włoskiej Piat i spodziewa się 
przebyć ten „tor" w 4 godziny, wówczas, gdy 
najszybsze pociągi odbywają drogę pomiędzy Tu­
rynem a Bolonią w 6 godzin 5 minut. Drugim 
zapaśnikiem będzie Genueńczyk, Oavaliero Col- 
telleti, jadący w automobilu francuskim Pan- 
harda. Włosi czekają rozstrzygnięcia wyścigu z 
wielkiem zainteresowaniem.

— Książęta perscy w  Europie. Pisma
lossyjskie donoszą, że przez Baku przejechali: 
poseł perski przy dworze tureckim książę Ar- 
fandole i poseł przy dworze petersburskim Miu- 
sziriulmolk z dwoma małoletnimi synami zmar­
łego szacha i synami ministrów perskich, jadą­
cych do Wiednia dla kształcenia się.

— Z Kijowa donoszą, że budowa nowego 
kościoła katolickiego pod wezwaniem św. Miko­
łaja, szybko postępuje naprzód, Dzięki energii 
prezesa komitetu p. L. Jankowskiego, zebrano 
dotychczas na ten cel 256.140 rubli. Komitet 
budowy zamierza urządzić dla powiększenia fun­
duszu koncert na wielką skalę; zeszłego roku 
znakomity wirtuoz p. Aleksander Michałowski 
przysporzył komitetowi z górą 1500 rubli, i 
tegoroczny projekt liczyć więc może na pełne 
powodzenie.

—  Emancypacya u kobiet chińskich za­
czyna się od dołu, bo od nóg. Pani Wu-Ting- 
Pang, małżonka ambasadora chińskiego w Wa­
szyngtonie, twierdzi mianowicie, iż w Chinach 
postanowiono zarzneić zwyczaj deformowania pa­
nieńskich nóżek i przywrócić kobietom chód na­
turalny. I to jest już postęp!

NfllatB i r a c M s t y c m
„Włochy". Albumu wydawanego przez 

księgarnię H. Altenberga, ukazują się w kilku­
dniowych odstępach coraz to nowe zeszyty, zy­
skujące rzetelne uznanie dla prawdziwie pięknego 
i pouczającego dzieła. Samo wpatrywanie się w 
okazy i zabytki tyluwiekowej kultury włoskiej 
kształci umysł i potęguje poczucie estetycznego 
smaku. A jest co oglądać, choćby w przesłanym 
nam świeżo zeszycie XVI wydawnictwa. Kończy 
on część pierwszą ślicznego albumu i oprowa­
dza czytelnika po godnych widzenia budowlach 
i zbiorach sztuki Pistol, Lucci, Pizy, Livorno 
i S, Gimignano. Część druga albumu obejmie 
14 zeszytów. Całość dzieła ukaże się w ciągu 
najbliższych paru miesięcy.

Bronisław Huberman grał w tych dniach 
na koncercie w Krakowie z wielkiem i zasłnżo- 
nem powodzeniem. Młody wirtuoz ma wkrótce 
zawitać do Lwowa, gdzie nie był od r. 1894, 
kiedy to podczas wystawy czarował wszystkich 
swoją grą na skrzypcach, jako młodziutki chło­
pak. Dziś jest on dorosłym młodzieńcem i doj­
rzałym artystą.

Dnia 2 grudnia wystąpi Huberman z kon­
certem w Wiedniu, gdzie przed kilku laty robił 
furorę.

W Krakowie grał wczoraj skrzypek Bui- 
mester i — jak zlamtąd telegrafują — podobał 
się ogólnie.

Z powodu śmierci Bałuckiego felieto­
nista Rossyi p. Doroszewicz objaśnia swoich 
czytelników, że głównym powodem targnięcia się 
na życie własne polskiego komedyopisarza był 
upadek talentu, wyczerpanie natchnienia: „Ba­
łucki — pisze pan D. — był jednym z naj­
więcej lubionych przez publiczność rossyjską ko- 
medyopisarzów. Go rok dawano u nas jego sztukę 
w tłómaczeniu lub przeróbce. W ostatnich zaś 
latach — ani jednej. Wszystko co napisał Ba­
łucki, nie udawało się. Sztuki jego padały je­
dna po drugiej. Były tak słabe, że nie skła­
niały nawet do okradania go żadnego z naszych 
amatorów cudzej własności, nazywanych u nas 
z niewiadomego powodu — dramaturgami".

Feijetonista bardzo barwnie przedstawia 
ową walkę, jaka się toczyła w umyśle Bału­
ckiego, który czuł, że natchnienie uchodzi liie- 
powrotnie i przeżyć tego nie mógł: „Jeśli w 
zmarłym utalentowanym pisarzu rozegrała się 
tylko tragedya ducha, to była to tragedya stra­
szna. Ale jeśli do tego przybłąkało się jeszcze 
pytanie: Z czego żyć będę, gdy talent się wy­
czerpie? — to już coś okropniejszego, niż tra­
gedya.

„Ostatni podział Polski odbył się nieda­
wno. Dokonali tego podziału pp. Kriukowski, 
Mansfeld i Eazsoehin Wzięli oni i podzielili 
między siebie polską literaturę dramatyczną. Nie 
ma w Eossyi teatru, w którym nie granoby 
sztuk Bałuckiego. I gdyby rzeczywisty autor 
otrzymywał chociaż połowę tego, co za niego 
zbiera Towarzystwo pisarzów dramatycznych, 
mógłby on wypocząć, dopóki nie wióci do niego 
może tylko zmęczone natchnienie. W najgorszym 
razie mógłby żyć na rachunek ■ swoich poprze­
dnich komedyj. Nie powiem: dostatnio. W ka­
żdym jednak razie tak, jak dziś żyją na rachu­
nek jego komedyj inni".

Tydzień teatralny. W jutrzejszem przed­
stawieniu „Wesela" wystąpi p. Kamiński w roli 
Stańczyka, w której oglądał go Kraków z nieo­
pisanym entuzyazmem.

Ujrzymy też znakomitego artystę w „Baj­
ce" Schnitzlera. Dzieło autora „Miłostek" za­
powiedziane jest jako najbliższa nowość z za­
kresu dramatu. Próby są już w toku.

„Jaś i Małgosia" ukażą nam się jeszcze 
raz — mianowicie we wtorek — po cenach, 
podobnie jak w sobotę, zniżonych.

P. Drzewiecki, który nie śpiewał jeszcze 
w tym sezonie, wystąpi w „Manon" z p. Bo- 
hussówuą.

W  Komedyi francuskiej odegrano z 
niebywałym sukcesem nową sztukę P. Henrieu 
p. t.: „li Enigmę" (Zagadka). Jest to historya 
pełna namiętności i siły, ujęta w mistrzowską 
formę dramatyczną. Eolę główną grała przedzi­
wnie pani Bartet.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po cenach opeietkowych, po 

raz drugi „Jaś i Ma)gosiau, opera w 3 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha rosy", 
wystąpi p. M. Eollówna. Nowa wystawa, nowe 
dekoracye.

W niedzielę, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, po raz piąty „Kierownik szkoły", ko- 
medya w 3 aktach Ottona Ernsta; tłómaczyłM. 
Sachorowski.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po raz 18 „Wesele", dramat w 3 aktach 
St. Wyspiańskiego; w roli Stańczyka wystąpi K. 
Kamiński.

W poniedziałek po raz drugi „Pan sę­
dzia", komedya w 3 aktach A. Bissona; prze­
kład Wandy Nałęcz.

We wtorek, po cenach operetkowych, po 
raz trzeci „Jas i Małgosia", opera w 3 aktach 
a 5 odsłonach Engelberta Humperdincka. Wy­
stęp Ireny Bohussównej; w partyi „Ducha ro­
sy", wystąpi p. M. Eoliówna. Nowa wystawa, 
nowe dekoracye.

We środę po raz trzeci „Pan sędzia", 
komedya w 3 aktach A. Bissona; przekład W. 
Nałęcz.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Manon", opera w 4 aktach J. Masseneta. 
Występ Ireny Bohussównej; w partyi Kawalera 
de Grieux, wystąpi po raz pierwszy w tym se­
zonie p. Drzewiecki, a w partyi Bietignyego p. 
Ludwig, partyę Poussette po p. Euszkowskiej 
objęła p. Kliszewska, a po p. Schuppównej p. 
Ludkiewicz.

W piątek po raz pierwszy „Bajka", sztu­
ka w 3 aktach Artura Schnitzlera, z udziałem 
pań : Bednarzewskiej, Otrębowej, Jankowskiej, 
Nałęcz, Eotter; pp. Kamińskiego, Tarasiewicza, 
Adwentowicza, Antoniewskiego, Kuncewicza, Feld 
mana, Węgrzyna, Stanisławskiego.

Najbliższą nowością będzie Grillparzera 5 
aklowa komedya p. t. „Biada kłamcy", w prze­
kładzie J. Kasprowicza.

Odezwa do serc szlachetnych!

Wduwa po dzierżawcy dóbr ziemskich, 
której całe życie było jednem pasmem nieszczęść 
i doświadczenia Bożego — obecnie ze zrujnowa- 
nem zdrowiem bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, 
prosi nie o wsparcie dla siebie, tylko o stałe 
zaopiekowanie się jej córeczką 13-letnią, celującą 
uczenicą 5 klasy, umieszczoną obecnie w kon­
wikcie klasztornym. Z powodu braku funduszu 
na opłatę konwiktorską, grozi jej utrata sposo­
bności do dalszego kształcenia się i zdobycia 
kawałka chleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym 
osoby uczynne i miłujące bliźniego; do tych więc 
serc szlachetnych zwracam się z prośbą: podaj­
cie dłoń pomocną dobremu a nieszczęśliwemu 
dziecięciu, które garnie się do nauki, i pracy! 
Bóg wam będzie cząstką najlepszą.

Bliższych iuformacyj udzieli redakeya Ga­
zety Lwowskiej.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu datków na cel powyższy. P r syp. Red.).

B udapeszt, 8 listopada. (Telegram). Jak 
donoszą, niepokryte dyfereneye firmy zbo­
żowej Samuel Gelb, nie przewyższają sumy 
200 000 koron.

Petersburg, 8 listopada. {Telegram). 
Nowoje Wremia donosi, że firma bankowa 
„W iram i Smolian" w Rydze zawiesiła wy­
płaty. Upadek tej najstarszej firmy bankowej 
ryskiej spowodowany został przedsiębiorstwa- 
mi akcyjnemi, które musiały likwidować.

K atow ice, 9 listopada. (T el). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu górno-szląskiej konwen­
cji węglowej uchwal, mo ze względu na ko­
rzystne stosunki obecne nie ograniczać pro- 
dukcyi w bieżącym kwartale.

Baku, 9 listopada. (Tel.). Prawie wszyst­
kie firmy naftowe redukują roboty wiertnicze. 
Daje się poważnie uezuwać brak pieniędzy. 
Komitet giełdowy i przemysłowcy naftowi 
oczekują od ministra rolnictwa wypuszczenia 
nafty w" dzierżawę w drodze licytacyi.

Wiedeń, 9 listopada. {Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe; Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 259-50, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 250*—, Tow. żegi. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500-— , Uregul 
Dunaju z 1870 r.100  zł. o-pre. 264-— , Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246 —, Poży­
czka serh. prem. po 100 fr. 2-prc. 79’25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 92 25, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 60, Zakł. kredyt, dla h i p. po 100 
zł. 401-50, Clary 40 zł. m. k. 154‘— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 88"— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 7 - - ,  Ofen 40 zł. 160-— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170"— , Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48"25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24 '—, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 55-— , 
Salina 40 zł. m. k. 230‘— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79-—, Pożyczka St. Ge-nois 
40 zł. m. k. 265-—, Losy komunalne m 
Wiednia z 1874 r. 397 —.

f f l C U W l ,    —  r ----------------   o   J  '

(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień —'— do — . Pszenica na wiosnę 
8*98 do 8*99. Pszenica na maj-czerwiec
—•— do — ■— . Zyto na jesień —■— do
—•— . Zyto na wiosnę 7-66 do 7 67. Kn-
kurudza na lipiec-sierpień — ■— do —*—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — •— do — .
Kukurudza na listopad — •— do —*—.
Kukurudza na maj - czerwiec 5 77 do 5*78. 
Owies na wiosnę 7-70 do 7 71. Owies na
maj-czerwiec —*— do —*— . Owies na je­
sień — "— do —■—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12 20 do 12-30. Rzepak wrzesien- 
październik —*— do — ■— . Rzepak na sty­
czeń-luty 13 75 do 1 4 — . Olej rzepakowy na 
stycz.-kwiecień —■*— do — •— .

Usposobienie: mdłe. — Pogoda: po­
chmurno. __________

Giełda tow arow a. Cukier surowy ocol 
Aussig 19-45 do 19 55, loco Ołomuniec 18 20 
do 18 30, loco Berno-Wiedeń 18*50 do 18 60, 
na grudzień loco Aussig 19 50 do 19 60. 
Cukier w kostkach: prim a88'15  do 89-—, se- 
eimda 88'25 do 88 50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 39 20 do 39*60. Nafta 
kautazka: transita Tryest 10*25 do 10-75, 
galicyjska przeźroczysta 31"50 do 32-— . (Ce­
ny tc koronach).

C. k. uprzyw

Assicurazioni Generali w  Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  
i B u k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu wrześniu b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1144 wniosków na- sumę 9,233 795 
koron i 59 h. — a wystawiono 1046 polic na 
sumę 9,032.480 koron 63 h.

Od dniał stycznia 1901 wniesiono 13.128 
wniosków na sumę 86,580.296 koron 25 h. 
i wystawiono w tym czasie 11.378 polic na su­
mę 75,101.864 koron 70 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1901 roku wynoszą 5,338.548 koron 
63 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1900 roku 
525,894.823 koron 90 h. w kapitałach, i 638.701 
Kor. 16 h. w rentach, na 79.093 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 135,060.736 koron 
39 h.

Zapłacone szkody w r. 1900 w dziale ży­
ciowym wynoszą. 7,651.699 koron 59 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa­
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyka­
zów, wypłacono 688,595.391 koron 6 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajowej w razie, wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do­
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
Neues Wiener Tagblatt donosi, że P. 

Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski przybył wczoraj do hotelu „Imperial" w 
Wiedniu i odbył jednogodzinną konferencję 
z mieszkającym w tym hotelu księciem Je­
rzym greckim, komisarzem Krety.

Na wtorkowem posiedzeniu Izby posłów 
rozpocznie się zapewne dyskusya nad dalszy­
mi „wnioskami nagłymi". Z porządku dzien­
nego przyjdzie pod obrady projekt ustawy o 
spółkach rolniczych zawodowych.

Klub włoski w wiedeńskiej Radzie pań­
stwa po wysłuchaniu danej na czwartkowem 
posiedzeniu Izby posłów odpowiedzi P. Mini­
stra oświaty dr. Hartla na interpelacyę w 
sprawie zajść studenckich w Innsbrucku, ze­
brał się natychmiast na naradę i w obecno­
ści delegatów studentów włoskich uchwalił, 
że nie ma powodu nie ufać przyrzeczeniom 
Rządu i dlatego nie przedsięweźmie żadnych 
przeciw niemu kroków, lecz oczekiwać będzie 
na spełnienie przyrzeczeń w sprawie utworze­
nia wszechnicy włoskiej w Tryeście. Zarazem 
uchwalono upraszać Rząd, aby kursa włoskie 
z wydziału prawniczego i filozoficznego na 
Uniwersytecie lnsbruckim przeniesiono do 
Tryestu, tembardziej, iż nie będzie to połą­
czone z kosztami, gdyż i tak Rząd płacić 
musi pensye docentom tych nauk.

Kluby południowo-słowiańskie uchwali­
ły domagać się od Rządu utworzenia Wsze­
chnicy dla Słowian południowych.

Pester Lloyd  dowiaduje się, że w przy­
szłym tygodniu w Ministerstwie wojny odbę­
dą się narady w sprawie nowej procedury 
wojskowej karnej. Spodziewają się w ciągu 
miesiąca narady ukończyć. Są widoki — pi­



sze Pesłer Lloyd — że projekt nowej proce­
dury w przyszłym roku stanie się ustawą.

Powtarzając za pismami polskiemi wia­
domość o memoryale przedłożonym Rządowi 
austro-węgierskiemu i w Eadzie państwa, w 
sprawie zniesienia rossyjskiego cła od ksią­
żek polskich, Warsa. Dniewnik zaznacza: 
„Jak wiadomo, drukowane za granicą książ­
ki rossyjskie są już oddawna cłem obłożone, 
i nikt z księgarzy i wydawców żadnych pro­
testów przeciwko temu nie zanosił."

Beri. Neueste Nachrichten upoważnione 
są do oświadczenia, że nieprawdą jest, jakoby 
projekt taryfy celnej uległ zmianom w radzie 
związkowej w ważniejszych punktach. Eównież 
nieprawdą jest, jakoby przedłożenie tego pro­
jektu w sejmie Rzeszy miało być opóźnione.

O podróży prezydenta Francyi, Loubeta, 
do Petersburga piszą Birzew. Wiedomosti: 

,Bewizyta prezydenta Rzeczypospolitej 
francuskiej odbędzie się przypuszczalnie w 
czerwcu, nie zaś w końcu kwietnia, lub po­
czątkach maja, jak poprzednio zapowiadano. 
Zmiana terminu nastąpiła z tego powodu, że 
w drugą niedzielę maja odbyć się mają w ca­
łej Prancyi ogólne wybory do Izby deputo­
wanych. Francuskie ministerstwo uznało za 
niestosowne, ze względu na politykę wewnę­
trzną, aby nowe uroczystości francusko - ros­
syjskie w Eossyi wypadły jednocześnie z kam­
panią wyborczą we Prancyi i woli nie dawać 
przeciwnikom swym najmniejszego powodu do 
zarzutu, że chce skorzystać z przymierza fran­
cusko rosąyjskiego w celach partyjnych. Nowe 
objawy serdecznych stosunków, istniejących 
między obydwoma krajami, nie mogą, rzecz 
prosta nie wywierać korzystnego wpływu na 
usposobienie polityczne wyborców, lecz dla 
ich wiadomości dostateczne będzie ogłoszenie 
przed wyborami szczegółów podróży prezy­
denta, a wtedy opozycya nie będzie mogła 
robić rządowi zarzutów o lekceważące trakto­
wanie przymierza z Bossyą. Szczegóły te będą 
zaś opracowane naturalnie dopiero w czasie 
właściwym i nie we Prancyi, lecz w Peters­
burgu".

Zatarg francusko-turecki zaostrza się nie 
ze względu aa oba państwa, lecz na ogólną 
sytuację europejską. Pisma angielskie brzmią 
coraz ostrzej, omawiają demonstracyę floty 
francuskiej, upatrują w niej ukryte zamiary i 
cele gabinetu paryskiego. Figaro pisząc o 
ekspedycyi floty dało do zrozumienia wskazując 
na okupacyę Anglii Cypru, że Prancya mia­
łaby także prawo zatrzymać wyspę Mitylene 
jako gwarancyę, że żądania francuskie zosta­
ną spełnione. Okupacya czasowa mogłaby za­
mienić się w posiadanie trwałe, bywały już 
tego rodzaju przykłady. Prasa angielska pro­
testuje przeciw podobnym zamiarom. Olobe 
pisze, że trwałe zajęcie wyspy Mitelene na­
rażałoby interesa nietylko Anglii, ale wszyst­
kich mocarstw mających udział w sprawach 
wschodnich. Jeżeli nasi sąsiedzi na kontynen­
cie sądzą, że obecność ćwierć miliona wojska 
w Afryce jest oznaką naszej słabości, to my­
lą się gwałtownie. Nasza flota pozostaje je­
szcze zawsze najpotężniejszym wojennym a- 
paratem, jaki świat widział kiedykolwiek. Nie 
ścierpimy nigdy, aby nasz handel ponosił 
szkody, a położenie strategiczne na wschodzie 
zostało zmienione na naszą niekorzyść.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 9 listopada. (Tel. pryw.). 

Ściślejszy komitet, urządzający wiec urzędni­
ków prywatnych w sprawie ustawy pensyjnej, 
odbył wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Edmunda Zieleniewskiego. Ułożono listę 
członków obszerniejszego komitetu. Wybrano 
komisyę gospodarską, redakcyjną i komisyę 
delegacyjną, któraby porozumiała się z po­
słami do Rady państwa w sprawie koniecz­
nych zmian w ustawie pensyjnej.

Na Uniwersytet Jagielloński zapisało się 
dotychczas 1465 słuchaczy (w obec 1255 w 
r. z.). Na wydział teologiczny zapisało się 61 
słuchaczy zwyczajnych i 2 nadzwyczajnych; 
na prawniczy 588 zwyczajnych i 8 nadzwy­
czajnych; — na medycynę: mężczyzn 107 
słuch, zwycz., 22 nadzw.; kobiet: 11 słu­
chaczek zwycz., 6 nadzw.; hospitantek 5. Na
1 rok medycyny zapisało się 27 słuchaczy w 
tern 6 kobiet. Na wydz. lilozoficzny 413 słu­
chaczy zwycz. (mężczyzn) i 19 słuchaczek, 
nadto 80 słuchaczy nadzw. i 27 słuchaczek 
nadzw., 1 bospitant i 72 hospitantek prze­
ważnie z Królestwa, farmaceutów 10 (w tem
2 izraelitów); na studyum rolnicze 23 słu­
chaczy zwyczajnych i 24 nadzwyczajnych.

Kraków, 9 listopada. (Tel. pryw .) 
Dziś rano przejechali przez Kraków z Tehe­
ranu na naukę do Wiednia dwaj synowie sza­
cha perskiego i dwaj synowie wielkiego we­

zyra, w wieku od 7 do 16 lat. Jedzie z ni­
mi guwerner i lekarz, a naprzeciwko nich 
wyjechał konsul perski z Wiednia.

Kraków, 9 listopada. (Tel. pryw.) 
Bawił iu wczoraj Wiceprezydent Eady szkol­
nej p. Płażek; wieczorem odjechał do Lwowa.

Kraków, 9 listopada. (Telegr. pryw.) 
Jutro obchodzić tu będzie 40-letni jubileusz 
prezbyteryatu zboru ewangielickiego p. Ernest 
Stockmar, kurator zboru ewangielickiego w 
Krakowie. Wybrany w r. 1861 sprawował 
jubilat bez przerwy gorliwie czynności admi­
nistratora zboru. W kościele odbędzie się na­
bożeństwo, poezem odbędzie się osobny wie­
czorek.

Kraków, 9 listopada. (Tel. pryw.). Za­
wiązało się. tu Towarzystwo dermatologiczne, 
które ma na celu uprawianie tego działu me­
dycyny, utrzymanie praktycznego zastosowa­
nia na równi z dzisiejszym stanem dermato­
logii w świecie i obznajamianie zagranicy z 
polskiemi pismami i dziełami wchodzącemi w 
zakres dermatologii.

Onegdaj na pierwszem posiedzeniu wy­
brano, prezesem dr. Eeissa, wiceprezesem dr. 
Szwarca, skarbnikiem dr. Boczara, sekretarza­
mi dr. Żydłowicza i dr. Patynę. Po ukonsty­
tuowaniu się wydziału, odbyło się pierwsze 
posiedzenie naukowe.

K iaków, 9 listopada. (Tel. pryw.). 
Dzisiejszy Przegląd Lekarski ogłosił odezwę 
podpisaną przez prof. dr. Becka prezesa To­
warzystwa lekarskiego we Lwowie, oraz dr. 
Antoniego Gluzińskiego prezesa i dr. Stani­
sława Eliasza Eadzikowskiego sekretarza ko- 
misyi przemysłowej lekarskiej. Odezwa zawia­
damia, iż w wykonaniu uchwały Tow. lekar­
skiego we Lwowie zawiązała się z grona jego 
komisya przemysłowa lekarska, której zada­
niem jest działalność w kierunku podniesienia 
przemysłu krajowego lekarskiego, wspierania 
wytwórczości leczniczych i hygienicznych 
środków w kraju, zachęcania do wyrabiania 
podobnych przetworów, jakie obecnie dostar­
czane są z zagranicy, jak to od lat czyni z 
pożytkiem komisya przemysłowo - lekarska z 
łona krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

K raków , 9 listopada. (Tel. p ryw ). Dzi­
siejsza rozprawa w procesie Naprzodu rozpo­
częła się o godz. 9 '|S rano. Trybunał otrzy­
mał o tej godzinie pismo pułkownika Pawlu- 
cha z daty 7 b. m., widymowane przez wyż­
szy sąd wojskowy wiedeński, z zawiadomie­
niem, że na rozprawę z powodu choroby jako 
świadek przybyć nie może. Trybunał prze­
rwał tedy obrady i wyszedł na salę, gdzie 
odczytano to pismo. Prokurator Ptaś wniósł 
przerwanie rozprawy i wezwanie w drodze 
telegraficznej pułkownika Pawlucha, aby ten 
w poniedziałek przybył na rozprawę, ewen­
tualnie przedłożył świadectwo lekarskie, że nie 
może się stawić Obrona zgodziła się na ten 
wniosek, poczem trybunał postanowił odroczyć 
rozprawę do poniedziałku godz. 9 rano i za­
wezwać telegraficznie pułkownika Pawlucha, 
aby na rozprawę przybył, lub też, jeżeli nie 
może stawić się, by przedłożył lekarskie świa­
dectwo. Dalsze ewentualne postanowienia po­
weźmie trybunał w poniedziałek.

Przeciw tym, którzy nie stawili się na 
rozprawę wnosi prokurator o wydanie nakazu 
aresztowania ich, gdziekolwiek to będzie mo­
żliwe Po przemowie mecenasa Chrzanowskie­
go, wygłosili plaidoyer obrońcy Seyda i Chrza­
nowski. Wyrok jeszcze nie znany.

W iedeń, 9 listopada. (Posiedzenie Koła 
polskiego). Prezes Jaworski zawiadamia, że 
odpowiednio do wniosku p. Bomanowicza par­
lamentarna komisya Koła polskiego poczyniła 
u Eządu kroki w sprawie budowy kanałów w 
Galicyi. P- Eapaport referując o tym przed­
miocie zawiadomił, że P. Minister handlu o- 
świadczył, iż plan kanału Odra-Kraków obe­
cnie znajduje się właśnie w opracowaniu ; co 
do innych zaś linij sieci galicyjskich dróg 
wodnych P. Minister gotów jest wraz z urzę­
dnikami odpowiednimi przybyć na konferen- 
cyę, aby wykazać stan robót przygotowa­
wczych P. Minister uznaje za rzecz konie­
czną, aby w centralnej dyrekeyi dla budowy 
kanałów byli urzędnicy galicyjscy i aby pol­
scy inżynierowie zatrudnieni byli w budowie 
galicyjskich kanałów. W tej mierze zwróci 
się P. Minister do P. Namiestnika Galicyi o 
propozycye i wnioski.

P. Bomanowiez przedłożył następnie 20 
kopert listowych i korespondentek z Pozna­
nia, na dowód, że tamże nie doręczono listów 
po polsku zaadresowanych, wysłanych z Au- 
stryi. P. Bomanowiez domaga się, aby pre- 
zydyum Koła podjęło w tym kierunku kroki 
celem usunięcia podobnych szykan. Posiedze­
nie trwa dalej.

W iedeń, 9 listopada. Deputacya nie­
mieckich artystów z Czech, na której czele 
stanęli posłowie Punke, Sehiicker, Pergelt i 
Urban, przedłożyła wczoraj P. Prezydentowi 
Ministrów i P. Ministrowi oświaty życzenia 
tych artystów co do wprowadzenia w życie 
ufundowanej przez Najj. Pana galeryi sztuk 
pięknych w Czechach. Życzą oni sobie mia­
nowicie, żeby pod jednolitem kuratoryum u- 
tworzone zostały sekcye niemiecka i czeska, 
z których każda miałaby prawo dyspozycyj 
co do pewnej wedle sprawiedliwie obmyśla­

nego klucza, ustanowić się mającej kwoty na 
zakupno dzieł sztuki, z przeznaczonych na ten 
cel funduszów.

Pp. Ministrowie, którzy bardzo uprzej­
mie przyjęli deputacyę, oświadczyli że w spra­
wie utworzenia galeryi sztuk pięknych nie 
zapadły dotąd w łonie Eządu żadne postano­
wienia. Rząd jednak starać się będzie, w po­
rozumieniu z obu narodowościami, a odpowie­
dnio do inteneyj Dostojnego Założyciela, aby 
ta fundacya ugruntowała w kraju dzieło po­
koju, o korzystne i sprawiedliwe załatwienie 
tej sprawy ku zadowoleniu obu narodów.

Wiedeń 9 listopada. Wczoraj przed połu­
dniem przyszło na Uniwersytecie tutejszym 
między studentami słowieńskimi a niemie­
ckimi do bójek, ponieważ studenci słowiańscy 
demonstrowali za urządzeniem Uniwersystetu 
słowiańskiego w Lublanie. Niemcy wyparli 
Siowieńców z murów Wszechnicy. Policya 
wkroczyła na ulicy, gdzie studenei się bili. 
Jednego studtnta serbskiego aresztowano.

Wiedeń, 9 listopada. Prezydent sejmu 
węgierskiego hr. Albert Apponyi, otrzymał 
godność tajnego radcy.

In sb ru k , 9 listopada. Studenci włoscy
1 robotnicy urządzili wczoraj w południe de­
monstracyę przed Namiestnictwem. Policya 
rozproszyła demonstrantów, którzy bronili się 
kijami.

Z a g rz e b , 9 listopada. Przy wybo­
rach do sejmu wybrano 71 kandydatów par- 
tyi narodowej, 11 kandydatów opozycyjnych,
2 kandydatów „stronnictwa prawa" ; rezulta­
tów z 4 okręgów wyborczych dotychczas brak.

B udapeszt, 9 listopada. Kolornan Ti- 
sza, były prezes gabinetu węgierskiego, ktSry 
upadł przy ostatnich wyborach do nowego 
sejmu, poważnie zachorował.

W arszaw a, 9 listopada. (Tel. pryw). 
B a w i l i  t u  w c z o r a j  c a r s t w o .  Wieczo­
rem wydano obiad, na który zaproszono ge­
nerał - gubernatora Czertkowa i wiele osób z 
wyższej arystokracyi i szlachty polskiej.

W arszaw a, 9 listopada. (Tel. pryw ). 
Zmarł tu muzyk - kompozytor Bohdan Bor­
kowski. (Grodzony w Krakowie 1852, był 
współpracownikiem Echa muzycznego, człon­
kiem Towarzystw muzycznych: warszawskiego, 
lwowskiego i krakowskiego).

Poznań 9 listopada. (Tel. pryw.). Utwo­
rzyła się niemiecka spółka poznańska stolar­
ska. Na zakupno gruntu użyto ezęściowo 
pewną kwotę z funduszu dyspozycyjnego, a to 
na wyraźne życzenie naczelnego prezesa re- 
jencyi Naturalnie chodzi tu o podkopanie 
polskości.

Poznań, 9 listopada. (Tel. nr.) W  dal­
szym ciągu procesu przeciw akademikom, po­
stawił mecenas Chrzanowski, wniosek dowo­
dowy tej treści, że „Związek" i „Zjednocze­
nie’ nie były stowarzyszeniami politycznemu 
i dlatego nie miały obowiązku zgłaszać w po­
licji swego istnienia. Członkowie zaś tych 
stowarzyszeń nie mieli świadomości, że dzia­
łalność tych stowarzyszeń jest karygodna. 
Trybunał po 20-minutowej naradzie uch w a 
l i ł : Wnioski obrony odrzuca się, bo kon-
sekwencye wynikające z tych wniosków, 
choćby przyjętych za prawdziwe (ais wahr 
unterstellt), pozostają bez wpływu przy wy­
dawaniu wyroku. Dalej odczytano list do Bo- 
lewskiego z Nakła z daty 26 czerwca 1899 
roku. Odpowiedź z dyrekeyi berlińskiej poli­
c ji na zapytanie telegraficzne nie nade­
szła jeszcze. Prokurator dowodził na podsta­
wie pamiętników Sumińskiego, że „Concor­
dia" była wprawdzie stowarzyszeniem ja- 
wnern, ale miała tajne cele. Przewodniczący za­
pytywał, co ma znaczyć hasło stowarzyszonych: 
„maszerować możemy pojedynczo, ale ude­
rzać musimy razem; dzień, w którym zetnie 
się głowę hydrze może niedaleki". W tych 
słowach dopatruje się prokurator podburzania 
jednej narodowości przeciw drugiej; takie ha­
sło — zdaniem jego — zatruwa jadem dzia­
łalność młodzieży na całe życie. — Po za­
kończeniu postępowania dowodowego zabrał 
głos prokurator, który wezwał trybunał, aby 
uznane i wymierzone były następujące kary:
1. dla Karasia 3 miesiące więzienia, 2. dla 
Kowalczyka 2 miesiące, 3. dla Eydlewskiego 
6 tygodni, 4 dla Sumińskiego 2 miesiące,
5. dla Trepińskiego 2 miesiące, 6. dla Białe­
go 2 miesiące, 7. dla Sulczewskiego 2 mie­
siące, 8. dla Bolewskiego 4 miesiące. Inni 
oskarżeni (pięciu) jak wiadomo nie stawili się.

M onachium , 9 listopada. Podczas wczo­
rajszej przejażdżki w Nymphenburgu prze­
wrócił się powóz, w którym jechał ks. Lu­
dwik Ferdynand. Książę ma złamaną lewą 
łopatkę.

Berlin, 9 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do rady miejskiej z drugiego koła 
wyborczego zwyciężyli wszyscy kandydaci li­
beralni w liczbie 17.

Petersburg, 9 listopada. (Tel. pryw .). 
Profesorem anatomii opisowej w wojskowej 
Akademii lekarskiej w Petersburgu mianowa­
ny Polak, J. Szawłowski.

P aryż, 9 listopada. Izba deputowanych 
obradowała nad interpelacyą, w sprawie sto­
sunków służby kolejowej. Izba przyjęła 330 
głosami przeciw 116 porządek dzienny wy­
rażający rządowi zaufanie. Uchwalono wziąć 
pod obrady ustawę tyczącą się tej sprawy na 
posiedzeniu w przyszły czwartek.

Paryż, 9 listopada. Komisya budżetowa 
po wysłuchaniu ponownych wywodów mini­
stra skarbu uchwaliła ustanowić kwotę ma­
jącej się zaciągnąć „pożyczki chińskiej" — na 
210 milionów franków.

Madryt, 9 listopada. W senacie pod­
czas dyskusyi nad sprawą kongregacyi zarzu­
cił biskup z Oviedo ministrowi spraw we­
wnętrznych ateizm. W dyskusyi zabierało 
głos także kilku innych biskupów, domaga­
jąc się utrzymania w mocy obowiązującego 
obecnie konkordatu. Prezydent ministrów Sa- 
gasta oświadczył, że obecny konkordat pełen 
jest anachronizmów. Przemawiał potem mini­
ster spraw wewnętrznych, odpierając uczy­
niony mu zarzut ateizmu.

M adry t, 9 listopada. Z powodu różni­
cy zdań, jaka powstała pomiędzy przewodni­
czącym komisji budżetowej Puigcerverem a 
ministrem skarbu, pierwszy złożył swą go­
dność.

Londyn, 9 listopada. Następca tronu 
książę Kornwalii i Yorku został mianowany 
księciem W dii i księciem Chester.

Brest, 9 listopada. Pomiędzy robotni­
kami tutejszego portu wojennego daje się zau­
ważyć ruch zmierzający do urządzenia bezro­
bocia. Kuch ten, jak obawiają się, może 
ogarnąć także i inne porty wojenne. W ła­
dze marynarki uważają sytuacyę jako po­
ważną.

Londyn, 9 listopada. Król nadał an­
gielskiemu ambasadorowi w Wiedniu, Plun- 
kettowi, wielki krzyż orderu „Bath".

Linia telefoniczna do Wieduia prze­
rwana znowu pomiędzy Krakowem a Wie­
dniem.

Wypadki w Chinach.

Londyn, 9 listopada. Standard donosi 
z Shanghaju pod datą wczorajszą: Jak sły­
chać wysłano pod adresem cesarzowej wdo­
wy podpisaną przez chińskiego posła w Pe­
tersburgu depeszę, która zawiadamia, że K os 
s y a  ma z a m i a r  n i e  w y d a ć  M a n d ż u -  
r y i ,  jeśli traktat mandżurski nie zostanie 
rnyśl obecnych propozycyj rossyjskich prz 
Chiny podpisany. Oprócz tego grozi Boss; 
dalszymi krokami, które mogą w poważny sp 
sób narazić niezawisłość Chin.

Pekin, 9 listopada. Biuro Reutera d 
nosi z wiarygodnego źródła, że tylko silna 
stanowcza postawa Japonii udaremniła po 
pisanie urnowy mandżuryjskisj z, Bossyą. Bo 
sya pragnęła na krótko przed śmiercią I  
Hung-Czanga uzyskać przyłożenie pieczęci i 
umowie, ale Li-Hung-Czang był już bezprz 
tomny, a pieczęci państwowe zoajdowały s 
już w rękach prowizorycznego zastępcy I  
Ilung-Czanga, nazwiskiem Cz.rofa. Nadto c 
sarzowa wdowa w drodze telegraficznej cofnę 
upoważnienie swe do podpisania układu.

Pekin, 9 listopada. Pojawił się edyl 
cesarski zawierający nominacyę Yuanszikkaia 
na gubernatora prowincyi Peczili, oraz członka 
gabinetu Wangwenoehao na następcę Li- 
Hung-Ozanga. E iyktem  tym nadano Li-Hung- 
Ozangowi już po zgonie jego tytuł markiza i 
nazwę „Liwenczung".

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, 9 listopada 1901 — Zamknię­

cie giełdy (ScMusscmrce). Godz. 2 min. E0 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 616 50, 
Akcys węgierskiego Zakładu kredyt. 631 —, 
Akcye Anglobanku 26125. Akcya Unionban- 
ku 511’—, Akcye LiŁnderbanku 391-— , Akcye 
Bankrersinu 417 50, Akcye Bodencredit 848-— , 
Akcya galicyjsk. Banku hipotecznego — —, 
ńkeye Kolei państwowych 619 50, Akcy* Ko­
lei Południowej 6 2 — , Akcye Tram waj A )  
24U50, Akcye Tramway B) 236 50, Akcye 
Kolei Elbethal 467’—, Akcye Koki Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Cserniowkckiej

, Akcye Alpiny 343’—, Akcye Kima 
Muranyi 408 50, Akcye Praskiego Towarzy 
stwa żal. 1330’— , Akcye Fabryki broni 
255 — , Akcye Tureckie tytoniowe 267’—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92*85, 
Kenta majowa 98 65, Austryaeka Kenta koro­
nowa 95’50, Węgierska Renta koron. 92-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90 30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92’—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99’—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89’50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97T5, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-pre. Galie 
Obligacye propinacyjne 96-35. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92 90. 4-prc. poży­
czka miasta Lwowa 87'35, Losy tureckie 
93 25, Marki 11715, Ruble 253 75.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorową nagrodą  

e k. M in isterstw a handlu

ID M l!
w e L w o w ie , ul. św . M a rc in a  29, poleca

A sfalt w gorącym  stan ie  do izolacyi funda­
mentów, oraz do (peszenia zaw ilgoconych 
ścian  w poniipszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorąeyus asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

T ek tu rę  asfaltową ogniotrwałą do krycia da
ćLów od 20 et. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy i smołę dysfylowaną bezwodną 
do k o n serw acji dachów i drzew a.

F ab ry k a  wykonywa pokrycia dachów  i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotnikam i.

F a W a  S z a li  M i e r n a ,  inżyniera
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  250 , poleca 

Dachy holzcementcwe niew ym agająee w iązań dachowych, 
bez kouserw aeyi i ren aracy i wiecznej trwałośoi.

.c i H  i ieS i SUG.C -

C i Ł e S i E U ®
pGd d y re k c ję  E rnesta  Thorna.

Ogrom ny sukces obecnego program u.
T r u p a  W o ł k  o w a k i  uk ra iń scy  śpiewacy i tana. 
Z a z e l l  1 V e r n o n  najkom iczniejsi am erykańscy 

g im nastycy  na potrójnym  drążka.
L i l i p u c i  S e lm a  G o e r r e r  1 I d a  S l a h r  

w kom edyi: „P róba  m iło śc i11.
T h e  C a l d e r  B r o t h e r s  pan tom iua kom iczna : 

„figle w łóczęgów11.
M is s  R a v e n s b e r g -  an g ie lska  śpiewaczka.
L e s  U s a s  saena w m agazynie  kapelnszy. 

C a r m a  tan cerk a  fan tastyczna.
L e n a  W e i l a  kup lae istka.

L e s  A m o r ’8 kom iczni ekw ilibryśei. 
A l e k s a n d e r  T r e b i t s o h  hum orysta. 

M a r g u e r i t e  d e  S t r a t e n l n s  subretka. 
Codziennie o godz. 8 w ieczór wielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę I św ięta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-LIfe. — B ilety są wcześniej 
do n abycia  w biurze dzienników  P iohna , ul. K aro la  
L udw ika 9.

P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  
przez Wys. c. k. Namiestnictwo ksnces.

Biuro sprzedaży kart okrętowych
ZOFII BiESiADEC&IEJ 

■ w  O ś w i ę c i m i u .
Corocznie znaczna ilość w łośc ian  opuszcza 

G a lic ję  i zw raca się do A m eryki (K anady, Stanów  
Zjednoczonych, A rg en ty n y -P aran y  i t. d .) w celu 
szukania  zarobku.

E m igranci g a licy jscy  p ad a ją  teraz zawsze 
ofiarą najgorszego i najohydniejszego w y z y sk u  ze 
strony  pokątnych  i oszukańczych ajentów  em ig ra ­
cyjnych, k tórzy  za pomocą różnych w p rost zbrodni­
czych p rak ty k  nam aw iają ludzi do wychodżciwa 
każą sobie drogo p łac ie  za pośrednictw o w zaku­
pieniu k a r ty  okrętowej (szy fk arty ), w yłudzają l i ­
chw iarskie zad a tk i, sp ri+ d ają  szyfkarty  za wyższą 
niż w łaściw ą cenę, oszukują em igrantów  p rzy  wym ia­
nie p ien iędzy  austryaek ieh  na  niem ieckie i obdzierają 
ich n a  każdym kroku i n a  każdem  słow ie z osta- 

jtm ego grosza podstępam i i kłam stw em . _
A by tym  nadużyciom  k re s  położyć i każdem u 

k to  z w .asuej wolt chce lub musi ndać się ds 
.) mery ki zapew nić uczciw ą opiekę i  m ożliw ie 
najtańszy przejazd, uzyskałam  od W ysokiego c. k. 
A am iestn ictw a we Lwowie koncesyę na

Biuro SDrzeiaży ta r t  okrętowjcli .i Mejowycli,
które się znajdu je  w Oświęcimiu tuż przy  dworcu 
kolejowym i zostaje pod bezpośrednim  nadzorem  
c. k. W ładz.

B iuro moje zapew nia  em igran tom  następu jące  
k o r z y śc i:

1) U dzielam  b e z p ła tn ie  n a  każde do m nie i 
wystosowane zapy tan ie  na ty ch m iast do k ład n ie  i sn- {

m ienuie w szelk ich  potrzebnych em igrantom  infor- 
m acyj i w yjaśnień .

2) K orespondenoya w języku  polskim , ru­
skim 1 niem ieckim.

3) Odpowiadam  na lis ty  naw et nieopłacone 
i n ie  liczę za korespondeneyę żadnych należytości.

4) Z adatek  n a  szyfkarty wynosi 20 kor. (10 zł.) 
to je s t  t r z y  razy mniej niż żąda ją  a jencye  n ie ­
m ieckie

5) Cena m oich k a r t  okrętow ych oznaczona 
jes t w pieniądzach austryaekieh (w koronach) 
a n ie  w niem ieckich (m arkach).

6. Razem  z k a rtam i okrętow em i wydaję w mo­
im biurze w Oświęcimie bilety kolejowe aż do A n ­
tw erp ii również za cenę wyzsaczoną w koronach. 
E m ig ra n t n ie  może byc więc an i oszukany przy 
kupnie szyfkarty , ani biletu  kolejowego n a  kursie  
w wym ianie pieniędzy i je s t  w stan ie  n a jd o k ład n ie j 
sobie z gń, y obliczyć w iele  kosztuje przejazd 
z jego gminy do Ameryki.

7) WT Oświęcimie udzielam  b e z p ła tn ie  em i­
g ran tom  wszelkich w yjaśnień i ndzielam  im  całkiem  
bezp łatn ie  uczciw ej opieki, załatw iam  bezp łatn ie  
fu im alnośc i paszportow e, kolejowe i inne.

8) Każdego, kto n m nie kupuje  szy fk artę  za­
w iadam iam  b e z p ła tn ie ,  k iedy  i k tórym  pociągiem  
m a w yjechać z domu, aby n ie  trac ić  czasn i p ien ię ­
dzy w Oświęcimie czekaniem  n a  pociąg, an i w A n t­
w erp ii n a  "statek. Zapew niam  przeto  em igran tom  
n a jtań szy  i najszybszy przejazd.

9) Przew óz em igrantów  odbywa się szybkim i, 
czystym i i bardzo dobrze urządzonym i sta tk am i p a ­
rowymi. Podczas jazdy  o trzym ują em ig ran c i bez 
do p łaty  s ta ran n y  i w ystarczający  wikt.

C e n y  J a z d y : 
z Antwerpii do Nowego Yorku lub Filadelfii . . K 141 
z Oświęcima do Nowego Yorku lub Filadelfii k 189 
(kolej, u trzym anie  od L ip sk a  aż do w ylądow ania 

w A m eryce i j* zd a  do A m eryki).
P odp isane  przedsiębiorstw o zapew nia em ig ran ­

tom stanow czo n » jt* ń sz ą , n a jle p sz ą  i  n a ju c z c iw sz ą  
okazyę p rzejazdu  do A m eryki. M ając swą siedzibę 
w A ustry i, zostaje pod k o n tro lą  o. k. w ładz, wobec 
k tó rych  je s t  za swe czynności jaw nie  odpow iedzial­
ne, To da je  zarazem  najpew niejszą  i n a jsk u teczn ie j­
szą gw arancyę, że wszystkiego, do czego się zobo- 
w .ązuję, ściśle i uczciw ie dotrzym am  i że n ic  łudzę 
nikogo ja k  to rob ią  pokątne n a  wyzysku, lichw ie 
i oszustwie oparte  ajencye.

I)o em igraeyi nikogo nie nam aw iam  i n am a­
w iać n ie chcę. P ragnę  tym, k tórych los do em ig ra ­
c j i  zmusza, zapew nić jaw ną, uczciw ą, rzetelną  
obsługę i  ochronić ich przed oszustami.

Mam nadzieję , że k ra jow a p ap liczność  oceni 
n a leżycie  in teneyę i dzia łalność tej pierw szej k ra ­
jowej, poiskiej i ruskiej a jen ey i sp rz -d aży  biletów  
okrętow ych, i użyczy mi swego życzliwego poparcia.

W ten  sposób użyczy się em igraatom  p raw dzi­
w ie najcenniejsze j ,  bo uczciwej i p rak tycznej opieki.

Aby wiadomość o is tn ien iu  tego biura rozpo­
w szechnić, pozw alam  sobie załączyć k ilkanaście  kart 
adresow ych, które w kole znajom ych rozdać proszę.

Z pow ażaniem
Zofia Biesisdecka.

■ C T T N T T O r  

Iwówskiei Ubv handlowsi I przemysłowej
Lwów, dnia 9. lis topada 1801.

X, A Ł o y e  s a  * a tu k ę ,

as-nku kip. gal. pc 200 zł. (400 k.)
Ez dividende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
_j po zł. 200 (400 k.) . . . .
Koi. g. Kar. Lud. po 200 z!, mk.

(400 koron) ..................................
Kol- Lwów - Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
fearb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonow w Sanoku przed- 

tern Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dia gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (ś-OOk. i c-
i f  . L i s t y  aef.ws w rn e  za 100 K. &
Bank* h. g. wa. wyj. z 10%  * 

„ 4' „ LIS. W 50 1. . »
,  „ 4%  „ „ 60 l. po 200 K. *
„ kraj. 4 l/,%, w. a. ios w 51 1.

* 4'%. w. a. ios w 57 i. •> 
■pcw. kred. .sal.'ziem. (pierwsza *“

fiiuteyaj....................................
'ifcw. kredyt, calie. aśemsk. 4%  „

los w 4 ' %  b ............................s
4%. « * . w 66 < at. . . .  ^

SZ t .  y te ii& i za iOO K. m.
Uai. funduszu propinac. 4%  w. a. 0 
Buków , funduszu propin. 5°/0 w. a. *  
Komunalne Kanuu kr. 5%  (żem.) s  

r. 4 ‘/1%.(3em..l c  
Komunalne banku kr. (dem.) 4%  A  
Koiei. lokalne dtto 4%  po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%. wa. z r. 1873 
i  ,  „ 4%  po 200 koron

z roku l8 9 s  .......................
'BoiYtr.ks m. Lwowa 4%  po 200 k.

„ 4 % % „ * o o  k.
I V .  L o s y ,

M iasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławów >. po ii. 20 (40 k.)

" ,  S J o s e tr* .
Dukat c e s a r s k i ...................................
:d f r a n k ó w k a ...................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 

; 100 rubli rosyjskich papierowych 
■'9 irmiek niemieckich . . .

płacą żądają 
w alutą koron. 
K. h. K. h

525

350

+00 —

109 50 
97 10
89 ć’0 
99 -  _

bib  —

380 -

438 -

528 — 
100 -

850 -

420 -

97 8 ' 
90 -  
99 7 
92 7'

93 — 93

| ;3 20 
90 10

96 10 
101 50 
>01 — 
98 50 
92 -  
92 -

92 60 
87 30 
97 -

9
OC

96 80

101 71 
99 29 
92 70 
92 70

83 30 
88 -  
97 70

75 -  80

11 17 
18 90

|253 -  
17 10

11 35
19 15

254 —
255 -  
117 60

płacą 
190.50 
139.10 
170 — 
317 .-- 
3 1 7 . -

żądają 
192 50 
140. -  
171—  
219—  
219—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
n n 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
r> n 1860 po 100 zł. 5 pr.
n „ 1864 po 100 zł. . . .

. n „ 1864 po 50 zł. . . .
L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

3 .  D ł a g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota woina od podatku
za 100 zł. 4 p r ............................................118.50

lu s t r .  ren ta  w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 or. . . . 95.50

397.50 2 9 3 .-

118.70

95.70

CS. O b U g a e y e  f e o la jo w c .
K°;- Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

 ̂od podatku za 100 zł. 4 pr. . . .

^ ° ' k Ẑ  ^r' ôs*smP'
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

_ 100 zł. 5%  pr ........................................
Koi. Arcyks. Rudoifa w wal. koron.

9 6 . -

116.20

4 9 1 . -

119.75 

95.20

428.75

9680

1 1 7 .-

4 9 5 . -

120.75

96.20

429.25

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 . lis topada  1801 

O g ó lm y  p f tó a tw ? ..  płacą żądają

banknot.Jedso lity  d łng państwa 
m ai- listopad . . . 
i ni v-sierpień  . . . .

.Jedrmlity dług pańs;wa
si razeu - hpie •
i-i - i , , . * ; . p a s i i ie r tó

w srebrze

98.55
88.45

98.40 
98 40

98.75
98.65

98.60
98.60

96.30 97.30

96 30 97.30

łjk o/;rM OV

95 30

e74fctOv

96.30

84 70 95.70

17.75 _ _

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
go  1. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oetemp. akcye) 5 p i ............................

© M ig & o y ą  p te irw A se & a tw a  (kolejowe)
Koi. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— 

w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . — .—
K o.. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.....................................
Koi. Czeskiej emiss. z r. 1885 za 400

kor. 4 pr ...................................................
Kol. bukowińskiej lokalu, za 409 kor.

* pr. . . .    .
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

IM! zł. 4 p r ............................................
Iwowsko-ezem. - jasskiej z r. 1S94

za 200 ker. 4 p r....................................
Koi. Arcyks. Rudolfa (Śaizkammer- 

gutj za 400 marek 4 pr. . . . .

® ł * 8  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.

« ^ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r......................................... 92.95

"S S . obiig. prop. za 100 zł. 4 %  p r. 98.60
« obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  144.25
n pc i.  prem. za 100 zł. (200 kor.) 178.50
»  ̂ za 50 zi. (100 kor.) 178.50

E ,  rademnizacyjne.
Kroacyi i g iawonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier »  f.00 zł. 4 pr.......... 92.90

i" . iBŁe js'ablloa»® pońyeaiti,
Losy i(:'.vul. Dunaiu z r. 1870 za 100

*Ł 5 pr. .  268.25 3f6.26
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. L 6
Pol. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

300 kor. 4 p r ..........................................
Snkcwfcłkie obi. propinae^ine les sa

100 sł. 5 P t. . . .  ■”  • ■ 1 3 1 6 °  +0260

118.10 118.30

93.15 
100.60 
145 — 
1 8 ) . -  
8 0 . -

84.30
V310

.06.50 

92.40 9 -: 40

August Schellenberg i Syn
D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

w ©  L w o w i e ,  n l >  K a r o l a  L u d w i k a  1 .

, Gazeta Lwowska" Nr. 259 z dnia 10. listopada 1901.

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelm a

a p t e k a r z a

C. k. nadw ornego dostaw cy

w jtakirchen, Jfiższa yiustrya.
Franza Wilhelma lie rM a  crzeczyszczająca

1 pakiet. K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K . 24*—•

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2-50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 1 0 . - .
C. k. uprzyw.

Wilhelma nacierania słynne „Bassorin“
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

X . 24 .— .

W i l h e l m ^  p l a s t o r
1 pudełko 80 h . ,  1 tuzin pudełek K . 7. _ ?

5 tuzi+ów pudełek  K . 30 .—.

i Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej i 
I austr. węg. stacyi pocztowej. I
I Dostać m ożna we w szystkich ap tekach  w znanych  

o ryg inalnych  opakow aniach, gdzie dostać n ie  
można wysyłka wprost.

P rm Jta ta zy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

Sokal  i L i l i e n
U8śa baakswy i tsarater wy®.iaay,
Zieeenia a prowincyi załatwiamy 

odwrotna DCusia.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y

4°/# Listy hipoteczne koronowe,
4 V / 0 Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/2 °/o Listy Banku krajowego,
4% Listy Banku krajowego,
5»/0 Obligacye kumunalne Banku kraj 
4'V0 Pożyczkę krajową,
4%  Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Ik cy e  gal. Towarzystwa elek trycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj. 

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. gal. akcyjnego

BAIKU HIP0TECZ5 EG0.

u l. Hetm ańska 1. 12.
(obok kawiarni wiedeńskiej

wykonuje plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez boiu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
korzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angielskiej.
Dr. F. Fruchtman.

P r z y j e c ł i a ł i  s±o L w o w a  

dnia 9. lis to p ad a  1901.

H O T E L  (x E  O R G E.
PP . J . B arber z Suczawy, F erd . br. H eydel 

z B erem ian, W ł. Gniewosz z Kontów, J. h r. Mło- 
decki z L opatyna, F r. Bocheński z Mużyłowa.

HOTEL IM PER IA L.
P P . A. B r. H aroch z W iniczek, A dam  Bal 

z Krosna.
HO TEL EU R O PEJSK I.

PP . D r. J a n  W alew ski z Nossowa, J a n  Po- 
k iń sk i z Strzyżow a, W. Czajkowski z B obrki, F r. 
S tan ek  z W isienk i. A nton i Z achariasiew icz z Anto- 
ninowa.

HOTEL STADTM UELLERA.
P . A. hr. Łoś z K rosna.

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r ............................................................

Pożycz, serb. prsm. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

L  I . l s t y  s a s t a w s e .  Oblig. hipot.
(za 100 zł. In om.).

Auglo Austr. banku los w 30 4l /g pr 
Austr. sakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr (

„ „ obi. prem. z r. 1880 S pr'.
n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
” , ,n n n i  Pr.

Gai. a^e. ban. h;p. 10 pr. prem. los 5 pr.
n n n o los. 50 lat 4 Ł/g pr.
p > > n r /  60 lat za 200
kor. 4 pr. . .  .......................

Gai. Tow. kred. ziern. 4 pr. los. 56 lat.
n n n „ 4 pr. log. 41 lat.
n n n n i p t .  Stare . .
n n n 5 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla G alic ji Lodom.
4 i /i p i. 5 1 9 , lat zwrotne . . . .

Banku krajowego obija, komun. 2
flsusya 5 pr. . . " .......................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Bnusya 42 la t za 300 kor. 41/, pr.

Banku kraj. iosy 57>/a 1. za 200 k.4 nr. 
Autro-wręg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

n “ „ 5 0  lat los 4 pr.

& . O b M g ia o y e  z prawem pferwBzańsswa. 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1836 4 pr.
Koi. półn. oe?. Ferd. eua. z r. 1886 4 pr.

f, „ „ ib ć l  4 pr.
n „ 18S8 i  pr.

„ „ „ „ „ „ 18914  pr.
Kolej Lwów-Czere.-Jassy z y. 18S4 za

300 zł. 5 p r.............................................
Kolej. Lwćw-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. i  p r............................... .....
Gal. Kol. lok. wschodu, za 1Ó0 zł. 4 pr.
Węg. p i .  kolei em .!870 za .200 zł. 5 pr.

.7 w ,  „ r 1378 za 300 ń .  5 pr.
n n n n 183? za 200 ii. 4 pr.

J .  L o k ?  (z3 S7,i'-\ą).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 sł.
C lary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zŁ . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany W  ał. . .
Pslffy 40 zł. mk........................................
Cssrw. kTZ7?.a aegty. tow. 10 *ł.

płacą żądają

92.40 93.40
96. ~ 96.70

87.25 87.50

79 35 8135

i listy dłużne

84*5 0 9550
259 50 261.5 :
250.- — SR i .—
1 0 3 .- 104.—

9 3 . - 98.50
109.50 H O —

97.15 08 15

80.50
90.25

90.35 
90 50

93.80 94.3:
94.— 94.50

9 2 - 93.—

101.10 101.60

88.75 99.75
32.— 33.—
89-— 100—
89.-- 100. -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 rf.
Salina 40 zł. mb...................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. mk. 4>/,pr.
- ożyezka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

p łacą
2 4 . -
5 5 . -

2 3 0 . -
79.—

2 6 5 . -

żądają
2 5 . -
6 0 . -

2 3 5 . -
8 1 . -

2 7 5 . -

290.— 800."—

105.5O 106 50
109 25 110.25
99 30 l 'M .,0

101. - 10 > 90
98.95 
9 7 -

89.95
1*0.—

87.-0 88.20

93.50 94.80

105.35 106, .+5
105.— .105.75
93 50 94 50

15*0 16.60
40i.5') 403. -
1 5 4 .- 156.—

83.... 8 7 . -
75— 7 7 . -
6 7 . - 71—

170— 173 -
48 2 ) 49.25

A Ł o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Z akład kred. dla handlu i przem,
Węg. banku kredyt. 2O0 zł. . . y g g __
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 4*7 _
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . 525 —

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 3H4 —

Austro-węg. 1400 k ....................16; 2 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 510 —

Czesk. banku związk. 100 zł. . . m  _
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . ^59 „

X»„ A te n e a  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. aOO zł. . 385.—

„ „ „ akcye zakłró 200 zł. . 334.— _____
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5510.— 55/.0.—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.__ __
Koi. Lwów-Bełżec (akc. pierw.) 200 zł.  .__ ___

„ Lwów - Czerń. - Jassy 200 ti. . . 5 1 7_
„ wschodn. - gailt. - iokain. 200 zł. 392.—
„ państwowych 280 zł...............................  ’__

południowej 309 zł.
galicyj. 1. 200 zł. . . .  418 _

s 500 zł. mk. 76o' —

264.— 260 50 
2385—  2390.—

633 — 
4 8 8 . -  
526.— 
365.— 
392 — 

1615 -  
512 -  
2 4 3 . -  
259 75

3 9 5 . -
340.—

5 2 0 . -
4 0 0 . -

„ węg. galicyj. 1. 200 z 
A ustr. Tow. żegl. a a  D snaje ■ 0  -  

7 6 3 -
XK. A fe c y c  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Iow. kopalń węgla w B rur 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł". 
Prazkiego tow, Żelazn, przem. 200 z}" 
Schodniey 500 kor 
lui-eck. «is.rz, tyt^Jow. §90 -ranków 
s-Skii. tow kap. węgla 70

7 1 2 -
83 .— 
3s2.50 

i3;iu . -

7 1 8 -
8 8 3 -
343.50

1 3 4 4 .-
U0— 1120.-

40l" -- 405—

11715
23910 

95 22 l/t

117 22*/-
239.30 

95 3271

s .  W  S K i Ł  S .
Hfcrlin za 100 marek 5 pr. . t t t  1
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków .
Petersburg za 100 rubli SV.
Niemieckie banki . . . V , 1 1 7 1 .
Włoskie ’o u n i i ............................  92 50
Francuskie banki . . .  74 90
Szwajcarskie banki 90

a .  w  & ir ^  y .
D ukat c e s a r s k i ..................................11.32 11.S6
Austr. węg. 8 gubi. złota Koneta —.— — .—
20-frankówka    ............................  19.04 19.67
2 0 -m ark ó w k a ........................................ 23.47 23.55
Rosyjski p ó ł i t n p e r i a ł ......................  —. -
Niemieckie, banknoty za 100 m arek 117 1 7 " , 1)7 30 

bar.)ssuty za 100 lir. 92 55 92.75
R a b i e ........................................ 2.54 8 55

,  pr. —.— — —
117.F0 

92 7 -  
95 -  
9 5 . -

ie
kur

L v . i sprzedaje w powyższym spisie 
sów notowane papiery wartościowe

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1 *70 

na prowincyi zł. 1*80 z dostawą.
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Licytacye.
L. cz. E. XXI. 586/1 (8) [7958 3— 3]

Dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w sali VI 
tutejszego Sądu licytacya realności pod Ik 
636 2/4 lwh. 1527 dz. II. we Lwowie z przy- 
należnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
48 144 kor. 43 hal., ogród z przynależnościa­
mi na 1011 kor. 86 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 24.746 kor. 79 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądo 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901.

L ez. E. 1362/00 (10) [8941 3 - 3 ]
Na Żądanie Mechla Gold kupca w Ra­

wie, odbędzie się dnia 27. listopada 1901 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II licytacya re­
alności hwl. 1525 gm. Rawa objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 20.232 K 84 h.

Najniższa cena wynosi 10116 K 42 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w ofcee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić !o sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 30. lipca 1901.

nego od wina w okręgu dzierżawnym Stary 
Sambor odbędzie się dnia 18. listopada 1901 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sam­
borze publiczna licytacja.

Przedmioty powyższe mogą być wy­
dzierżawione na rok jeden t. j. od 1. sty­
cznia 1902 do końca grudnia 1900 lub też 
i na dalsze dwa lata a mianowicie do końca 
roku 1903 względnie 1904.

Cenę wywołania co do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
1303 kor. 20 h. zaś co do podatku konsum- 
cyjnego od wina 777 k. 79 h.

Wadyum wynosi 10% eeny wywołania.
Oferty pisemne można wnosić do 18. 

listopada 1901 do godziny 10 przed połu­
dniem.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, dnia 4 listopada 1901.

L. cz. E. 30/01 (5) [9305 2 - 3 ]
Dnia 20. listopada 1801 o godzinie 9 

rano w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
8 w Muszynie, odbędzie się licytacya a) re­
alności lwh. 215 b) połowy realnośei łwh. 
86 ks. gr. gm. Muszyna objętych, dłużników 
Michała i Antoniny z Jędrzejowskich małż 
Bełdowiczów własnych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
ieytacyę, ocenione są na 1070 kor.

Najniższa oferta wynosi: ad a) 513 kor, 
34 hal. wadyum 77 kor. ad b) 200 kor. po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdziedo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go 
dziD urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te 030fcy, dla których jakie prawa mb 
ciężary [na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź. w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie n.a tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 10. października 1901.

Najniższa cena wynosi 531 kor. 74 hal,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tut., w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
fcędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Wianiki, dnia 13 września 1901.

i L. cz. E, 321/1 (6) [9014]
Na żądanie Tomasza Mcosa, zastąpione­

go przez adw dra S. Bunda we Lwowie, od- 
| będzie się dnia 28. listopada 1901 o godz.

10 przed południem, w biurze Nr. 7 licytacj1 
realności lwh. 602 ks. gr. gm. Dębica objęte, 
wraz przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacji 
jest oceniona na 2498 kor.

Najniższa cena wynosi 1600 kor., p®' 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutk®-

Warunki licytacyjne i odnoszące się d* 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tak®' 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni* 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzi® 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsz* 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgpi 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ten 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg® 
rodzaju co do samej nieruchomości nie fflOj 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iw-1 
ciężary na powyższej nieruchomości bą<̂  
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp®" 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp®" 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi prf" 
nomocuik* do doręczeń, w siedzibie sądu 
ss-roisszkałego.

C. k Sąd powiatowy. Oddział III. 
ca, dnia 14 października 1901.

L. 18.9-39 [9178 3— 3]
OBWIESZCZENIE LICYTACYI.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje siniejszem drugą publi 
czną licytacje celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszczególnionych sl»* 
eyach mytniczyeh.

Licytacya ustna odbędzie się w gmachu c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wado­
wicach dnia 18. i 19. listopada 1901 o godzinie 9 rano.

Oferty pisemne należycie opieczętowane, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
tudzież w wadyum w wysokości 1/6 ceny wywołania, wniesione być mogą najpóźniej do 
godziny 9 rano w dniu odbyć się mającej licytacji.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne, zawarte w obwieszczeniu e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 12, października 1901 L. 96.903 mogą być przeglądnięte w tutej­
szej c. k. Dyrekcyi tudzież w Nadzorach e. k. straży skarbowej w Myślenicach, Wadowi­
cach, Białej, Żywcu i Oświęcimiu.

; I

L. cz. E. 2494/1 (3) [9299 3— 3]
Zobowiązany Emilian i Ołena Huszlik. 

Dnia 15, listopada 1901 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 3. sądu tu­
tejszego licytacya posiadłości lwh. 288 gminy 
Kałusz wraz z przynależnościami składająee- 
mi się z stajenki.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 920 kor. przynależności zaś 
na 40 kor,

Najniższa cena wynosi 640 kor., poniżej 
tąj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można* sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaesonna ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skuoideiR podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa infc 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kałusz, dnia, 21. września 1901.

L. cz. E. 2738/00 (9) [9334]
Na żądanie Katarzyny Zacharyaaiewicz, 

zastąpionej przez adw. dra Ludwika Grzybow­
skiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1901
0 godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII., licytacya
a) 2/3 części realności lwh. 1739 gin, kat. 
Ozortków z Wygnanką,* b) 2/6 części realno­
ści lwh. 1740 tejże gminy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 3716 kor. 14 hal., ad
b) na 178 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1858 kor. 
z&S ad b) na 118 kor. poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w biu­
rze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić dc sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia te-goj 
rodzaju co do samej nieruchomości aie mo­
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawi&dajni&sc 
będą o d*]szych wydarzeniach tego Dostępo­
wania jedynie przez przy bicie b& tablicy sądo­
wej, jsśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie oąd.u 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Ozortków, dnia 20, października 190;

.L. 24.896/901 [9347 2 - 3 ]
Ogłoszenie licytacji.

Celem zabezpieczenia dochodu z podatku § 
konsumcyjnego od mięsa w okręgu dzieiżaw-f 
nym Medenice tudzież z podatku kensumeyj- £

L. cz. E. 48’/ l  (5) [9030 1 - 3 ]
Na żądanie Antoniego Żelaznego, za­

stąpionego przez adw. dra Starczewskiego, od 
będzie się dnia 28. lis topada 1801 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy real­
ności lwh. 535 kg. gk. Barszczowice objętej 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
połowy trzech drzew owocowych. i

Nieruchomość, ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 76 kor. 60 hal., przy­
należności zaś na 4 kor.
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0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 81. października 1901.
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L. 25046/901. [9271 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem licytację na 

wydzierżawienie prawa poboru podatku konsuincyjnego:
a) od mięsa według ustawy z dnia 16. czerwca 1877 (dz. ust. p. Nr. 60).
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionym wykazie 

poszczególnym okręgu poborczym na rok 1902 i warunkowo 1903 i 1904 lub też bezwa­
runkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 1902 do końca grudnia 1904 a oferty pisemne 
zaopatrzone w 10*/, wadyum mają być wniesione do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego 
w Przemyślu najpóźniej do godziny 12 w południe dnia azień licytacji poprzedzającego. 
Warunki licytacyjne jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzier­
żawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Przemyślu, jako też 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach.

Oferty kontretalne są bezwarunkowo wykluczone.
W  y  k a z  A .

na<&b*a-*o Okręg Cena wywołania od Licytcya
U w a g aCL dzierżawcy mięsa wina odbędzie się

koron b koron Ib

1 Jaworów 28054 — —

sk
ar

b,
 

w 
Pr

ze
m

yś
lu

 
od

 
ł 

dn
ia 

19
. 

lis
to

pa
da

 
19

01
.

Zauważa się że okręg dzier­
żawny Jaworów miasto z 
przedmieściem należy do II. 
kl. wszystkie inne miejsco­
wości należące do tego okrę­
gu należą do III. klasy ta­
ryfowej, a dalej zauważa się 
że dzierżawca obowiązany jest 
na żądanie Wydziału krajo­
wego we Lwowie pobierać 
dodatek krajowy do podatku 
spożywczego od wina, mo­
szczu winnego i owocowego 
jak długo ten dodatek kra­
jowy istnieć będzie i zap ra­
wo poboru tego dodatku kra­
jowego uiszczać 30% czynszu 
dzierżawnego, który za pra­
wo poboru samego podatku 
umówionym został, dalej, że 
zmiana tego dodatku krajo­
wego ma mieć ten sam sku­
tek, co zmiana taryfy poda­
tku spożywczego.
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O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 31. października 1901.

L. 26.103/1901 [9384]
OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w niżrj 
Poszczególnionych okręgach dzierżawnych na przeciąg jednego roku od 1. stycznia 1902 
do końca grudnia 1902 bezwarunkowo, lub na przeciąg lat trzech t. j. od 1. stycznia 1902 
do końca grudnia 1904 również bezwarunkowo lub warunkowo, t. j. z zastrzeżeniem wypo­
wiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok dzierżawy, rozpisuje się niniejszym pod 
Warunkami zawartymi w równocześnie wydanem stąd drukowanem obwieszczeniu drugą 
publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Jarosławiu 

pomocą ustnych i pisemnych nadsży w dniu 18. listopada 1901.

Okręg Przedmiot
i

£
-- i

Cena wy­
woławcza 
na każdy

Złożyć się 
inająee 

10% wa­
dyum 

wynosi
Termin licytacyi

b*
OCL

dzierżawny

S Ł-8 3
o t

5
rok

-i o  “ K h K b

i Jarosław mięso I. i III. 82260 — 8226 — Licytacya u.-tua odbędzie 
się w budy u ku c. k Dyrek­
c ji okręgu skarbowego w 
Jarosławiu w dmu 18 listo­
pada 1901 między godz. 9 
a 12 przed południem.

2 Kańczuga wino — 360 — 36 —

3 Leżajsk Ti — 368 36 37 -

4 Łańcut n — 1301 96 131 -

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub za pomocą ofert pisemnych ma złożyć 
Wadyum wynoszące 10 prc. ceny wywołania.

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone w powyższe wadyum. 
iudzitż ostemplowane znaczkiem na 1 koronę, należy wnosić osobno na każdy poszczególny 
przedmiot dzierżawny najpóźniej do godziny 9 pized południem w daiu licytacyi, t. j. do 
chwili rozpoczęcia ustaej licytacyi do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się.
Konkretalne uadaże ustne jak i pisemne są wykluczone.
Na podstawie § 10. ust. krajowej z 4. września 1899 (Dz. ust kraj. Nr. 93) obo­

wiązani są dzierżawcy prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego 
' owocowego na żądanie galicyjskiego Wydziału krajowego pobierać dodatek krajowy w wy­
sokości 30 prc. państwowego podatku spożywczego i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30 prc. czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym w ratach miesięcznych * do­
tyczącym c. k. Urzędzie podatkowym. Ztniana tego dodatku krajowego ma taki sam skutek 
jak zmiana taryfy podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k .  Dyrekeyi okręgu skarbowego w Jaro­
sławiu, tudzież w biurach t u t e j s z o - o k r ę g o w y c b  e k. Nadzorów straży skarbowej w Jarosła­
wiu, Przeworsku. Majdanie sieniawskim, Lubaczowie i Cieszanowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 3. listopada 1901.

L. cz. E 1858/1 (3) [8425]
Dnia 28. listopada 1901 o godzinie 12 

W południe odbędzie się w biurze Nr. III- 
sądu tutejizego licytacja realności Iwh. 202 
ks. gr gm. Brześciany objętej.

Nieruchomość oceniono na 880 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

hie nastąpi, wynosi 586 ker. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta m o Ż D a  przejrzeć w sądzie tutejszym, 
W biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

„Gazeta Lwowska" Nr. 259

rodzaju co do samej nieruchomości nie m - 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n.a powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
^ e.b Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
iamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 1. października 1901.

z dnia 10. listopada 1901.

L. cz. E. 930/1 (4) [8250]
Na żądanie c. k. uprz. gal. Zakładu kre­

dytowego włościańskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 28. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. licytacya realności lwh. 625, 2/6 
części realności lwh. 628 i 1/3 części real­
ności lwh. 629.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 285 kor., 65 kor. 33 hal., 
80 kor.

Najniższa cena wynosi 190 kor., 43 kor. 
55 hal., 53 kor. 33 hal poniżej tej ceny 
zedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11.

Tskie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary- na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, ja.ś'1 nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień oaego i nie wskażą temuż sądowi 
pełne-m • caika do doręczeń, w siedzibie są i” 
zamieszkałego.

O. k. Bąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 26. września 1901.

L. cz. E 1065/1 (7) [8535]
Na żądanie Etti Hreczauik, jako prawo 

uabywczyni Ludwiki Wierzbickiej odbędzie 
się dnia 28 listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 46, licytacya połowy realności 
lwh. 1092 ks. gr. gminy in. Złoczowa obję 
tej Katarzyny Rebiczek własnej składającej 
się z parc. bud. 1. 2089 wraz z pobudowany­
mi na niej domern, tranzetem i studnią wraz 
z p. gr. lk. 304/2. Przynależności nie ma.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 721 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 360 kor. 
50 haL, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t  <J.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przyjrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do .sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ńężary na powyższej nieruchomości bąuź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, 'rr siedzibi* sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 16. września 1 901.

L. cz. E. 393/1 (4) [9013]
Na żądanie Izraela Storcha w Dębicy 

odbędzie się dnia 28. listopada 1901 o godz 
9 rano w biurze Nr. 7 licytacja realność 
lwh. 141 i 142 ks. gr. gm. kat. Dębica obję 
tych wraz z przynależnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 3086 kor. 67 hal. 
wraz z przzynależnościami.

Najniższa cena wynosi 1543 kor. 34 
bai. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsi'.-, 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy igło 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie pracz przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Bąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 15. października 1901.

L. ez. E. 223/1 (10) [8872]
Dnia 28. listopada 1901 o godz 9 1/* 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. II., odbędzie się licytacya po­
łowy realności lwh. 262 gm. Kłaj.

Nieruchomość, wystawiona na iicyt&cyę, 
jest ocenioną na 365 kor.

Najniższa cena wynosi 243 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 27. września 1901.

L. cz. E. 505/1 (5) [9378]
Dnia 25. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2. Są­
du tutejszego licytacya realności Nr. d. 99 
wyk. hip. 396 gminy Rychwałd z przyna- 
leżnośeiami.

Dom oceniony jest na 120 kor. zaś 
ogród i plac budowlany na 90 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 140 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ślemień, dnia 16. października 1901.

L  cz. E. 677/1 (3) [9366]
Dnia 26. listopada 1901 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
11 tutejszego Sjdu licytacya realności iwh. 
411 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3199 kor. 11 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2132 kor. 74 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 16. października 1901.

L. cz. E. 1576/00 (6) _ [8895]
Na żądanie Pierwszej parowej siołami 

Papeiak Baligrodzki i Saa. w Jaśle, zastąpio­
nej przez dra Andrzeja Pawłowskiego adwo­
kata w Jaśle, odbęlzie się dnia 28. listopada 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. licyta- 
cya 1) 1/16 części z 112 części czyli 1/192 
części realności lwh. 9 ks. gr. gm. kat. Kryg 
objętej, Mendla Bodnera własnej, 2) prawa 
poszukiwania i wydobywania nafty i innych 
minerałów opisanego na rzecz Mendla Bodne- 
ra : a) w 6/8 częściach na realnościuch lwh. 
55 i lwh. 53 ks. gr. gm. Szymbark objętych,
b) w 6/8 częściach na realności lwh. 67 ks. 
gr. gm. kat. Szymbark objętej, c) w 75.100 
częściach na realności lwh. 61 ks. gr. gm. 
Kat. Szymbark objętej i d) w 1/3 części na 
realności lwh. 187 ks. gr. gm. kat. Ropica 
polska objętej

Wymieniona pod 1) część nierochomości, 
wystawiona na iicyiacyę, jest ocenioną na 50 
kor. zaś prawa wymienione pod 2) są ocenio­
ne ad ») na 693 kor. ad bj na 1130 kor. ad
c) na 50 kor. ad d) na 50 kor. przynależno­
ści nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 33 
kor. 34 hal. ad 2 a) kwotę 462 kor. ad 2
b) kwotę 753 kor. 34 hal. ad 2 c) kwotę 33 
kor. 34 hal. i ad 2 d) kwotę 33 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej części nieruchomości i praw dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości i 
prawach bądź obecnie już istnieją, bądź w to­
ku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach te­
go postępowania jedynie praez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15. września 1901.

L. cz. E. 237/1 (12) . [9015]
W celu zniesienia wspólności realności 

iwh. 152 ks. gr. gm. kat Dębica Abrahama 
Ohaima Beidnera i Tauby Preker zam. 
Weissman własnej odbędzie się w dniu 28. 
listopada 1901 o godz. 3 po południu licyta­
cya tejże realności.

Najniższa cena wynosi 3720 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 14. października 1901.
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Konkursa.
L. 1848/01. [9155 8— 8]

Konkurs.
Wydział Sady powiatowej w Ko­

sowie rozpisuje konkurs na posadę le­
karza okręgowego w Uścierykach z sie­
dzibą tamże obejmującego IB gmin 
mianowicie: Cscieryki, Hryniawa, Ja- 
błonica, Fereskula, Polanki, Dołhopole, 
Stebne, Perechrestne, .11 łowy, Krasno- 
ila, Berwinkowa, Chorocowa i Biało- 
berezka, w ilości 8914 mieszkańców.

Obowiązki lekarza okręgowego skre­
śla instrukcya wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym a mianowicie §. 14. 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 
lutego 1891 dz. ust. i rozp. krajowych 
Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowią­
zek utrzymywania apteki domowej i 
spełniania czynności w ambulatoryum 
w razie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płacę roczną przeznacza się 
1200 koron i ryczałt na objazdy słu­
żbowe 800 koron.
Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść należycie udokumentowane 
i ostęplowane podania do Wydziału 
Rady powiatowej w Kosowie po koniec 
listopada 1901 i wykazać się że posia­
dają następujące warunki:

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medacyny upra­
wniający do wykonania praktyki lekar­
skiej,

8) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim.
6) dostateczną fizyczną zdatność.
Pierwszeństwo do nominacyi będą

mieć kandydaci, którzy wykażą się z 
dłuższej praktyki szpitalnej specyalnie 
na oddziele chorób skórnych i syfi li­
tycznych.

Podania nie udokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione 
nie zostaną.

Posada ta na razie zostanie nada­
ną prowizorycznie, poczem może nastą­
pić stabilizaeya.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, d. 27. października 1901.

Prezes: Z. Bursa m. p.

L. 12.521 pr. [9203 8 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej w c. k. 
Dyrekeyi Policy i we Lwowie posady koncypi- 
sty pelicyi w X. klasie rangi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 20. listo­
pada 1901.

Ubiegający się o te posadę mają poda­
nia zaopatrzone w dowody kwalifikacji, oraz 
znajomości języków krajowych, wnieść w dro­
dze przepisanej w powyższym terminie do 
Prezydyum c. k. Dyrekeyi Poiieyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 80. października 1901.

L. Praes. 18538 [9270 2 - 2 ]
KONKURS.

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 257 Gazety Lwowskiej oznajmia się, żo 
konkurs na posadę asystenta rachunkowego 
przy e k. wyższym Sądzie krajowym we Lwo­
wie z dniom 20. listopada 1901 upływa. 
Prezydyum c. k. Wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 1. listopada 1901.

L. 109.851. [9204]
Ogłoszenie konkursu.

Celem  nadania opróżnionego z począt­
kiem roku szkolnego 1901/1902 stypendyum 
rocznych 400 koron z funduszu naukowego 
przeznaczonego ula ubogich uczniów urodzo­
nych w Galicji i oddających się naukom le­
karskim na tutąjszo-krajowych uniwersytetach 
ogłasza się niniejszem konkurs do 30 listopa­
da 1901 r.

Ubiegający się powinni wnieść podania 
przed upływem konkursu za pośrednictwem 
właściwego grona profesorów' do e. k. Na­
miestnictwa we Lwowie i dołączyć metryka 
urodzenia świadectwo ubóstwa i świadectwo 
szkolne, oraz dowód frekwentacyi i aplikacji 
a nadto rewers tej treści, że obowiązują się 
po ukończeniu nauk lekarskich i uzyskaniu

stopnia doktora wszech nauk lekarskich peł­
nić w kraju obowiązki lekarza bez przerwy 
przez 10 lat.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. października 1801.

L. 2689.
0. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 

w Krakowie ogłasza niniejszein konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich lub ewentualnie opróżnić się mo­
gących :

1. Na posady nauczycieli kierujących 2- 
klasowych szkół w Modlnicy i Olszanicy.

2. Na posady starszych nauczycieli: 5- 
klasowej szkoły w Półwsiu, 4-klasowej szkoły 
w Czernichowie, 4-klasowej szkoły w Zwie­
rzyńcu, 4-klasowej szkoły w Grzegórzkach, 
3-klasowej szkoły w Rybnej, 2-klasowej szkoły 
połączonej z dopełniającym kursem rolniczym 
w Balicach, 2-klasowej szkoły z dopełniającym 
kursem ogrodniczo-sadowniczym w Dąbiu.

3. Na posady młodszych nauczycieli: 5- 
klasowej szkoły w Półwsiu, 4-klasowych szkół 
w Zwierzyńcu i Liszkach i 2-klasowycb szkół: 
w Bieńezycacb, Czułowie, Kobylanach, Wycią- 
żach i Modlnicy.

Posady wymienione pod 1. 2. zastrzeżo­
ne są wyłącznie dla mężczyzn.

Do wymienionych posad przywiązane są 
pobory 1Y. klasy płac.

Kompetenci, ubiegający się o' powyższe 
posady, mają podania należycie udokumento­
wane przedłożyć za pośrednictwem swej wła­
dzy w nieprzekraczalnym terminie do 15. 
grudnia* 1901.

W Krakowie, dnia 25.[października 1901.

L. 2773.
O. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę stałego starszego nauczyciela szkoły 
pospolitej męskiej imienia Czackiego we Lwo­
wie z płacą roczną 1600 K i 10°/0 dodatkiem 
na mieszkanie.

Zarazem rozpisuje c. k. Rada szkolna 
okręgowa konkurs na taką samą posadę win­
nej szkole pospolitej przy tej sposobności 
opróżnić się mogącą.

Podania zaopatrzone w wszystkie doku- 
menta służbowe i tabelę kwalifikacyjną należy 
wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej we Lwowie za pośrednictwem włu- 
dzy przełożonej w terminie do dnia 15. g ru­
dnia 1901.

L wówt, dn ia  12. października 1901.

L. 2243.
0. k. Rada szkolna okręgowa w No­

wym Sączu ogłasza niniejszem konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w' 4-klasowej szkole żeńskiej wr Nowym 
Sączu z obowiązkiem uczenia tego przedmio­
tu w innych miejscowych publicznych szko­
łach ludowych, z poborami II. klasy płac.

0_tę posadę mogą się ubiegać tylko ka­
nonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani.

2. Na posadę nauczycielki dla IV. i V. 
klasy szkoły 5-klasowej wydziałowej żeńskiej 
w Ńowym Sączu z poborami II. klasy płac 
w' myśl art. 11. ustawy z dnia 6. lipca 1899 
Dz. ust. kraj. Nr. 85.

Posada ta nadaną będzie kandydatce, 
która się wykaże egzaminem kwalifikacyjnym 
dla nauczycielek w liceach żeńskich (w myśl 
rozporządzenia c. k. Ministerstwa Wyznań i 
Oświaty z dnia 11. grudnia 1900 1. 34.551) 
z językiem wykładowym polskim, a w braku 
takiej kandydatki przynajmniej egzaminem wy­
działowym z grupy językowo-historycznej.

3. Na posadę starszego (ej) nauczyciela 
(lki) w 4-klasowejj szkole mieszanej na kolo­
nii kolejowej w Nowym Sączu z poborami II. 
klasy płac.

4. Na posadę starszego nauczyciela 
względnie nauczycielki w 4-klasowej szkole 
mieszanej w Muszynie z poborami III. kla­
sy płac.

5. Na posadę młodszego nauczyciela 
w 5-klasowej szkole męskiej w Starym Sączu 
z poborami III. klasy płac.

6. Na posady kierujących nauczycieli 
w 2-klasowycb szkołach: a) w Jazowsku, b) 
Łomnicy, c) Siedlcach. Do posad tych przy­
wiązane są pobory IV. klasy płac^oraz wol­
ne mieszkanie i dodatek za kierownictwo w 
kwocie 100 K.

7. Na posady samodzielne w szkołach
1-klasowych: a) w Andrzejówce, b) Biczycaek 
polskich, c) Dubnem, d) Jasiennej, e) Jastrzę- 
biku, f) Leluchowie, g) Miliku, h) Moszczeni­
cy niżnej, i) Rożnowie, j)  Roztoce wielkiej, 
li) Szczawniku, l) Wojkowej, ł)  Złockiem.

Do posad tych przywiązane są pobory 
IV. klasy płac i wolne mieszkanie.

W szkołach pod a), c), e)y f ) ,  g), j), 
Jc), l) i l) wymagana jest znajomość języka 
ruskiego jako języka wykładowego.

8. Na posady młodszych nauczycieli 
względnie nauczycielek w 2-klasowych szko­
łach : a) w Jazowsku, b) Łomnicy, c) Tyli­
czu, e) Wielogłowach, f) Zagorzynie. Do tych 
posad przywiązane są pobory IV. klasy płac.

W szkole ad c) wymagana jest znajo­
mość języka ruskiego.

Na wszystkie powyższe posady należy 
wnosić należycie udokumentowane podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Nowym Są­
czu najdalej do dnia 30. listopada 1901.

Nowy Sącz, dnia 14. października 1901.

L. 1796.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Brze- 

żanach ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

1. Nauczyciela kierującego w szkole 2- 
klasowej mieszanej w Narajowie mieście z po­
borami IV. klasy płac, dodatkiem za kie­
rownictwo i wolnem mieszkaniem i nauczy­
ciela (lki) młodszego (ej) w tej szkole.

2. Nauczyciela (lki) młodszego (ej) w 
szkole 2-klasowej mieszanej w Kozłowie z po­
borami IV. klasy plac.

3. Nauczycieli lub nauczycielek samoi­
stnych w szkołach 1-klasowych mieszauyck: 
w Baranówce, Oeniowie, Dryszczowie, Glin- 
nej, Hucisku, Kaplińcach, Komarówce, Koto- 
wie, Kozówce, Krasnej, Krzywem, Narajowie 
wsi, Olchowcu, Plickowie, Płauczy małej, Po- 
toczanach, Rohaczynie miasteczku, Rohaczynie 
wsi, Szuralanach, Wierzbowie, Wulce, Wybu- 
dowie, Wymysłówce i Złoczówce z pobora­
mi IV. klasy płac i wolnem mieszkaniem.

W szkołach: w Narajowie, Kozłowie, 
Hucisku, Płauczy malej i Rohaczynie mia­
steczku jest wykładowy język polski, w in­
nych język ruski.

Należycie udokumentowane podania, za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykazglat 
służby lub dekret wymiaru wkładek emery­
talnych wnosić należy za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do tutejszej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 30. listopada 1901.

Nadto jest także kilka posad nauczycieli 
(lek) nadetatowych w 1- i 2-klasowych szko­
łach zaraz do obsadzenia, o które mogą re- 
flektanci (tki) wnieść prośby dołączając świa­
dectwo dojrzałości.

Brzeżany, dnia 8. października 1901.

L. 2013.
O. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 

konkurs celem stałego obsadzenia następują­
cych posad nauczycielskich w rudeckim okrę­
gu szkolnym:

A) Na posady z poborami III. klasy 
plac po myśli art. 11. ust. szkol, z dnia 6. 
lipca 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 85 a miano­
wicie:
1. Na posadę katechety religii a) rz. kat. i 
b) gr. kat. 5-klasowej szkoły ludowej męskiej 
i żeńskiej w Komarnie, tudzież katechety 
religii rz. kat. 5-klasowej szkoły ludowej 
męskiej i żeńskiej w Rudkach.

O powyższe posady katechetów, przy ob­
sadzeniu których uwzględnia się także posta­
nowienia §. 4. kraj. ust. szkol, z dnia 22. 
czerwca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 81., 
mogą ubiegać się tylko kanomcznie ordyno­
wani świeccy lub _ zakonni kapłani, a posad 
tych nie można zajmować równocześnie z po­
sadą duszpasterską.

2. Na posadę nauczyciela starszego 5- 
klasowej szkoły męskiej i nauczycielki star­
szej 5-klasowej szkoły ludowej żeńskiej z wy­
kładowym językiem polskim w Komarnie.

3. Na dwie posady nauczycieli starszych 
i na jedną posadę nauczyciela młodzego 5- 
klasowej szkoły ludowej męskiej z wykłado­
wym językiem polskim w Rudkach.

K om petenci oj posady nauczycieli s ta r­
szych, posiadający egzam in w ydziałow y,' będą 
m ieli pierwszeństwo.

13) Na posady z poborami IV. klasy
p łac :

a) Na posadę starszego nauczyciela 8- 
klasowej szkoły ludowej mieszanej, połączonej 
z dopełniającym kursem rolniczym w Chło­
pach. Wykładowy język polski.

Kompetenci o posady ad 2. 3, i ad B), 
a) winni wykazać się także uzdolnieniem do 
udzielania nauki języka niemieckiego.

b) Na posady nauczycieli (lek) samoi­
stnych w 1-klasowych szkołach ludowych mie­
szanych z wykładowym językiem ruskim : w 
Beńkowej Wiszni, Ohiszewicack, Chłopczy­
cach, Hołodówce, Kupnowicach starych, Ko­
niuszkach tuligłowskich, Laszkach zawiąza­
nych, Powerchowie i Wańkowicaeh, tudzież 
z wykładowym językiem polskim w Buczałack 
i Zagórzu.

Nauczyciele starsi służbą a obarczeni 
rodziną mogą przy nominacyi na posady ad 
a) i b) otrzymać wyższy stopień płacy.

c) Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych 2-klasowych szkół ludowych miesza­
nych z wykładowym językiem ruskim wjCzaj- 
kowicach, tudzież z wykładowym językiem 
polskim w Podhajczykach, Rumnie i w Tuli- 
głowack.

Na posady ad 2.,_ 3., B ), a), b), c) 
konieczne jest uzdolnienie do udzielania dru­
giego języka krajowego jako przedmiotu obo­
wiązkowego.

Ubiegający (e)j się o powyższe posady 
nauczyciele (lki) mają wnieść należycie udo­
kumentowane, tabelą kwalifikacyjną, wykazem

poprzedniej służby, tudzież przebiegiem ży­
cia (curriculum vitae), stali (łe) nauczyciele 
(lki) zaś dekretem wymierzonej im wkładki 
emerytalnej zaopatrzone (osobne co do każdej 
posady) prośby za pośrednictwem swych 
przełożonych władz szkolnych do podpisanej 
c. k. okręgowej Rady szkolnej najdalej do 
dnia 15. grudnia 1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rudki, dnia 14. października 1901.

L. 1942.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego obsadzenia:

1. Posady nauczyciela szkoły wydzia­
łowej męskiej z przedmiotów grupy I. w Prze­
myślu.

II. Posady nauczyciela starszego i mło­
dszego 4-klasowej szkoły męskiej im. św. Jana 
Kantego w Przemyślu ewentualnie posady star­
szego lub młodszego mogącej się oprożnić w 
którejkolwiek innej szkole w Przemyślu przy 
sposobności obsadzenia posad wyszczególnio­
nych pod I. i II.

III. Posady młodszych nauczycieli 2- 
klasowych szkół ludowych : w 1. Bolestraszy- 
cach, 2. Drohobyczce, 3. Miżyńcu i 4. Nie- 
nadowej.

IV. Posad samoistnych nauczycieli 1- 
klasowych szkół ludowych: w 1. Baryezu, 2. 
Bucowie, 3. Cbyrzynie, 4. Darowicach, 5. 
Dusowcach, 6. Fredropolu, 7. Grochowcach, 
8. Ilruszatycacb, 9. Hurku, 10. Kłokowicach,
I I .  Kniażycach, 12. Kosztowej, 13. Kupnie, 

514. Łuczycach, 15. Maćkowucach, 16. Olsza-
nach, 17. Ostrowie, 18. Reczpolu, 19. Siedli­
skach, 20. Średni, 21. Stroniowicach, 22. Wa- 
lawie i 28. Wyszatycach.

Językiem wykładowym we wszystkich 
szkołach przemyskich tudzież w szkołach ludo­
w ych: w 1. Drohobyczce, 2. Miżyńcu, 3. Nie- 
nadowej, 4. Ostrowie, 5. Reczpolu, 6. Średni 
i 7. Wyszatycach jest język polski, we wszy­
stkich zaś innych szkołach wyżej wymienio- 
nych język ruski.

Od kompetentów ubiegających się o po­
sadę nauczyciela szkoły wydziałowej w Prze­
myślu wymaga się patentu na nauczyciela 
szkół wydziałowych z grupy I. a ubiegających 
się o posadę nauczyciela starszego lub młod­
szego szkół 4-klasowych pospolitych w Prze­
myślu wymaga się patentu na nauczyciela 
do szkół ludowych pospolitych z językiem 
wykładowym polskim i uzdolnieniem do ucze­
nia języka ruskiego i niemieckiego jako przed­
miotów w szkołach z językiem wykładowym 
polskim.

Od kompetentów zaś ubiegających się o 
jedną z wyżej wyszczególnionych posad pod
III. i IV. wymaga się patentu na nauczyciela 
(lkę) szkół ludowych pospolityckłz językiem 
wykładowym polskim, względnie ruskim i 
uzdolnienia do uczenia drugiego języka kra­
jowego.

Do wymienionych pod I. i II. posad 
nauczycielskich przywiązane są pobory II. kla­
sy, a do wymienionych pod III. i IV. posad, 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. usta­
wy z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85 Dz. ust. kraj.

Prawo prezentowania nauczycieli na 
posady w Przemyślu służy Reprezentacji 
gminnej.

Podania należycie udokumentowane wraz 
z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat służby 
prowizorycznej względnie dekretem wymiaru 
wkładek emerytalnych, należy wnieść za po­
średnictwem właściwej władzy przełożonej do 
e. k. Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu 
najpóźniej do dnia 15. grudnia 1901.

Przemyśl, dnia 18. października 1901.

L. 1470.
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

I. Na posady nauczycieli młodszych szkół
2-klasowych w: 1. Stawczanach, 2. Obroszy- 
nie, 3. Rodatyezack.

II. Na posady w szkołach 1-klasowych 
w: 1. Dobrzanach, 2. Drozdowicach, 3. Ebe- 
nau, 4. Haliczanowie, 5. Kamienobrodzie, 6. 
Leśniowicach, 7. Łozinie, 8. Malczycach, 9. 
Milatynie, 10. Mszanie, 11. Wiszence ma­
łej, 12. Wiszence wielkiej, 13. Woli dobro- 
stańskiej, 14. Wrocowie, 15. Zaszkowicach, 
16. Zawidowicack.

W szkołach w Obroszynie, Rodatyezach 
i Ebenau jest język polski, wej wszystkich 
innych szkołach język ruski językiem wykła­
dowym.

W szkołach 1-klasowych są ogrody szkol­
ne o przestrzeni 1 morga, przeznaczone do 
użytku nauczycieli i nauki młodzieży szkolnej.

Wszystkie szkoły powyższe należą do 
IV. klasy płac nauczycielskich (art. 11. usta­
wy z dnia 6. lipca 1899).

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone, wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w terminie 
do dnia 15. grudnia 1901. “

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Grodek, dnia 17. października 1901.



L. 808.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Grybo­

wie ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

I. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 5-klasowej mieszanej w Ciężko­
wicach z obowiązkiem udzielania nauki religii 
także w 1-klasowej szkole w Ostruszy, z po­
borami III. klasy płac z uwzględnieniem po­
stanowienia §. 4. ustawy z dnia 22. czerwca 
1899 Nr. 81 Dz. ust. i rozp kraj.

O posadę tę mogą kompetować tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakonni 
kapłani.

II. Na posady w IV. klasie płac a mia­
nowicie :

Na jedną posadę starszego nauczyciela, 
dwie posady młodszych nauczycieli (lek) szko­
ły 4-klasowej w Bobowej.

Na posady nauczycieli (lek) samoistnych 
w 1-klasowych szkołach ludowych z językiem 
wykładowym polskim w Ptaszkowej i Wil­
czyskach.

Z językiem wykładowym ruskim w Be­
reście, Binczarowej, Izbach i Polanach.

Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2-klasowych z językiem wykłado­
wym polskim w Bruśniku, Biały niżnej, My- 
stkowie, Jastrzębi, Polnej, Ptaszkowej i Zbo- 
ro wicach.

Ubiegający się o powyższe posady mają 
wnieść należycie udokumentowane podanie za 
pośrednictwem swych władz przełożonych do
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Grybowie 
w terminie do dnia 15. grudnia 1901.

Grybów, dnia 21. października 1901.

L 995.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Łańcu­

cie ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie, ewentualnie na inne 
przy tej sposobności opróżnić się mogące:

1. Posady katechetów religii rz. kat. 
w 5-klasowej szkole męskiej w Leżajsku i 
w 5-klasowej szkole męskiej w Łańcucie z po­
borami III. klasy płac z uwzględnieniem po­
stanowienia §. 4. ust. z dnia 22. czerwca 1899 
Nr. 81 Dz. ust. kr.

2. Posada katechety rz. kat. religii w 
5-klasowej szkole mieszanej w Żołyni z pobo­
rami IV. klasy płac z uwzględnieniem posta­
nowienia powyższej ustawy.

3. Posada kierownika 5-klasy szkoły 
męskiej w Łańcucie z poboramilll. klasy płac, 
wolnem mieszkaniem i dodatkiem za kiero­
wnictwo 200 K, ewentualnie posada nauczy­
ciela starszego w tej szkole.

4. Posada nauczycielki, starszej w 5- 
klasowej szkole mieszanej w Żołyni i nauczy­
ciela starszego w 3-klasowej szkole w Gro­
dzisku, tudzież dwie posady nauczycielek młod­
szych w tych szkołach z poborami IV. k la ­
sy płac.

5. Posada nauczyciela kierującego w 2- 
klasowej szkole w Handzlówco z poborami
IV. klasy płac, wolnem mieszkaniem i doda­
tkiem za kierownictwo 100 K.

6. Posada nauczyciela młodszego w 5- 
klasowej szkole męskiej w Leżajsku.

7. Posady nauczycieli lub nauczycielek 
samoistnych w 1-klasowych szkołach z pobo­
rami IV. klasy płac i wolnem mieszkaniem, 
ewentualnie odpowiedniem relutum na mie­
szkanie a mianowicie:

W Dornbachu, Wierzawicach, Dąbrów­
kach, Zalesiu.

Nauczycielowi w Dornbachu strąca się 
z płacy 101 K 76 h jako czysty dochód z grun­
tu szkolnego o powierzchni 8 morgów 265Q 
sążni.

8. Posady nauczycieli (lek) młodszych 
w następujących szkołach dwuklasowych w IV. 
klasie p łac:

W Brzyskiej Woli, Handzlówce, Kury­
łówce, Soninie, Woli dalszej, Woli żarezy- 
ckiej, Wysokiej.

Kompetenci ubiegający się o posadę kie­
rownika ewentualnie nauczyciela starszego 
w7 Łańcucie, którzy posiadają egzamin do szkół 
wydziałowych z grupy I., będą mieli pierw­
szeństwo.

Od kompetentów i kompetentek, ubie­
gających się o posady pod 4., 6., tudzież o 
posadę w Dornbachu, wymaga się uzdolnienia 
do nauczania języka niemieckiego.

Prawo komnetowania o posadę nauczy­
ciela kierującego w Handzlówce zastrzega się 
w myśl rozporządzenia c. k. Rady szkolnej 
krajowej z d. 22. kwietnia 1901 L. 11.061 — 
dla mężczyzn.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabele kwalifikacyjne i wykaz 
służby prowizorycznej ewentualnie dekret wy­
miaru wkładek emerytalnych, należy przedkła 
dać za pośrednictwem swej władzy przełożonej 
najpóźniej do dnia 15. grudnia b. r. do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Łańcucie.

Łańcut, 9. października 1901.

L 1335.
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1. Na posadę nauczyciela religii a) rz. 
kat., b) gr. kat., c) rnojżeszowej w szkole 4- 
klasowaj męskiej w Żurawnie.

O posady ad a) i b) mogą się ubiegać 
kanonicznie ordynowani kapłani, przyczem się 
nadmienia, że posady duszpasterskiej równo­
cześnie z posadą nauczyciela religii zajmować 
nie można.

O posadę ad c) mogą się ubiegać kan­
dydaci, którzy się wykażą egzaminem rabina- 
ckim, lub kwalifikacyą nauczycielską do szkół 
ludowych i uzdolnieniem do udzielania religii 
rnojżeszowej.

2. Na dwie posady nauczycieli starszych 
w szkole 4-klasowej męskiej w Żurawnie.

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, 
którzy się wykażą kwalifikacyą do udzielania 
śpiewu chóralnego.

3. Na trzy posadj  nauczycielek starszych 
w szkole 4-klasowej żeńskiej w Rozdole.

4. Na jedną posadę nauczyciela młod­
szego w szkole 4 klasowej męskiej w Rozdole.

Do posad ad 2., 3., 4. potrzebna kwali­
fikacja z języka niemieckiego.

5. Na trzy posady nauczycieli starszych 
w szkole 5-klasowej mieszanej w Mikołajowie.

Kompetenci z kwalifikacyą do szkół wy­
działowych będą mieć pierwszeństwo.

6. Na jedną posadę nauczyciela (lki) 
młodszego (szej) w szkole 5-klasowej mie 
szanej w Mikołajowie. Potrzebna kwalifikacya 
z języka niemieckiego.

7. Na jedną posadę nauczyciela (lki) 
młodszego (szej) w szkole 5-klasowej mie­
szanej w Żydaczowie. Potrzebna kwalifikacya 
z języka niemieckiego.

Do wszystkich od 1— 7 wymienionych 
posad przywiązane są pobory III. klasy płac, 
a odnośnie do posad katechetów w Żurawnie 
z uwzględnieniem postanowienia §. 4. ustawy 
z dnia 22. czerwca 1899 Nr. 81 Dz. ust. kraj.

8. Na posady młodszych nauczycieli (lek) 
w szkołach 2 klasowych :

a) w Demni, b) Hnizdyezowie, c) Brze­
zinie, d) Czerteżu, e) Krupsku, f)  Drohowy- 
żu, g) Łówczyeach, h) Rozwadowie, i) Stulsku.

Do posad tych przywiązane są pobory
IV. klasy płac.

9. Na posady samoistnych nauczycieli 
w miejscowościach IV. klasy płac z wolnem 
mieszkaniem i ogrodem: a) w Demence le­
śnej, b) Dubrawce, c) Hanowcach, d) Jajko- 
weach, e) Jusep ty czach, f) Lachowicach po­
dróżnych, g) Lubszy, K) Lutynce, i) Łysko- 
wie, j )  Międzyrzeczach, Ic) Mielniczu, l) Pro- 
tesach, m) W  łodzi m ir cach.w') Żyrawie.

We wszystkich tych szkołach jest ruski 
język wykładowy.

Podania należycie udokumentowane i za­
opatrzone w tabelę kwalifikacyjną należy wno­
sić za pośrednictwem władzy przełożonej do
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Żydaczowie 
w terminie do 15. grudnia 1901.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Zydaczów, dnia 20. października .1901.

L. Praes. 317 (6/1) [9379 1— 3]
K o n k u r s .

Sąd tutejszy przyjmie zaraz pisarza za 
w ynagrodzeniem '70 koron miesięcznie. 

Egzam in i świadectwa wymagane. 
Strzyżów, 5. listopada 1901.

L. 111 408 11 [9388 1 - 3 ]
K o n k u r s.

Na posadę espedyenta 3 klasy 6 sto­
pnia przy c„ k. Urzędzie pocztowym w Tou- 
sto babach.

Za doręczanie posyłek w miejscu i na 
codziennego po-łańca pieszego do Hiroźansi 
i z powrotem przyznauo tyraszasowo 31 ko­
ron 50 halerzy misięcznie

Podani ■ należy wnieść najpóźniej do 20 
li stop tft b. r ,ą0 c p Dyrekcyi poczt i te- 
legn-fów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
di a Galieyi.

Lwów, dnia 2. listopada 1901.

L- cz. S. 2/1 (1) [9233.2 ....3]
E d f  k i k o n k u r s ó w  v./d i * v. G. k. Sąd obwodowy w Rzeszów io ze­

zwolił na otwarci.; konkursu do majątku Her 
seba Porcelana zamieszkałego w Zaczernia 

Komisarzem konkursowym mianuje sit
c. k. radcę sądu krajowego p' Boleiława Dzia- 
notta, zaś tymczasowym zawiadowca masy u. 
dra Rodryka Al-n adwokata w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na »«- 
dyeaeyu wyznaczonej na dzień 12. fetnp&da 
1901, godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili % wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy' lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i" przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. " '

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
i  roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15. grudnia 1901, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 19. 
grudnia 1901 godz. 9 przed południem w tym­

że sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek,

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosło 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Wierzyciele , którzy nie mieszkają w Rze­
szowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wymie­
nić w zgłosieniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń, 

Rzeszów, dnia 29. października 1901.

j L. cz. P. 352/i (3) [9041 1 - 8 ]
| Fesię Breiter zamężną Gabel z Wierz- 
j bowa uznano umysłowo chorą kuratorem usta­

nowiono Mojżesza Breitera z Wierzbowa.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeiany, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. 2,00 (191) [9359]
Uchwałą tego sądu z dnia 27. kwietnia 

1900 1. cz. S. 2/ 0 (2) otworzony konkurs 
do majątku nieobjętej masy spadkowej Abra- 
chima jachimowicza uznaje się po m yśh § 
§ 189, ord konkurs, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3. listopada 1901.

Ł. cz. S. 3/1 (66) [9340 j. — 8]
Do likwulaeyi dodatkowo przez Meiera 

Lautmana tudzież przez c. k. Starostwo w 
Nsdwórnie zgłoszonych do masy konkursowej 
Izachera B um tyna pretensyi awentualnie i 
innych późniejszych zgłoszeń wyznaczam ter­
min w sądzie tut. na dzień 13. listopada 
1901 godz. 11 rano na który wszystkich wie­
rzycieli konkursowych wzywam.

Nadwórna, 30. października 1901.
Komisarz konkursowy.

a w.

L cz. Pr. III. 223T (2) [9395]
OBWIESZCZENIE

O. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. ProKuntdr! Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 305 czasopisma „Naprzód* 
z dnia 6. listopada 1901. artykuły pod tytu- 
ła m :

I) „Z dnia — Narodowe kuło polskie i 
bezoarodowi socjaliści" od słów „Niemając zaś 
do tego* do „zostać ministrem* strona 2. 
łem: I.

II) „Kongres partyi socjalno - demokra­
tycznej* w ustępach, od „oskarżenie prywa­
tnej własności* do „ogranicza własność pry­
watną" i od „Zdanie oskarżające własność'' 
do „zwalczamy ją “ strona 2 łain. 2 i 3 ja ­
rają znamiona występków ad I. z §. 300 u. 
k-> «d II. z §. H95 u. k. że zakazuje s?ę 
rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd * rajo wy jxko prasowy.
Kraków, dnia 7. lis opada 1901.

H. Pr. 2161 (5; [9387]
o r o j i o n i E H e . .

B I mbhh Gro BecmuecTBa I l ic a p a !
IŁ  k. Cy/ą KpaeBHH ą .w  Kapnnx cnpaB 

y JtbBOBi pimHB o a nigciaBi §§. 489 i 493 
saic. ic;ip. i §. 37 saK. npac., I. rgo SMicT 
aprHKy.uy no>iirn;eHoro b naconiicn „ L in o "
u. 218 3 gHH 11. 3BOBTHH 19u 1 nig 3arojiOB- 
kom „E jhtb  b i. Typgh* b ycTyni Big caiB 
„Bo ogarns* goc-ais „bu> BBióopasu.* iiicTZTŁ 
b coói BHaneHa npoBmm 3 §. 30;' saK. Kap 
uepea ino «j ycnpaBegnHB^teHa 3apngaceHa 
nepea n. k . IIpoKypaTOpa gepffiaBHOro icoh- 
cfticKaTa cel naconucn.

3ag.iia  Toro Mae 6 j m  saóoponeHe gaaB- 
me po3mnpioBa;-ie Toro apiTiicyny, a aaópa- 
HHń HaK.uag Mae óym  8Hiirn;eHHH.

II) pimnB BigMOBHTii bh6ckobh n;. k. 
IIpoKypaTopa gepsKauiioro Ha opeuena rgo 
saiicT apTHKy.ny, noMinąeHorS b tih  caMin 
naconncH i 3 toim  garn  nig saroaoBKOM 
„UeperjingŁ naconn cen b yo.Tyni Big 
e.TliB „i TO KpHBgHTB* gO C.uiB „He SfaiOTB 
npaBa* mIctutb b coói 3flaMena npoBHHH a 
§. 802 aaK Kap. i Ha aarBepgaceHa Koniki- 
CKaTH

.AbbIb, gHh 6. nago.iFCTa 1991.

L. cz P. 42/1 -6) [9051]
Paraszka z Demciów Kozłowska z U h no­

wa została za marnotrawną uznaną a p. Ł u­
kasz Reszetyłowiez z Uhnowa kuratorem mia­
nowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhuów, dnia 22. października 1901

L.

8ło

cz. L. 11/1 (3) [9046 1 - 3 ]
Jacenty Sędzimir z Stronia uznany umy- 

_..wo niedołężnym, kuratorem ustanowiono 
Franciszka Gurgula z Stronia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 26. lipca 1901.

G. Zl. P. V. 101/1 (1) [9054 1 - 3 ]
Jakób Singer aus Sokołów wurde fflr 

biódsimg erklftrt. Sein curator M ai Singer 
in Wleń.

K. k. Bezirksgericht S. II. Abtheilung V. 
Lemberg, den 18. Juni 1901.

L. cz. P. 71/1 (1) [9069 1—SJ
Teodora Prosyk syna Pawła w Bohat- 

kowcach uznano marnotrawcą. Kuratorem je­
go Fedyk w Bohatkoweach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 27. czerwca 1901.

L. cz. A. 334,00 p. 157,1 (9) [9066 1—3] 
Jozef Dudzik „od Maćkowca* syn Se- 

bastyana uznany uinyłowo chorym kuratorem 
ustanowiony Józef Dudzik „od Fulki" (wójt) 
obaj z Wilczyc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 28. sierpnia 1901.

L  P. 92,1 (19) [9067 1 - 3 ]
Michał Płucko z Baworowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Tymka 
Onyśkow z Baworowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińee, dnia 16. września 1901.

L. cz. P. XVIII. 170/1 (U )  [9074 1—3]
Ernestyna Masthlerowa ze Lwowa zo­

stała uznaną umysłowo chorą a kuratorem 
"jej mianowany Jonasz Rosenfcld.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 8. plźiliiffaika 1901.

L. cz. 9/1 (6)  ̂ [9100 1 - 3 ]
Jędrzej Gwuźjzik uznany został za mar­

notrawcę a kuratorem teuoż ustanowiony zo­
stał Tymko Bumierz ze Starego miasta.

O. k- Sąd powiatowy.
Leżajsk, 22. sierpnia 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 610/1 [78*6]

S p r o s t o w a n i e .
W numeize 2-35 „Gazety Lwowskiej* 

ogłoszeno mylnie, źe do rejestru dla firm 
spo.kowy, h wpisa.io firmę handlową „sprze­
daż maszyn do szycia i f >warów mieszanych 
w Przemyślu Bnbmsohnet Farth* zamiast 
„Bobinsohn et Furtń*.

Przemyśl, dnia 19. października 1901.

L. cz. Firm. 343/1 [8664]
C. k. Sąd obwodowy Oddział V jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym w rejestrze handlowym dla firm 
spółkowych wpis f i rmy: „Tbaler, Saimann
4t Scntak wyjąo lasu i nandel drzewa* z 
tem, że jawnymi spóloikami są : Józef Tha- 
le.r kupiec w Rieszowie. Mojżesz Majer Salz- 
matiu dzierż«wea dobr w Białobrzegach i Noe 
Scmntr.g kupiec w Żołyni, siedzibą spółki 
jftfct R/jcijzów, a czynności swo rozpoczęła 
spółka z dniem 1. stycznia 1901.

Prawo zastępstwa spółki przysługuje 
cynio Józefowi Tnalerowi i Noemu Sennta- 
gowi łącznie, którzy podpisywać będą firmę 
własnojęczme pod brzmieniem tejże.

Rzeszów, dnia 28. września 1901.

L. cz Plum. 1805 poj. III (126) 
OGŁOSZENIE.

G, k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że firma „Leon Bauer* zo­
stała dnia 11. października 1901 wp’sasą do 
rejestru handlowego dla firm pojedyńezych i 
ż ; przy tem uwidoczniono, że siedzibą firmy 
net Lwów a właścicielem tejże Leib vel 
Leon Bauer, który firmę w ten sposób pod­
pisywać będzie, że brzmienie firmy własno­
ręcznie wypisze, że wreszcie przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel towarów bława- 
tnvch i łokciowych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. J

Lwów, dnia 15. października 1901.
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L. cz. 0. I 195/1 (1) [9230 8 - 8 ]
Przeciw Elowi Speter i Schlomie Spe- 

ter, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowego 
w Śniatynie przez Towarzystwo ruskiej mie­
szczańskiej czytelni w Śniatynie pozew o 
zniesienie współwłasności realności, ob. wyk. 
hip. 1. 684/11 w Śniatynie.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 11. li­
stopada 1901 o godzinie 9 rano, do tego sądu 
biuro Nr. 3/1.

Celem strzeżenia praw Elego Spetera 
i Schlomy Spetera ustanąwia się pana adwo­
kata dra Eosenhecka w Śniatynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeńsfwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sniatyn, dnia 24. października 1901.

L. cz. Ob. 1480/1 (1) [9313 3 — 8]
Przeciw Wasylowi Szepita, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Wiśniowczyku 
przez Maksyma Boczaaa z Hajworonki pozew
0 uznanie i wpis prawa własuośei do 1/5 
części pgrt. 737/4 w Hajworonce.

Na podstawie- pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 15. listopada 
1901 o 9 godzinie rano.

Celem strzeżenia praw Wasyla Szepity, 
ustanawia się pana Jakóka Masztalerza w 
Hajworonce kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie W asy­
la Szepitę w rzeczonej sprawie na jego koszt.
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wiśniowczyk, dnia 17. października 1901.

L. cz. C. II  114/1 (2), C. I I  276/1 (1),
C. II 278/1 (1) [9310 3 - 3 ]

Przeciw nieobecnym 1) Towarzystwu 
zaliczkowemu dla rolnictwa, handlu, przemy­
słu i rękodzielnictwa w Kamionce strumiło- 
wej, 2) Abrahamowi Weissglas i Władysła­
wowi Kozakiewiczowi, 3) Mozesowi Uhr,

Jrzedtem w Kawie, wnieśli sk&rgi ad 1) 
akób Siebzelmer, kupiec we Lwowie, o wy­

kreślenie prawa zastawu dla kwoty .90 zł>., 
ad 2) Klementyna Zulińska i tow. w Kawie 
o uzwanie prawa zastawu dla 86 złr. ua 
realności whl. 1421 gm. Rawa za zgasłe, ad 
3) Izak i Gedale Brandwem w Kawie pto 
372 kor. zpn.

Audyencye do rozpraw odbędą się dnia 
22. listopada 1901 o godzinie 10 rano 
biuro II.

Ustanowieni dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorami adwokaci ad 1) i 2) 
dr. Jamiński w Kawie, ad 3) dr. Segal w 
Rawie, będą nieobecnych zastępywać, dopo- 
kąd się w Sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cników nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. 128.306/901. [9352 2 - 8 ]
W e z w a n i e  

do c. k. adjunkta podałkowego przy c. k. 
gł. Urzędzie podatkowym w Krakowie Józefa 

Smoczyńskiego.
O. k. gal. krajowa Dyrekcya skarbu 

wzywa niniejszem w myśl najwyższego po­
stanowienia z dnia 24. czerwca 1835, ogło­
szonego dekretem byłej kamery nadwornej z 
dnia 9 Sipca 1835 1. 28.289 (zbiór norm 
skarb, z roku 1835 str. 151) c. k. adjunkta 
gł. Urzędu podatkowego w Krakowie Józefa 
Smoczyńskiego, Kióry dnia 30. października 
1901 po popełnieniu defraudacyi znaczków 
stemplowych w konstatowanej kwocie 7576 
koron zbiegł z siedziby urzędu w niewiadome 
miejsce, aby w przeciągu czterech (4) tygo­
dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
wezwania w części urzędowej „Gazety Lwo­
wskiej “ powrócił do swego miejsca służbo­
wego i zgłosił się do służby w c. k. Staro 
stwie w Krakowie, gdyż w razie przeciwnym 
orzeknie, iż wystąpił ze służby i wykreśli go 
ze stanu osobowego urzędników państwowych, 
względnie adjunktów podatkowych.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, doia 4. listopada 1901.

L. cz. Prez. 18019 [9886 2—3]
OBWIESZCZENIE.

O. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Władysław Zie 
lonka, c. k. notaryusz w Sieniawie, wskutek 
przyzwolonego reskryptu c. k. Ministerswa 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1901 1. 
17.973 przeniesienia go na urząd c. t  nota- 
rynsza w Ozortkowie, z dniem 31. paździer­
nika 1901 z urzędowenia w Sieniawie ustę 
puje, a dnia 6. listopada 1901 urzędowanie 
w Ozortkowie obejmuje.

Lwów, dnia 29. października 1901.

j P. cz. Q. 1308, P. 1503/33 (5) [9164 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiado sości, iż dnia 11. paździer­
n ik a  1900 r. zmarł na Wolance Schojl 

Strasser.
Ponieważ Sąd nie ma wiadomości kto 

jest powołanym do spadku, wzywa tych 
którzyby rościli prawa do spadku, by w 
przeciągu roku. swe prawa zgłosili i udowo­
dnili, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie wydany c. k. Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział I.
Drohobycz, dnia 31. lipca 1901.

L. cz. E. 1812/1 (8) [9174 2 - 8 ]
W sprawie egz, Markusa Berlera w 

Śniatynie przeciw Mozesowi Berler o 800 
kor. zpn. ma być doręczoną uchwała z dnia
5. września 1901 1. cz. E. 1812/1 (1), którą 
dozwolono na egzekucję przez zajęcie ró ­
żnych pretensyj hipotecznie zabezpieczonych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Mozes Ber­
ler przebywa, ustanawia się, w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie pana Pa­
wła Simonowieza, adwokata w Śniatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
zesa Berlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sniatyn, dnia 15. października 1901.

L. cz. Og. I- 199/1 (1) [9898]
Przeciw małoletniej Marcie Fedezak 

wniesionym został do c. k. sądu obwowoao- 
wego w Sanoku przez Michała Fedezaka po­
zew o uznanie nieślubnego pochodzenia po­
zwanej.

Na podstawie pozwu wyznaczono do I. 
audyencyi termin na 11. listopada 1901 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieletniej Marty 
Fedezak ustanawia się Paca adwokata Sta- 
ruszkiewicza w Sanoku kuratorem.

T»-nie kurator zastępywać będzie swoją 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd obwodowy oddzisł I.
Sanok, dnia 1. listopada 1901.

L. e-z. Cg. I 198/1 (1) [9399]
Przeci--* Zygmuntowi Dobrzańskiemu 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Sanoku przez pana Michała Demkowicz Do­
brzańskiego z Dobrej i tow. pozew o zniesie­
nie współwłasności majętności Dobra część 
Iwh. 339 ks. tab. tut. Śądu w gminie Dobra 
położonej i zapłacenie 132 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została
I. audyeoeya na dzień 11. listopada 1901 
godz. 9. rano biuro Nr 1.

Oclem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Zygmunta Dobizańskiego ustana­
wia się Fana Dr. W. Slączkę adw. w Sanoku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda na jego koszt i niebezpieczeństwo 
dopoki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje

C, k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 
Sanok, dnia 28, października 1901.

L. cz. O. II 400/1 (1) [9420]
Przeciw Piotrowi Jaklińskiemu którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Rado­
myślu przez Katarzynę Toporkową et Oons. 
pozew o zniesienie współwłasności realność: 
iwh. 224 i 225 ks. gr. gm. Ruda.

Na podstawię pozwu wyznaczono w tut. 
Sądzie, biurze Nr. 2. audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 11. listopada 1901 o go­
dzinie 11 rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Jakliń- 
skiego ustanawia się paua Jana Glasera. c. k. 
notaryusza w Radomyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radomyśl, dnia 29. października 1901.

L. cz. C. 2391/1 (1) [9419]
Przeciw nieobecnemu Tomaszowi Kli­

chowi, przedtem w Niendzieliskach, wniósł 
Walenty Slroc-zek w Niedzieliskach skargę^ o 
własność i hipoteczne przepisanie realności 
lwb. 155 gm. Niedzieiisko zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 12. 
listopada 1901 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr 2.

Ustanowiony dla strzeżenia pozwanego 
kuratorem Marcin Wróbel w Niedzieliskach, 
będzie go zastępywał, dopókąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy Odddział II.
Radłów, dnia 30. września 1901.

L. cz. O. III 295/1 (1) [9372]
Przeciw Mateuszowi Kukulskiemu, przed­

tem w Brzyśeiu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Mielcu przez Franciszkę 
Krempiuę w Brzyśeiu pozew o zniesienie 
współwłasności rezdności whl. gm. Brzyście.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 15. listopada 1901 r., godzina 
9 rano.

Osiem strzeżenia praw Mateusza Kukul­
skiego ustanawia się pana adwokata dra 
Nowaczyńskiego w Mieku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać, będzie kuran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Mielec, dnia 15. października 1901.

L. cz. O I 137/1 [9375]
Przeciw p. d-rowi Władysławowi Ro- 

dzoniowi lekarzowi, przebywającemu osta- 
tnierni czasy w Pruchniku, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Pruchniku pozew 
przez p. Józefa Pietraszka o zapłatę 460 kor., 
na który wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy procesowej na dzień 18. listopada 
1901, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Leonarda Jezierskiego w Jo- 
dłówce kuratorem, który zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 4. listopada 1901.

L. ez O. III 44/1 (2) [9868]
Przeciw Stanisławowi Typrowiczowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Krośnie przez Jakóba Filipa pozew o zapłatę 
kwoty 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na uzień 20. listopada 1901, o go- 
godz. 9 raso, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ty- 
prowicza, ustanawia się paua adwokata 
dra Roberta Pawłowskiego w Krośnie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się me 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 21. października 1901.

L. cz. E. 257/1 (1) [8915]
W sprawie egzekucyjnej Simy Adler, 

przez adwokata dra Seh&Uler w Brzeżanaeh 
przeciw masie spadkowej ś. p. Henryka Gry- 
zieckiego do rąk oświadczonej spadkobier­
czyni Antoniny Markiewiczowej w Stanisła­
wowie o 500 złr. a. w. sp n , ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Franci­
szka Pechera, oraz celem strzeżenia praw 
wierzyeńli niewiadomych z miejsca pobytu, 
lub którzyby p° dniu H . września 1901 do 
hipoteki dobr Strzehska nowe weszli, jakotez 
wszystkich innych osób interesowanych, k:ó- 
rymby tus. uchwałą z 12. października 1901

1. cz. E. 257/1 (1), dozwalająca licytację 
dóbr Strzeliska nowe lub inna, w tem postę­
powaniu licytacyjuem później wydana, uchwa­
ła wcale n ie , lub w należytym czasie 
doręczoną by być nie mogła, kuratora p. dra 
Jakóbi Rawicza adwokata w Brzeżanach.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ­
rych go zamianowauo w tem postępowaniu 
lieytacyjnem tak długo zastępywać, dopóki 
one same się nie zgłoszą lub nie wymienią 
sądowi innego zastępcy — dopóki interes ich 
nie przestanie wymagać zastępstwa.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 12. października 1901.

L. cz. Prez. 17617. [9072 1 - 8 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan dr. Łeoa Reis c. 
k. notaryusz w Olesku wskutek przyzwolone­
go reskryptem c. k. Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 30. sierpnia 1901, L. 17.973, 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Złuczowie z dniem 27. października 1901, 
z urzędowania w Olesku ustępuje, a dnia 29 
października 1901, urzędowanie w Złoczowie 
obejmuje.

Lwów, dnia 22. października 1901.

L. cz. A. 6/00 (13) [9189 1 — 3]
Sąd obwodowy w Wadowicach wzywa 

nieznaną zmiejsca pobytu Aunę Foksińską, 
aby w przeciągu roku od dnia niżej wyrażo­
nego oświadczyła się do spadku po Wiktoryi 
Foksińskiej w Podolszu 16. grudnia 1892 
bez po ostawienia rozporządzenia ostatniej wo­
li zmarłej, w przeciwnym razie spadek ten 
przeprowadzony będzie z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem Franciszkiem Mań­
ką dla Anny Foksińskfii ustanowionym.

Wadowice, dnia 12. października 1901.

Doniesienia prywatne.
Buchalter

zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mieckim, z ladnem pismem, obznajo- 
miony z czynnościami księgarskieuii, 
mujący chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Jaico moją speeyalnosc od 
lat ‘18 polecam m k o sa ite  
wyręby itożowslcze z fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 
des z Son. Henckelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: NoŻS stslow e i de­
serowe. Kuehenńe elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, B rzytw y  
an g ie lsk ie  od zł. 2 do 8, Hen- 
ekelsa i Arhenza. Maszynki 
do strzyżen ia  włosów* Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenach 

możliwie niskich.

Antoni .Hukki
łx & 3 aćL © l ż e l a z n y

L w ó w , plac M a rya ck i 1. O.
Cenniki na żyezenie.

(46 razy  prem iow ane).

Od .10. do 16. listopada do widzenia

Turkestan
Rosyjsko centralna Azya

W stęp  lO et,

£ 2 .  P E G A N
T riest, r ia  s. Francesco 6.

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki
K A W Ę  Oeylon . . . 1 kg. 3 k. 40 h

„ Portoriko . . 1 kg. 3 k. — h.
„ Malabar . . 1 kg. 2 k. 40 h.
„ Santos . . . 1 kg. 2 k. 20 h.

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki w  
magazynie.

H E R B A T A  Souehong 1 kg. 5 k. 20 h.
5 kg. blaszanka oliwy . . . 6 k. 50 b.
5 kg. koszyk cytryn . . . . 3 k. —  h.
5 kg. koszyk pomarańcz . . . 3 k. — b.
1 kg. m igdałów  2 k. 20 h.
1 kg. ro d z y n k ó w  1 k. 40 h.

Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary kolonial­
ne i południowe, po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. Korespondencja polska.

L. cz. Ne. II. 286/1 (1) [9867 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 

oznajmia, że na w;niosek Lipy Hemmerlinga, 
kupca w Jaworowie swą uchwałą z dnia 12. 
października 1901 1. czynn. Nc. II. 236/1(1) 
pozwolił na wprowadzenie postępowania amor­
tyzacyjnego celem umorzenia i wykreślenia 
wierzytelności 1000 złr. mon. konw., dla któ­
rej na podstawie aktu zabezpieczenia zezna- 
nego przez Jakóba i Ch&rlottę małżonków 
Eiłmass na rzecz Izaaka i Siissli małżonków 
Emeriing dnia 9. lipca 1827 zaintabulowane 
jest wskutek wpisu uskutecznionego pod dniem 
19 sierpnia 1835 1. 688 na rzecz tychże Izaaka 
i Siissli małżonków Einerling prawo zastawu 
na należącej obecnie do Lipy Hemmerlinga 
realności pod Nr. domu 471. w Jaworowie, 
objętej wykazem hipot. 1. 1137 ks. grunt, 
gm Jaworów.

Wzywa się tedy wszystkich tycb, któ­
rzyby do powyższej wierzytelności jakie pre­
tensje sobie rościli, aby najpóźniej do dnia 
30. listopada 1902 w tutejszym sądzie zgło­
sili, gdy z inaczej po bezskutecznym upływie 
tego terminu na wniosek Lipy Hemmerlinga 
będzie dozwolone umorzenie i wykreślenie 
prawu zastawu dla powyższej wierzytelności 
wyżej ciążącego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 12. października 1901.
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Jasne i ciemne
la s k ie  i damskie ubrania, paltal 
lamowe nieprute czyści che-l 

micznie i odnawia 
Pierwszorzędny Zakład

| 5 z y m o n a ,  W e i s s a !
T y l k o

we Lwowie, ul. Kopernika 12.
eeenia z prow ineyi zała tw ia  ja k  n a js ta ­

ran n ie j i szybko.

MAS D naskórka M8ULIN
W  PARYŻU.

Maść ta lcozy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
n a  częściach c ia ła  porosłych w łosa  
mi i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 
wfosśw na brwiach I głowie i sk u ­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 2ł:,  frank , we F ra n e y i, w P ary żu , w a p te ­
ce p. MOUliIKr, 30, u lica Louis de G rand .

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikolaseha, W e- 
w iórsk iego; w Krakowie w ap tekach  pp. T rauezyń- 
•skiego, R edyka i W iszniewskiego.

r>0°/o tansza

C ełesiius w chorobach acrefr, 
cierpieniach dróg moc?,owych 
w dnie i cukrzycy

Grandę-G rU lc : w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą komisy! przemysłowej T ow . lekarskiego.
Zakład fabryczny wód m ineralnych sztucznych pod firm ą:

A. Rżący i Ćhmurskiego w Krakowie.
Do nabycia  w ap tekach i d rogueryaeh . Sk ład  d la L w ow a: ap teka  J. W ewiórskiego.

!!Na zimę!!
M. A. JlU G U S T Y N

Lwów, uL T ea tra ln a  I. 7.*
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i fu trem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Sacka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

Matem na wierzchy w wielkim wyborze.
Wszelkie zamówienia uskutecznia z cała akuratnośeia,ił A-c
sumiennością i gustem, zaś za trwałość towaru gwarancya

w zupełności,
Cenniki na żądanie gratis i franco.

C. k. austryacMe koleje państwowe.
h  1447/901. [9257 3—3]

Rozpisanie dostawy.
Celem zabezpieczenia dostawy progów kolejowych z drzewa dębowego, 

Względoie, na wypadek zastosowania miękkiego materyału, progów z drzewa 
8°snowego, dla budującego się szlaku Lwów - Sambor - granica węgierska, na 
Miejsca składowe, położone wzdłuż wykonującej się linii kolejowej, rozpisuje 
Sl§ publiczną licytaeyę.

Oddawanie dostawionych progów organom kierownictwa budowy, które 
Obierać je będą na poszczególnych miejscach składowych, rozpocząć się ma 
2 dniem I. czerwca 1902, dostawca zaś tychże ma być tak uskutecznioną, żeby 
c°najmniej dwie trzecie części oferowanej ilości do końca sierpnia 1902, 
r®szta zaś do końca marca 1903 s ta ła  kierownictwu budowy do dyspozycyi.

Oferty mogą opiewać na całą zapotrzebowaną ilość albo też na część tejże, 
Wystarczającą na pokrycie zapotrzebowania jednego lub kilku losów, co najmniej 
rnRszą jednak obejmować ilość progów, potrzebną dla jednego losu.

Bliższych wyjaśnień, tyczących się rozpisanej dostawy, udziela podpisane 
c- k. kierów nietwo budowy we Lwowie, ulica Batorego, 12/14, gdzie takie 
°gólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przez oferentów przejrzane, 
Oględnie podpisane, i obok formularzy dla ofert, jak. również szkiców- infor­
macyjnych co do topograficznego położenia miejsc składowych są do nabycia.

Wypełnioione we wszystkich swych częściach oferty, do których używać 
^ ż n a  wyłącznie li tylko sporządzonych na ten cel formularzy, wnosić na'eży 
O patrzone markami stemplowymi, po 1 koronie od arkusza, własnoręcznym 
Podpisem oferującego i datą, jako opłacone, rekomendowane przesyłki poczto-

w zapieczętowanych kopertach z napisami „Oferta na dostawę progów 
kolejowych" najdalej do 25. listopada b. r„ 12-tej godziny w południe, pod 
Podanym powyżej adresem kierownictwa budowy.

O. k. kierownict a u budowy pi zysługuje praw o przyjęcia ofcrt w całości 
lob też częściowo, albo też zupełnego odrzucenia tychże.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 25. listopada b. r., o godzinie 
3-ej popołudniu, w biurze podpisanego c. k, kierownictwa budowy, przy 
czem obecni być mogą oferenci.

Oferty, wmesione po oznaczonym powyżej terminie, lub nie odpowiadające 
Postanowieniom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione,

Lwów, dnia 4. listopada 1901.
C. k. Kierownictwo budowy dla linii kolei Lwów - Sambor-

granica węgierska.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Wielka fabryka papierosów w Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Ageneyi dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egiptu

M edal złoty. M a g a z y n  F u t e r
p o d  T y g r y s e m

j M edal złoty.

S t a n i s ł a w a  W r o ń s k i e g o
m e  L w o w ie , ul. T ea tra ln a  I. 5

(naprzeciw  kościo ła  katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.

Skład i pracownia futer

we Lwowie przy ul. W ałowej I. 3.
polecamy na sezon zimowy swój świeżo spro­

wadzony zapas

futer damskich i męskich
oias kołnierze, zarękawki, baranice i wiele 

a . . inriycli możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, również utrzymujemy na składzie

m r a i  _ w ielk i wybór sukna
do pokrycia futer i sprzedajemy wszystko po

UW tlfiJi możliwie najniższych cenach.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

m m m m  
W - J t e
^ § §  t i l t tv-s w.t. yu.-i » *s

Najlepsze 
T u tk i *£> 

B ibu łk i ^

£

/8
i  i -Ar wszędzie 

do 
nabycia.

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku gaik  dla handlu i przemysKu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1, 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.



14

Po « c &  mim
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
sk lc li, warszawskich, w ied e ń ­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zam ów ienia na klisze  i ry s u n k i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie p ism a

przyjmuje
Ajencya dzienników i nę^szab 

S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

Kosztorysy gratis.

Drobne ogłossenia
c<ł wyrazu petitem P / s centa, tłustym 

petitem 2 centy,

Choroby weneryczne
i zastarzałe, cbojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 
leczy radykalnie Dr. FR1SCH, Pasaż 
Hausmana 1. 8. Zabiegi lecznicze odby­
wają się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6 .

100—800 złr. miesięcznie
zarobić m ogą osoby każdego stanu  w e w s zy s t-  
k lo h  m iejscow ościach pew nie i uczciw ie bez 
k a p ita łu  i ry zy k a , przez sp rzed aż  p raw n ie  
dozwolonych papierów  państw ow ych i losów. 
Oferty przyjm uje L u d w ik  O e ste rreic h er, VIII. 

D eułschegasse  8 , B udapest.

Fattingera
mięsne

sucliary dla psów,

pjzeu nasiauowmctwem.

^  0CKf$

Niezrównanej dobroci 
wódka cała flaszka 1 zł., 

pół flaszki 50 ct. 
do nabycia w handlu

Leonarda So!eckiego
we L w ow ie,

przy ul Batorego 1. 2.

Tokarnie polerujące.
Tokarnie do kół kolejowych, heble maszy­
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow­
szym sterem. Wiertan ,,Shoping“ i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich form i systemów' F . Jłe it- 
banm, W iedeń. Wielki skład. Najlepsze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

P a row a m leczarnia  w  B o ł- 
szo w cach  odznaczona na powsze­
chnej wystawie higienicznej w Karls­
badzie za wyrób masła deserowego 
złotym medalem, sprzedaje po cenie 
2 K. 40 łl, I klgr. deserowego masła 

loco Bołszowce.

naturalne czyste nio- 
A lilif ff l zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych
poleca

handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Pół kilo pierza gęsiego

tylko 60 canto v
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
vyLh pakietach próbnych 5-k Iowych za po­

braniem pocztowem. J. Krasa, h a n d e l p ie ­
rzem  w Smichowie koło P ragi (Czechy).

Wymiana dozwolona.
U praszam  o dokładny  adres.

Szereg doskonałych dzieł
zaw iera

N O W A  S E R Y A
12 centowej

Biblioteki powszechnej
N r. 353/373.

N r. 858 I b s e n ,  W  dn iu  zm artw ychw stan ia .
N r. 354/359. T ó r .  O s t a s z e w s k i - B » r a ń s i ? i ,  

Rok z łudzeń (1848),
N r. 360/363. I > r .  M .  M . ,  Czy m ówisz po angielsku? 
N r. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
N r. 366. S ł o w a c l t i ,  J a n  B ieleeki, Hugo. M nich. 

A rab.
N r. 367/368. I J e i n c ,  A tta  T roll.
N r. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
N r. 371/373. H e t m a n o w a ,  P am ią tk a  po dobrej 

m atce.
J O a ls z e  t o m i k i  w  d.x-u.!k:-u.-

Na składzie w każdej księgarni.
K ata lo g i darm o i op ła tn ie  p rzesy ła  n a  żądanie

Księgarnia wydawnicza
W. Z U K E M A N D L A

w  Złoczow ie (Galicya).

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w arancya za c a ł c ś ć <
52 własnych wozów meblowych patent.

CAR6 i JELLINEK
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza 84.
Lwów, Jagiellońska 22.

T ele fo n  408.

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia posady lekarza 

przy powiatowej Kasie dla chorych 
w Wieliczce ogłasza się konkurs.

Roczna płaca 720 koron oprócz 
ewentualnych kosztów podróży i dyet.

Posada powyższa jest zaraz do 
obsadzenia.

Bliższych warunków udzieli Zarząd.
P o w ia t, k asa  ch o ry ch  w  W ieliczce .

i. Grzywacz przewodniczący.

a) Zapis długu Państwa Nr. 
165.648 opiewające na 500 K (250 zł.)

b) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 814 opiewaiaca na 
6985 K 58 h.

c) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1198 opiewajaca na 
280 K i 50 K.

d) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1466 opiewajaca na 
1000 K.

e) Książeczka kasy oszczędności 
miasta Sokal Nr. 1565 opiewajaca na 
508 K.

Na te książeczki nie wolno żadnej 
wypłaty uskuteczniać pod utratą wy­
łożonego kapitału.

Swierzelmość gminna.
Krystynopol, 7. listopada 1901.

Burmistrz.

O głoszenie.
[9389]

Dnia 26. listopada 1901 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w kancelaryi 
Rektoratu c. k. Akademii weterynaryi 
przy ulicy Kochanowskiego 1. 38 roz­
prawa ofertowa na dostawę karmu 
w ciągu roku 1901 a mianowicie: 
Owsa w przybliżeniu rocznie 25.000 klg. 
Siana w przybliżeniu rocznie 85.000 klg. 
Słomy w przybliżeniu rocznie 40.000 klg, 
G-rysu w przybliżeniu rocznie 10.000 klg.

Warunki dostawy mogą być przej­
rzane w kancelaryi Rektoratu codziennie 
w godzinach przedpołudniowych do 12.

Oferenci zechcą złożyć przed 26. 
listopada w kancelaryi rektoratu opie­
czętowane deklaracye oraz wadyum 
160 kor., które w razie nie przyjęcia 
oferty natychmiast po ukończeniu roz­
prawy za złożeniem kwitu zwrócone 
zostanie.

Akademia weterynaryi ws Lwowie.

m  m ą  ••

Monopol herbafe
z  „ R ą c z k ą * 4

zawsze świeża I doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tan'0. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
F o  cen ach  o ry g in a ln y c h  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herb®1* 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

M agazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

( B © ® ® ® @ » © @ « © @ © © ® 3 r > ‘S » ® ® 3 © © © © © ® © © © ® © © © ® » » » ®

PIG UŁKI BLA N CAR D ’A
Q  N A  J O D Z I E  Z  E L  A Z  A N I E Z M I E N N Y M
Q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U

 ̂ Pom yślnie skutkują w  B ladaczce, N ied o k rw isto śc i, B lad ośc i c e r y , w  S y filis  orga- 
®  tliczn ej, w  L y m fa ty zm ie  i we w szystkich chorobach spow odowanych zarodkiem skrotu- 
®  licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi. etc.).
®  D o z a : 2 d o  6 P i g u ł e k  d z i e n n ie .  —  B L A N C A R D  & Cie, 4 0 ,  rue Bonaparte, P A R IS .
9 ® e ® ® @ ® @ e e e ® @ ® ® t t @ ® @ @ ® ® e @ @ e e o @ o e ® e @ @ @ @ e ®

D ostać m ożna we Lwowio w a p te k a c h : M ikolascha, W ew iórskiego, E b rb ara .

^  Znsny z  taniości handel ^
I<e@iłar&& Soleckiego we Lw ow ie

u l .  B a t o r e g o  1 . 2
otrzymał świeże doborowe towary i poleca takowe po cenach najniższychi 

Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Proszek roślinno alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. 

Cena 60 i 120 hal.

JA M  I H M A T O W I C Z
Lwów, ul. Sykstusks 1. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków
Sukiennice 1. 20. — P rzem y śl ul. Franciszkańska 1. 2
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dla, nerwowo i um ysłowo obory*
oraz dla m orfm istów i  a lkoholików  p łc i obojga.

m inut od s tacy i kolei O borniki p rzy  iin ii Poznań — P iła  (Posen  Schneideim ihl). A d re s :' 
n ó w k o ,  p. Poznań . — C ena od 200 rnrk. m iesięcznie.

Dr. K arczew ski. D r . ,nc

„Confiserie Union" we Lwowie* 
Parowa fabryka cukrów i czekolady

poleca swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane, w y śm ie n ite  krajowe fabrykaty specjalne, iako to:

row e pieozywka, biszkoty, h e rb a tn ik i, p ie rn ik i. — O ryentalne sp ecyały  cukrowe. — 
Przeróżne a rty k u ły  św iąteczne n a  Boże narodzenie  i W ielkanoc od po jedyńezyeh do

najw ytw orniejszych.
C ukier lodowaty, owoee kandyzow ane, giazurow e, skó rk i pom arańczowe kandyzo­

wane. — O patentow any cukier owocowy do sm ażenia owoców, m arm olad, soków i t. p. 
jak o  względnie n a jtań szy  dodatek zam iast zw ykłego cukru  burakow ego. — Sok do potraw  
jak o  najlepszy  i n a jtań szy  środek  zam iast m asła  i m iodu. — W reszcie  rozm aite soki 
owocowe, m arm olady i t. p.

N adm ieniam y że w szystkie a rty k u ły  i m ate ry a ły  surow e po trzebne do w yrobu n a ­
szych produktów, które pob ieram y z p ierw szorzędnych  ź ró d e ł, b a d a  1 k o n t r o lu je  s t a le  
c h em ik  są d o w n ie  z ap rz y s ięż o n y .

" Z jednoczone fa b ry k i  sy ro p u  i cu k ró w  we L w ow ie,
Fabryki ul. Za^arstynowska 28, Zarząd ul, Łukasińskiego 4 .

S k ła d  g łó w n y : p i j  G o lu c lio w sk ie g o  9 . F i l i a :  R y n e k  12.

Całkowita gotów ka nie wym agana!
Pod dogodnymi w a ru n k a m i

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasz3 towary na kredyt i polecamy 
im * dywany salonowe, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, firanki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne przedmioty deko­
racyjne. —  M e b le  ć e l a a n e  i  drewniane, 
towary Imane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, konfekeya męska i  damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane,

Na prowincję wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Asty należy adresow ać:Listy należy

Z a r z ą d  w i e d e ń s k i e g o  m a g a z y n u

9 9 a  m j t  ł  o  W T  W T  I F &
Lwów, ulica Sykstuska 6 (w Pasażu).

Filia, w Przemyślu: ul. Mickiewicza 4.
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Z  irukajn i Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca W?. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


